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Pozdrowienia ZMP dla Kongresu 
Kom unistycznej M łodzieży W łoch

Zarząd G łówny ZMP skiero- 
^ a| d° obradującego od 29 bm.

, L ivorno pierwszego po woj- 
a,e Narodowego Kongresu Fe- 
eracji Kom unistycznej Mło- 

.z eży W ioch depeszę następu.
J?CG.i treści:

»Nie mogąc wysiać na Wasz 
ongres delegacji wskutek nie 

dz ie len ia  je j wiz wjazdowych 
Przekazujemy Wam tą drogą 
^serdeczniejsze życzenia.
Przekazujemy hasze gorące 

Pozdrowienia w im ieniu całego 
hilodego pokolenia Polski Lu- 
0wej zarówno waszemu pierw 

¿ i® “  po wojnie Kongresowi 
y o s k ie j M łodzieży K om uni

stycznej iak i wszystkim  mio- 
ym pa trio tom  i demokratom 
. ‘°ch, któ. zy razem z wami 

U'eustraszenie i nieugięcie wal- 
cz% o pokój i lepsze ju tro  swej 
ojczyzny.

Młodzież. Polska w uczestni- 
ach Waszego Kongresu i wa.

S2ei  bojowej o rgan izacji w idzi 
czoloWy oddział m łodzieży w ło- 
kleJ. ucieleśnienie je j najlep- 

szych rew olucyjnych tradyc ji.
Nasza młodzież nie szczędzi 

rudu pomagając po lskie j kla- 
Sle robotniczej i całemu ludo-

wi pracującemu w budowie so
cja lizm u w naszej ojczyźnie. 
W iemy, że w ten sposób na j
skuteczniej wnosimy nasz 
wkład w obronę światowego 
pokoju. Zapewniamy was, że w 
naszej pracy i walce wciąż bę
dziemy zwiększać nasze w y
s iłk i.

Jesteśmy całym  sercem z 
wami w walce jaką prowadzi
cie z im peria lizm em  am erykan, 
skini i jego sprzedajnym i lo
kajam i.

Jesteśmy pewni, że Wasz 
Kongres przyczyni się do dal
szej m obilizacji najszerszych 
mas m łodzieży w łoskie j w wal. 
ce o pokój i o najżywotniejsze 
interesy młodego pokolenia.

Niech żyje św iatowy obóz 
obrońców pokoju z^ Związkiem 
Radzieckim i Towarzyszem Sta
linem na czele!

Niech żyje jedność postępo
wej młodzieży świata zorgan i
zowanej pod sztandarami 
ŚFMD!

Niech żyje Federacja Mto 
dzieży Kom unistycznej W łoch!

Niech żyje przyjaźń demo 
kratyczne j m łodzieży w łoskie j 
i po lsk ie j!“ .

1070 zespołów budow lanych 
Uczestniczy we współzawodnictw ie 

o ty tu ł  Najlepszego Zespołu
, zainicjowanym  przez czo- 
°Weg0 rac jona liza tora  Mieha- 
® Krajewskiego współzawod

nictwie pracy o ty tu ł Najlep- 
p eS° Zespołu Budowlanego w 
1 fr7 e bierze udzia ł obecnie 

,0 zespołów różnych specjal- 
l0sci budownictwa ja k  np. mu 
^ rs k ie , tynkarsk ie , betoniar- 
Skje, zbro jarskie itp .

Gpośród poszczególnych Cen 
ralnych Zarządów przedsię. 
'orstw budowdanych na jw ię - 

zespołów — 4Ó4 przystąpi- 
0 2 Przedsiębiorstw Budowni

ctwa Przemysłowego, na jm niej 
zaś — 203 zespoły ze Społecz
nego Przedsiębiorstwa Budo - 
wlanego. Z Państwowych 
Przedsiębiorstw Budowlanych 
do współzawodnictwa przystą
p iły  ,373 zespoły.

Zespoły, które biorą udział 
we współzawodnictw ie o ty tu ł 
Najlepszego Zespołu obejmują 
ogółem 11.767 robotników i 764 
pracowników umysłowych.

W spółzawodnictwo to prowa 
dzone jes t na 112 budowach.

W arszawscy budow lan i p rzys tąp ili 
do współzawodnictwa 

w rac jona lizac ji
Zainicjowaną przez rac jona li 

zatorów „P a faw agu“  nową fo r 
"  ? Współzawodnictwa — współ 
Zawodnictwa w rac jona lizac ji, 
o k tó re j p rzys tąp ili już  rac jo 

nalizatorzy z PZPD im. M. Ko- 
?Pnickiej w Łodzi, pod ją ł rów 
jeż W arszawski K lub  Rac jona 
Batorów Budownictwa.

»Zobowiązujemy się — czy- 
ail>y m. in. w uchwale Klubu 

~~ rozpatrywać w ja k  najszyb

szych term inach wszystkie zgła 
s>zane pom ysły, tak , by p ro jek
ty  rac jonalizatorsk ie , zgłoszone 
w ciągu roku bież. do dnia 1 
stycznia 1951 r. by ły  rozpatrzo 
ne, zaopiniowane i  rozpowszech 
nione na budowach warszaw
skich“ .

Uchwałę K lubu kończy apel 
wzywający inne k luby racjonali 
za. .ów  do podejmowania podo 
bnych zobowiązań.

Agresja atomowa — zbrodn ią  
p rzec iw ko  ludzkośc i

Wniosek komunistów we Francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym

G ENEW A (P A P ). —  Jak I iych zostało do przyznania do- 
, Unoszą z Paryża, komuniści * datku wyrównawczego w kwo- 
^ailcuscy przedstaw ili w ko- 

r?lsJi spraw zagranicznych
gromadzenia Narodowego 
niosek, przew idujący uznanie 
innych zbrodni ’ wojennej te- 

rządu, k tó ry  p ierwszy za- 
osuje broń atomową przeciw 

Jakiemukolwiek kra jow i.
"o  d ług ie j dyskusji kom isja 

Praw zagraniczi yeh Zgroma- 
sZenią Narodowego — 21 glo- 
anii przeciw 2, przy 7 w strzy. 
,uJVych się od głosu — po

stanowiła wysłuchać op in ii 
Profesorów Jo lio t-C urie  i F rań 
, ’■ P errin  przed przeprowa- 
z®niem głosowania nad wnio- 

5kieni.

Akcja strajkowa trwa
g e n e w a  ( p a p ). —  Jak

M arsy lii 
zmuszo-

do
U?n°szą z Paryża

przedsiębiorstw

wyrównawczego 
cie 3 tysięcy franków , względ
nie do podwyżki plac.

60 tysięcy robotników  prze
mysłu budowlanego całej F ran
c ji prowadzi nadal akcję s tra j
kową.

S tra jk  pracowników zakła
dów telekom unikacyjnych w Or 
ly (lo tn isko paryskie ) trw a  na
dal i rozszerzył się na centrale 
telekom unikacyjne w M arsy lii, 
M arignane i  Casablance.

CGT ogłosiła  kom unikat, 
wzywający wszystkich pracu
jących, by s taw ia li żądanie 
przyznania dodatku w kwocie 
3 tysięcy franków  tam , gdzie 
to dotąd nią nastąpiło oraz 
potępia postawę rządu, k tó ry  
w walce z robotn ikam i oddal 
do dyspozycji pracodawców po
lic ję  i wojsko.

Czynem Pierwszomajowym wzmacniamy s iły  obozu pokoju

Miliard zł zwolni dla gospodarki 
narodowej do 1 maja załoga PZPB

im. Józefa Stalina
Załoga cementowni „Pokój“ w Rejowcu wyprodukuje 500 ton cementu i 300 ton 

klinkieru ponad plan — Młodzież w Czynie Pierwszomajowym
Fala zobowiązań 1-■majowych, podejmowanych na apel ce

mentowni „Grodziec", objęła cały kraj. W  dniu 30 marca po
nad 120 fabryk i innych zakładów pracy zameldowało o po
djęciu długofalowych zobowiązań produkcyjnych przez bryga
dy, zespoły oraz indywidualnych robotników. Doniosłe dla 
naszej gospodarki narodowej zobowiązanie podjęła załoga 
PZPB im, Józefa Stalina w  Łodzi, postanawiając przez przy
śpieszenie obiegu środków obrotowych, zwolnić do dnia 1 
maja — 1 miliard zł, a do końca br, 1,6 miliarda zł. Czyn 
1-majowy podjęły również załogi PZPB N r 3, P Z P W  N r 3, 
cementownie „Pokój" i „W iek" oraz brygady młodzieżowe.

(Koresp. w ł.) . — Załoga Pań 
stwowyeh Zakładów Przem ysłu 
Bawełnianego im. Józefa Sta
lina w Łodzi podejmując Czy i 
P ierwszomajowy, postanowiła 
przyśpieszyć obieg środków o- 
brotowych, zwalniając dla go
spodarki narodowej do końca 
br. 1 m ilia rd  681 m ilionów  zł, 
w tym  do 1 m aja —  1 m ilia rd  
złotych.

Jednocześnie robotnicy PZPB 
im. S talina zobowiązali się w y 
konać państwowy plan produk
c ji przędzalni odpadkowej —  
do 18 grudn ia bieżącego 
roku, przędzalni średniej —  
do 27 grudn ia br., przędzalni 
cienkie j —  do 5 g rudn ia  b r „  
tka ln i —  do 21 grudn ia br., wy 
kończalni zaś —  do 19 grudnia 
bież. roku.

Załoga fa b ry k i wezwała ro -

Strajk naftowców 
w Bombaju

M O SKW A (P A P ). —  Agen
cja TASS donbsi z De lh i: 
Dziennik hinduski „Crossroads“  
donosi, że poczynając od 28 lu 
tego anglo-am erykańskie tow a
rzystw a naftowe w Bombaju 
przerw ały całkow icie swą dzia
łalność wskutek s tra jku  robot
ników.

Dziennik podkreśla, że s tra jk  
ten, w k tó rym  uczestniczą rów 
nież robotnicy, znajdujący się 
pod wpływem  socjalistów, 
świadczy o jedności k lasy ro 
botniczej, walczącej o swe 
prawa.

Sukcesy partyzantów 
na Filipinach

N. JO R K (P A P ). —  Z M a
n ili nadchodzą doniesienia, że 
na F ilip inach  silne grupy pa r
tyzantów  zaatakowały dwa 
miasta —  na północ i południe 
od stolicy. Oddziały pa rtyzan
ckie dokonały również skutecz
nych operacji w k ilku  innych 
miejscowościach, a ta k u ją c , po
lic ję i p rzeryw ając lin ie  te le
foniczne.

Partyzanci f ilip iń s c y  re k ru 
tu ją  się z szeregów by łe j an- 
ty japońskie j a rm ii ludowej, 
która po zakończeniu w o jny nie 
złożyła bron i, lecz walczy 
przeciwko uciskowi im p e ria li
stycznemu i o sprawiedliwość 
społeczną.

Konferencja prasowa 
u amb. Grosza 

w Pradze
PRAG A. (P A P ). —  Am ba

sador RP W ik to r Grosz p rzy 
ją ł w dniu 28 bm. przedstaw i
cieli prasy czechosłowackiej, in 
form ując ich o aktualnych p ro
blemach polskich.

Akademia z okazji zakończenia 
Światowego Tygodnia Młodzieży

botników, techników i  m a j
strów w szystkich zakładów pra 
cy w Polsce do współzawodni
ctwa o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych i  zm niej
szenie kosztów w łasnych p ro 
dukcji. (bg)

(O przebiegu zebrania za
łogowego w PZPB im . S ta lina  
i zobowiązaniach pierwszoma
jowych robotników  tych za
kładów piszemy dokładnie na 
str. S-ciej).

PZPB-3 i PZPW-3 
przyśpieszają wykonanie 

planów
(Koresp. w ł.) .  —  Załoga

PZPB N r 3 w Łodzi zobowią
zała się plan C entra li Odpadko
wej wykonać do dnia 9 g rud
nia br., centra li średnioprzęd- 
nej do 19 grudnia br., tk a ln i — 
do 20 grudnia br., wykończal- 
ni zaś — do 18 grudn ia br.

Przez racjonalną gospodarkę 
surowcami, dokładną kontro lę 
oraz zmniejszenie odsetka od-1 nad plan. 
padków, załoga postanowiła po 
nadto zaoszczędzić do końca ro 
ku 140 m iln . zł.

Również załoga PZPW  N r  3 
podjęła zobowiązania, że za
kłady w ykona ją  plan roczny 
przędzalni do dnia 23 lis topa
da, tk a ln i do 26 listopada, w y- 
kończalni do 28 listopada.

Idąc śladem załogi H ajduc
kich Zakładów H utn iczych za
łoga zobowiązuje się przez 
zmniejszenie nadmiernych za
pasów, skrócenie cyk lu  produk
cyjnego zwolnić do dyspozycji 
gospodarki narodowej sumę 
194,5 m iln. zł, z czego dla ucz
czenia 1-go M aja do 30 kw ie t
nia br. zwolniona zostanie su
ma 58 m iln. zł.

Podobne zobowiązania podjęli 
robotnicy w PZPB N r  9,
PZPDz N r  1, „W i-F a -M ie “ , Za 
kładach „W e ig ta “  i  w Z ak ła 
dach W ytwórczych A para tów  
Niskiego Napięcia. (B g ).

Cementownie „Pokój“ 
i „Wiek“ podnoszą 

produkcję
(Koresp. w ł.) . Załoga cemen 

towni „P okó j“  w Rejowcu zo
bowiązała się do dnia 1 maja

wyprodukować 500 ten cemen
tu oraz 300 ton k lin k ie ru  po- 

(Do)
(Koresp. w ł.) Załoga cemen 

tow ni „W ie k “  (pow. o lkuski) 
zobowiązała się wyproduko
wać do dnia 1 m aja 600 ton, a 
do końca br. 4 tys. ton k link ie 
ru ponad plan, p rzy tym  plan 
produkcji na rok  bieżący w y-* 
konany zostanie już  do dnia 4 
g rudn ia  br. (Iow )

Zobowiązania 1-majowe 
brygad młodzieżowych
Do czynu 1-niajowego w łą

czyły się setki młodzieżo
wych brygad górniczych, hu t
niczych, z fa b ryk  metalowych, 
z cementowni i z innych zakła
dów pracy. Za in ic jow ała zobo
wiązania młodzieżowe brygada 
Edmunda Garncarza z kopalni 
„B ia ły  Kam ień“  w W ałb rzy - 
chu.

Na ogólnym zebraniu wszyst 
kich ZMP-owców zatrudnio
nych w  kopalni „B ia ły  K a 
mień“  entuzjastycznie p rzy ję to  
zobowiązanie brygady Edm un
da Garncarza, k tó ra  postano
w iła  wykonywać przez okres 3 
mieś. —  200 proc. norm y, wzy
wając jednocześnie do wspólza-

We wszystkich m iastach, wsiach 
i  zakładach powstaną K o m ite ty  

O brony P oko ju
Prof. Joliot-Curie o wynikach sztokholmskiej sesj\ 

Stałego Komitetu Obrońców Pokoju *

G E N E W A  (P A P ). — Z  Paryża donoszą, że odbyła się 
tam konferencja prasowa, na której prof. Joliot-Curie poinfor
mował licznie zebranych dziennikarzy francuskich i zagranicz
nych o obradach i wynikach prac sesji Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Sztokholmie,

Obok Jo lio t-C urie , zasiedli in 
n i delegaci na sesję w  Sztok
holmie, m. in.: Cotcon, generał 
Potit, de Chambrun, Guy de 
Boisson oraz przedstawiciele 
Meksyku i W łoch.

J o lio t-C urie  s tw ie rdz ił na 
początku swego oświadczenia, 
że utrw a len ie  pokoju jest p ra 
gnieniem przygn ia ta jące j w ię
kszości ludzi na świecie. Samo 
jednak pragnien ie pokoju nie 
wystarcza, by pokoju bronić. 
Dlatego należy opracować kon
kre tny program  akc ji celem 
zapewnienia obrony pokoju. Do 
tego w łaśnie celu zm ierzała o- 
statnia sesja K om ite tu  Świato
wego Kongresu Obrońców Po
koju.

Podkreślając konieczność zor 
ganizowania kom ite tów  obrony 
pokoju we w szystkich m ia 
stach, wsiach i przedsiębior
stwach, J o lio t - C urie zw rócił 
również uwagę na konieczność 
określenia wspólnego celu, k tó 

ry  m ógłby zyskać poparcie 
wszystkich ludzi bez względu 
na przekonania i  re lig ię . Cel 
ten został przedstaw iony w a- 
pelu K om ite tu , k tó ry  domaga 
się zakazu broni atomowej, 
wprowadzenia m iędzynarodo
wej kon tro li . energ ii atomowej 
i wreszcie uznania za zbrodnia
rzy wojennych członków rządu 
tego k ra ju , k tó ry  pierwszy u- 
żyłby broni atomowej.

N ie ma ani jednego uczciwe 
go człowieka na świecie — po
wiedział Jo lio t-C urie  —  k tó ry  
nie m ógłby się podpisać pod a- 
pełem K om ite tu .

Odpowiadając na pytan ia  
dziennikarzy, J o lio t - Curie oś
wiadczył, że sekretarz Stałego 
Kom ite tu Obrońców Pokoju zaj 
mie się rozpowszechnianiem a- 
pelu, uchwalonego w Sztokhol
mie. Apel przekazany organiza 
cjom kra jow ym  przejdzie do 
wszystkich loka lnych kom ite
tów w a lk i o pokój i  zostanie 
przedstawiony do aprobaty ca

łe j ludności F ranc ji. Ape l zo
stanie również rozesłany uczo
nym i akademiom naukowym 
na całym  świecie.

S O FIA  (P A p ). —  W  so fij-  
skim kinoteatrze „R epub lika“ , 
odbyło się uroczyste posiedze
nie, poświęcone walce o pokój. 
Na posiedzeniu obecny b y l n ie
strudzony i  odważny bojownik 
o pokój, w yb itny  pisarz duński 
—  M a rtin  Andersen Nexo.

*
LO N D Y N  (P A P ). — B ry ty j

ski K om ite t Obrony Pokoju po 
rozpatrzeniu apelu Stałego Ko 
m itetu światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, postanow ił 
przeprowadzić w całym  k ra ju  
akcję zbierania podpisów pod 
petycją, k tó rą  zamierza złożyć 
w parlamencie jeszcze przed 
rozpoczęciem le tn ich fe r ii.

*
G E N E W A  (P A P ).— Delega

cja Szwajcarskiego K om ite tu  
Zwolenników Pokoju postano
w iła  wręczyć Radzie Federal
nej pismo z postula tam i zwo
lenników pokoju. Jednakże Ra
da Federalna odmówiła p rzy ję 
cia delegacji, k tó ra  wręczyć 
m iała to pismo.

M ordercy titowscy przygotow yw ali 
zamach na m arszałka W oroszyłowa 

i  cz łonków  rządu bułgarskiego
Banda szpiegów i dywersantów przed sądem w Sofii

^  dn iu  29 bm  odby ła  się w s a li P aństw ow ego T e a tru  P o lsk iego  u ro czys ta  akade- 
,n i« *  o k a z ji 'zakończen ia  Ś w ia tow ego T yg o d n ia  M łodz ieży. W  części a r ty s ty c z n e j
W ystąp iły  icy ró żn io n e  w  og ó ln o p o lsk ich  e lim in a c ja ch  zespo ły a r ty s ty c z n e  ZM P

J J -------------  -  • -  ’  — w Pł ocku*djęciu: chór ZMP z Liceum Pedagogicznego roto kr

SO FIA  (P A P ). — W  środę rozpoczął się przed sądem 
okręgowym w  Sofii proces 26 szpiegów - terrorystów i dy
wersantów jugosłowiańskich, W  pierwszym dniu procesu ze
znawał oskarżony Branko Zwierać, który przyznał się do 
wszystkich zarzucanych mu zbrodni.

Oskarżony, k tó ry  b y ł dowód 
cą batalionu służby bezpieczeń
stwa a rm ii jugosłow iańskie j, 
wezwany zosta ł w czerwcu 
1948 r. do m in is tra  spraw wew
nętrznych Serb ii —  Penezicza.

Penezicz zakom unikował mu, 
że z rozkazu Rankowicza ma 
nielegalnie przejść granicę b u ł
garską i nawiązać kon tak t z 
naczelnikiem w ydzia łu  paszpor 
towego ambasady jugosłow iań
skiej w Sofii — Sawiczem, któ 
ry  udzieli mu in s tru k c ji odno
śnie jego działa lności szpiegow
skiej.

Jeszcze jedno gniazdo 
szpiegowskie

w ambasadzie titowsldej
Penezicz oświadczył oskarżo

nemu, że fik c y jn ie  zostanie 
zwolniony z a rm ii i usunięty z 
p a rtii za rzekome pijaństwo 
W toku rozmowy Penezicz pod

k reś lił, że B u łga ria  i  naród buł 
garsk i są wrogam i Jugosław ii 
i narodów jugosłow iańskich i że 
niedaleki jest czas, kiedy B u ł
garia  stanie się siódmą repub li
ką jugosłow iańską. W ładza lu 
dowa w B u łga rii wkrótce zosta 
nie obalona.

Penezicz udzie lił oskarżone
mu szczegółowych in fo rm ac ji, 
dotyczących sposobu kon takto
wania się z Sawiczem oraz po
lecił mu we wszystkich spra
wach, związanych z jego w y ja 
zdem, zwracać' się do zastępcy 
szefa wywiadu jugosłow iańskie 
go w Belgradzie — pp łk. Łu- 
kicza.

W czasie następnego spotka 
nia, Penezicz oświadczył oskar
żonemu Zwieracowi, iż w roz
mowach ze znajom ymi pow i
nien ostro krytykow ać T ito  i 
rząd jugosłow iański oraz da
wać do zrozumienia, że zwolnio 
no go z a rm ii, ponieważ jest

zwolennikiem B iu ra  In fo rm a
cyjnego.

Dnia 29 marca 1949 r . Łu - 
kicz wezwał do siebie oskarżo
nego i polecił mu niezwłocz
nie wraz z dwoma jeszcze szpie 
gami jugosłow iańskim i — M i- 
trowiczem i Miłoszewiczem — 
nielegalnie przekroczyć granicę 
bułgarską.

Po przedostaniu się na te ry 
torium  B u łga rii, szpiedzy ju 
gosłowiańscy oświadczyli, że są 
em igrantam i po litycznym i i u- 
c iekli przed prześladowaniami 
ze strony władz jugosłow iań
skich. 1 m aja o trzym a li oni ze
zwolenie na pobyt w B u łga rii 
w charakterze em igrantów po
litycznych.

„Dyplomaci“ titowscy 
inspirują morderstwa
Dnia 15 maja oskarżony 

Zwierać w umówionym czasie i 
miejscu, spotkał się z Sawi
czem, k tó ry  po in form ował go, 
jak ich  em igrantów jugosłow iań

Dokończenie na itr. 2

Cenna inicjatywa gdańskich 
stoczniowców

R o b o tn ic y  s toczn i g d a ń s k ie j z o rg a n iz o w a li lo tn e  b ry g a 
dy , k tó re  m a ją  za zadan ie k o n tro lę  d y s c y p lin y  i  w y d a j
ności p racy  oraz k o n tro lę  s ta n u  m aszyn i  na rzędz i. N a  
zd jęc iu  cz ło nko w ie  b ry g a d y  tow . tow . Z ander, P rz y b y lo w -  
s k i, B oroch  i  N a laze k , obok rudow ęg low ca  „ B ry g a d a  M a

k o w s k ie g o "  Foto WAF

Spółdzie lcy ZSRR dem askują 
m achinacje reakc jon is tów  

w M iędzyn. Zw iązku Spółdzie lców
G E N E W A  (P A P ). W  B er

nie zakończyła się sesja K o 
m itetu Wykonawczego Między 
narodowego Związku Spółdziel 
ców (M Z S ).

Z prośbą o przyjęcie w  po
czet członków MZS zwróciło 
się m. in . 6 związków spół
dzielczych N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej. Za 
przyjęciem  tych związków wy 
powiedzieli się przedstawiciele 
ZSRR, Czechosłowacji i  
Włoch, przeciwko —  przed
stawiciele A n g li i i  H o land ii.

Przedstaw iciel delegacji 
spółdzielców ZSRR —  K lim ów  
zdemaskował oszczerstwa de
legatów A n g lii i H o land ii pod 
adresem niemieckich demekra 
tycznych organ izacji spółdziel
czych podkreślając, że reak
cy jn i członkowie K om ite tu  W y 
konawczego u s iłu ją  wywołać 
rozłam w  niem ieckim  demo
kratycznym  ruchu spółdziel
czym. K om ite t W ykonawczy 
postanowił tę sprawę przeka
zać do rozpatrzenia K om ite to 
w i Centralnemu.

Delegacja ZSRR zapropono
wała m. in ., aby X X V I I  M ię
dzynarodowy Dzień Spółdziel

czy przebiegał pod hasłem w a l 
ki o pokój i poprawę w a run 
ków bytu mas pracujących, 
pod hasłem w a lk i przeciwko 
monopolom kap ita lis tycznym , 
o rozwój i umocnienie między 
narodowego ruchu spółdziel
czego.

K om ite t W ykonawczy nie 
uchw a lił rezo lucji w  obronie 
pokoju zgłoszonej przez W ło
ską L igę Spółdzielców, lecz po
stanow ił przesłać ją  do podko
m is ji po litycznej dla wykorzy
stan ia p rzy  opracowywaniu 
m anifestu z okazji Dn ia Spół 
dzielczego.

Sesja K om ite tu  W ykonaw 
czego MZS dowiodła, że przed 
stawiciele ruchu spółdzielczego 
k ra jów  zach. E u ro py  oraz 
U S A  pragną osłabić walkę 
mas pracujących o pokój i po
prawę warunków  bytu, rozbić 
jedność międzynarodowego ru  
chu spółdzielczego i  skierować 
go na to ry  p o lityk i anglo - 
am erykańskiej. M achinacje te 
spotkały się jednak ze zdecy
dowaną odprawą ze strony 
przedstaw icie li postępowych 
związków spółdzielczych.

B lo k  n ie m ie ck ich  p a r t i i 
dem okratycznych dem askuje 

oszukańcze m anew ry Adenauera
B E R L IN  (P A P ). B lok pa r

t i i  demokratycznych ogłosił 
odezwę w  sprawie przygotowa 
nih wyborów, m ających się 
odbyć na terenie N iem ieckie j 
Republiki Dem okratycznej w 
dniu 15 października br.

Odezwa demaskuje dema
gogiczne cele adenauerowskie- 
go p ro je k tu  przeprowadzenia 
„w yborów “  na terenie całych 
Niemiec. Odezwa podkreśla, 
że m anewr ten obliczony jest 
na podporządkowanie całych 
Niemiec amerykańskiemu sta
tu tow i okupacyjnemu, i zmie
rza do unicestw ienia re form , 
które zrealizowano w Niemiec 
k ie j Republice Demokratycz
nej.

Odezwa stw ierdza, że pa r
tie  i organizacje demokra
tyczne w inny wykorzystać wy
bory do przeprowadzenia 
wśród swoich członków oraz 
całego społeczeństwa szeroko 
zakrojonej akc ji uśw iadam ia
jącej tak, aby nie stracić ani 
jednego głosu dla rea lizac ji 
wspólnych celów.

Przemówienie premiera 
Grotewohla

B E R L IN  (P A P ). W elek
trow n i lipsk ie j odbył się wiec, 
na którym  w ygłosił przemó
wienie prem ier Grotewohl, któ 
ry  wezwał naród niemiecki do 
umocnienia F ron tu  Narodowe
go do dalszej w a lk i o demo
kratyczne pokojowe Niemcy.

W szystkie m iłu jące pokój 
narody ze Zw. Radzieckim na 
czele, popierają naród niemiec 
ki w tej walce — stw ierdzi) 
prem ier Grotewohl. — W alka

ta jes t wkładem narodu nie
mieckiego w w ielką sprawę u- 
trzym ania-pokoju.

*
B E R L IN  (P A P ). Sekreta

r ia t  Zarządu Centralnego K P  
Niemiec opublikował oświad
czenie stwierdzające, że ade- 
nauerowski p ro je k t „u n ii nie
miecko - francu sk ie j“  ma na 
celu połączenie potencjału wo
jennego Zagłębia R uhry  i 
F ra n c ji dla rea lizac ji wojen
nych planów im peria lizm u a- 
merykańskiego, skierowanych 
przeciw ZSRR, kra jom  demo
k ra c ji ludowej i N iem ieckiej 
Republice Demokratycznej.

Nowy spisek niemieckich i 
zagranicznych podżegaczy wo
jennych skierowany jest nie 
ty lko  przeciw pokojowi i jed
ności Niemiec, ale także prze
ciw narodowi francuskiem u, 
prowadzącemu obecnie boha
terską walkę o pokój, chieb i 
niezależność narodową.

DZIŚ W NUMERZE

F R A N C IS Z E K  F IE D L E R  — 
R ządy lu d u  sp raw o w a n e  
p rzez sani lu d  (O K o m u 
n ie  P a ry s k ie j) .

JE R Z Y  B O G U S Ł A W S K I -  
P rzyśp ie sze n ie  ob ie g u  śród 
k ó w  o b ro to w y c h . Czynem  
P ie rw s z o m a jo w y m  za lcg i 
P Z P B  im . S ta lin a .

J A N  G Ó R S K I — P a rtia  Fo 
stępow a  U SA k o n c e n tru je  
s iły  do  w a lk i o p o k ó j.

JE R Z Y  R A W IC Z  — ^ o k o le 
n ie  z d ro w y c h  lu d z i (N o 
ta tk i  z pod ró ży  po Cze
c h o s ło w a c ji) ,

A L E K S A N D E R  FO M 1N — 
R o z w ó j ś redn iego  szko l - 
n ic tw a  zaw odow ego  w 
Z S R IL

t
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Studium Historyczne 
CRZZ opracowuje 

historię ruchu 
zawodowego

Studium  H istoryczne Cen
tra ln e j Rady Związków Zawo
dowych zgromadziło wiele cen
nych m ateria łów  źródłowych do 
h is to r ii ruchu zawodowego w 
Polsce i przygotow uje szereg 
popularnych wydaw nictw  z te
go zakresu.

Pierwsze popularne opraco
wanie obejmować będzie okres 
działalności związków zawodo
wych do powstania Państwa 
Polskiego w 1918 r. Następne 
wydawnictwo zobrazuje h istorię 
ruchu zawodowego \v okresie 
międzywojennym. Rozwojowi 
ruchu zawodowego w Polsce 
Ludowej Studium Historyczne 
poświęci k ilka  prac.

W  m iarę dalszego gromadze
nia dokumentów z przeszłości 
ruchu zawodowego, przewiduje 
się wydanie drukiem  specjalne
go tomu „M a te ria ły  i dokumen 
ty  z dziejów ruchu zawodowe
go w Polsce“ .

Cała młodzież polska jednoczy się
w walce o pokój 

i w pracy dla Ojczyzny
P rzem ów ien ie  przewodniczącego Zarządu G łównego ZMP 

tow. M ątw i na na akadem ii m łodzieżow ej w d n iu  29 m arca b r.

Otwarcie konferencji 
zw. zaw. Ameryki 

Łacińskiej
N. JO RK (P A P ). W  Monte- 

fideo rozpoczęły się obrady 
pierwszej konferencji związków 
zawodowych, wchodzących w 
Skład konfederacji pracujących 
A m eryk i Łacińsk ie j. Na konfe
rencji obecni są delegaci Argen 
tyny, B ra zy lii, Chile, Paragw a
ju , U rugw a ju , M eksyku i in 
nych k ra jów  południowo-amery 
kańskich.

Jak donosi dziennik „New 
York Tim es“ , delegaci na kon
ferencję są p iln ie  śledzeni 
przez policję.

Samochody pancerne 
przeciw robotnikom 

włoskim
RZYM . (P A P ). —  Zakłady 

m etaiurgiczno-chemiczne „Boni 
b rin i P arodi“  w Celle ferro, w 
p row inc ji rzym skie j, obsadzo 
ne przed k ilk u  dn iam i przez ro 
botników  wobec groźby nowych 
zwolnień i  przestaw ienia fa b ry 
ki na produkcję wojenną, zosta
ły  okupowane przez policję.

D z ies ią tk i samochodów p o li
cyjnych, przybyłych z Rzymu 
otoczyły o świcie fabrykę . Na 
dany sygnał setki po lic jan tów  
w ta rgnę ły  do wnętrza fab ryk i. 
Robotników pod groźbą u- 
życia broni wyprowadzo
no z podniesionym i do 
góry rękam i, a następnie 
zrewidowano. Jednemu z nich 
odebrano sztandar pokoju. Po
lic ja  aresztowała 40 robo tn i
ków, jednakże, wobec p ro te 
stów organ izacji związkowych, 
wypuściła ich wieczorem na 
wolność.

Na akademii w Teatrze Pol
skim w dniu 29 hm., urządzo
nej z okazji zakończenia Świa
towego Tygodnia Młodzieży, 
w yg łos ił przemówienie prze
wodniczący Żarz. Głównego 
ZMP tow. W ładysław  M atw in.

„60 m ilionów  chłopców i 
dziewcząt w 70 krajach świata 
zrzesza Światowa Federacja 
M łodzieży Dem okratycznej — 
s tw ie rdz ił na wstępie tow. M a t
win. Te dziesiątki m ilionów 
młodzieży, mimo różnic w ich

położeniu, w zadaniach, które 
stoją przed n im i, często nawet 
w program ie ich działania — 
iączy w ielka ogólnoludzka idea, 
k tóra skupia o lbrzym ie masy 
ludzi postępowych i W te j licz 
bie również m iliony  m łodzieży 
— idea pokoju“

Niedawna sesja K om ite tu 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju w Sztokholm ie —- 
m ów ił dalęj tow. M atw in  — 
wezwała wszystkich ludzi świa 
ta, m iłu jących pokój, aby w y 

dali już  dzis ia j surowy w yrok 
na każdy rząd, k tó ry  by p ie rw 
szy uży ł broni atomowej. Niech 
pam ięta ją o tym  podżegacze 
do w ojny, k tó rzy  idą śladami 
h itle row skich  ludożerców.

Młodzież polska —  kon tynu
uje tow. M atw in  —  nie chce 
wojny, nie chce śm ierci i c ie r
pień. Chce budować i  zbudować 
lepszą przyszłość, bez w yzy
sku i ciemnoty.

M łodzież polska z dumą i  en
tuzjazm em  bierze udzia ł we

Czynem P ierwszom ajowym  wzm acniam y 
s iły  obozu p o ko ju

-Dokończenie re str. 1

wodnictwa wszystkie m łodzie - 
żowe brygady produkcyjne i 
całą młodzież polską.

Apel podjęły młodzieżowe 
brygady hu ty  „F e rru m “ .

W  stoczni szczecińskiej wy - 
różn iła się wysokim  zobowiążą 
niern młodzieżowa brygada 
przodownika Fiszbajna, k tóra 
zobowiązała się wykonać plan 
roczny do dnia 15 września.

(Koresp. w ł.) . Młodzieżowa 
brygada parowozowni im . Jan
ka Krasickiego w Lublin ie  
zwiększy przebieg parowozu 
TY-2 m iędzy naprawam i okre
sowymi do 82 tys. km., osz
czędzając równocześnie 5 proc.

pa liw a. ZM P-owcy w parowo
zowni w yrem ontu ją  dodatkowo 
2 parowozy. (Do)

(Koresp. w ł.) . Odpowiadając 
na apel cementowni Grodziec, 
załoga SOM w Sidorkach (pow. 
B ia ła  Pódl.) złożyła szereg zo
bowiązań. Obsługa warsztatów  
postanow iła do dnia 1 m aja 
wyremontować wszystkie ma - 
szyny rolnicze potrzebne do ak
c ji żn iw ne j. Siewy, które we
dług planu m ia ły  być wykona
ne do 25 maja, zostaną zakoń
czone do 18 maja, p rzy czym 
ośrodek udzie li pomocy 185 
chłopom mało i średniorolnym , 
posiadającym łącznie 45 ha. 
T rak to rzys ta  W acław Danieie- 
wicz pod ją ł się stale wykony

wać co n a jm n ie j 150 proc. nor 
my. (Do)

Na masowych zebraniach zo
bowiązania 1-majowe podję li 
także robotnicy stolicy.

Pracownicy IV  oddziału PPB 
na M uranowie, pracujący syste 
mem potokowym  —  m urarze, 
cieśle, tynkarze, malarze i  in 
ni —  dla uczczenia 1 M aja  zo
bowiązali się w  I I  kw a rta le  br. 
oddać do użytku  na M urano - 
w ie B 252 m ieszkania z 601 iz 
bami, co stanowi dw ukro tn ie  
więcej an iże li p ie rw otn ie  p la 
nowano.

W  Zakładach W ytw órczych 
A-52, liczne zobowiązania za
łog i dadzą produkcję ponadpla 
nową w artości ok. 10 m iln . zł.

Proces szpiegów titow sk ich  w S o fii
D o ko ń cze n ie  t e  s ir ,  ł

Strajk ¡»lodowy 
więźniów politycznych 

w Grecji
B U K A R E S Z T  (P A P ). Radio 

W olnej G recji donosi, że demo 
kraci greccy, w ięzieni w obo - 
zie na wyspie Akronauplie, na 
znak protestu przeciwko n ie 
ludzkiemu trak tow a n iu  og łosili 
s tra jk  głodowy. S tra jk  ten 
trw a  już  2 tygodnie. Jeden z 
głodujących więźniów zm arł, a 
życie innych jes t w niebezpie
czeństwie.

Intrygi imperialistów 
USA w Indonezji

H A G A  (P A P ). Wychodzący 
na Sumatrże dziennik „V as- 
pada“  stw ierdza, że poseł ame
rykańsk i w yw iera presję na 
prezydenta Indonezji Soekar
no i prem iera Hattę , aby zmu 
sić ich do sabotowania sto
sunków dyplomatycznych z 
ZSRR. W inniśm y jasno oświad 
czyć — pisze dziennik — że 
naród indonezyjski nie chce, 
aby wykorzystywano go dla 
rea liza c ji planów am erykań
skich.

Zgon
Leona Bluma

G E N E W A  (P A P ). Z P ary
ża donoszą, że zm arł Leon 
B lum , przywódca prawicowych 
socjalistów francuskich.

Zm arty przywódca SFIO , 
Leon Blum, pochodził z je d 
nej z najbogatszych rodzin 
burżuazyjnych F ra n c ji. Pro
wadzi! on na terenie robotn i
czym po litykę rozłamową, prze 
ciw staw ia jąc się zjednoczeniu 
ruchu politycznego i  związko
wego francusk ie j klasy robot
niczej. W okresie w o jny do
mowej w H iszpanii Leon Blum 
w ystąp ił ja ko  gorący szer
m ierz tzw. „n ie in te rw e n c ji“ , 
co u ła tw iło  faszyzmowi hisz
pańskiemu zdobycie władzy.

Po d ru g ie j wo jn ie świato
wej Blum kontynuował po lity 
kę rozb ijan ia  klasy robotniczej 
i występował ja ko  zdecydowa
ny wróg światowego demokra
tycznego ruchu pokoju. Był on 
jednym  z tych, którzy skiero
w ali po litykę F ra n c ji na to ry  
podporządkowania francuskich 
interesów narodowych in te re
som im peria lizm u am erykań
skiego.

skich ma śledzić i w ręczył mu 
10 tysięcy lewów.

W  czasie trzeciego spotkania 
w dniu 15 czerwca, Sawicz po
lecił Zwieracowi zabić pp łk. a r
m ii jugosłow iańskie j, deputowa 
nego do Skupszczyny —  Rado
m ira  Andrycza, zwolennika 
B iura In form acyjnego, k tó ry  
zbiegł z Jugosław ii do B u łga rii.

Sawicz —  zeznaje oskarżony 
— wręczył m i 10 tysięcy le
wów oraz po lecił zbierać i  ko
munikować mu poufne dane, 
dotyczące dyslokacji, uzbroje
nia i stanu liczebnego a rm ii bu ł 
garskie j, a zwłaszcza lo tn ic 
twa. Sawicz zapewnił mnie, że 
ambasada jugosłow iańska w 
S ofii dostarczy m i wkrótce 
bomb, p isto le tów  i  m ateria łów  
wybuchowych, niezbędnych dla 
dokonywania aktów  dyw ers ji i 
te rro ru . K aza ł m i nawiązać 
kon takt z poszczególnymi p ra 
cownikam i przedsiębiorstw  so- 
fi.iskich, wrogo ustosunkowa
nym i wobec rządu bułgarskie
go, tworzyć z nich grupy, zło
żone z trzech do pięciu osób i 
z ich pomocą dokonywać dy
wersji w przedsiębiorstwach, 
zwłaszcza w zakładach im. Ge- 
org i D ym itrow a.

Zbrodnicze plany zamachu
Sawicz powiedział m i —  oś

wiadczy! dalej oskarżony —  że 
w związku ze świętem narodo
wym B u łg a rii —  9 września— 
do S ofii p rzy jadą goście z k ra 
jów  dem okracji ludowej i ZSRR 
i że że Zw iązku Radzieckiego 
przybędzie prawdopodobnie 
marszałek W oroszylow. Polecił 
m i on zorganizować grupę te r
rorystyczną i rzucić bombę na 
mauzoleum D ym itrow a w cza
sie dem onstracji, gdy na try b u 
nie znajdować się będą człon
kowie rządu bułgarskiego, dele
gacja radziecka, z m arszałkiem 
W oroszyłowem na czele i inne 
delegacje k ra jów  dem okracji 
ludowej. Sawicz zapewnił mnie, 
że korzysta jąc z zamieszani#, 
zdołamy uciec. Polecenie to 
przy ją łem .

Oskarżony zeznał dale j, że 
Sawicz polecił mu w dniu 1 
września wyjechać do m iejsco
wości Szumen, aby zebrać tam 
z pomocą em igranta jugosło
wiańskiego kapitana Jowano- 
wicza in fo rm acje  szpiegowskie. 
Dnia 15 września Zwierać w y 
jechał z polecenia Sawicza do 
Płowdiwu, gdzie spotkał się z 
em igrantam i jugosłow iańskim i, 
służącymi w lo tn ic tw ie  b u łg a r
skim — pilotem  Baniczem i 
mechanikiem Popowiczem. To 
ostatnie zadanie —  oświadczył 
podsądny — wykonałem  i zako
munikowałem  Sawiczowi dane, 
dotyczące dyslokacji lo tn iska w 
P łowdiw ie oraz ilości znajdu
jących się tam  samolotów.

Tłto i Rankowicz 
współodpowiedzialni 

za zbrodnie oskarżonych
Oskarżony Zwierać s tw ie r

dz ił następnie, że zbrodni 
swych dopuścił się pod w p ły 
wem propagandy, k tó rą  w Ju 
gosław ii prowadziła i prowadzi 
rządząca k lika  titow ska . Z ro
zumiałem obecnie swe błędy —* 
oświadczył Zwierać —  i  cały 
ogrom popełnionych przeze mnie 
zbrodni. T ito  i Rankowicz są 
agentam i im peria lis tów  anglo- 
amerykańskieh i wrogam i m ię
dzynarodowego ruchu rob o tn i
czego. T ito  czyni obecnie to, co 
dawniej ro b ił H itle r. T ito  za
m ierza u jarzm ić  dem okratycz
ne k ra je  słow iański« ł  unice
stw ić narody słowiańskie.

Odpowiadając n a  pytan ia  pro

kura to ra, oskarżony zeznał, że 
w Jugosław ii tito w sk ie j p ro 
wadzi się —  zakro joną na sze
roką skalę —  wielkoserbską 
po litykę szow inistyczną i że na 
rody jugosłow iańskie wychowy 
wane są w duchu nienawiści do 
narodu bułgarskiego. Oskarżo
ny oświadczył, iż rząd jugosło
w iański nie posiadając oparcia 
w narodzie, ucieka się coraz 
częściej do szpiegostwa, dywer
s ji i te rro ru .

Odpowiadając na dalsze p y 
tan ia p rokura to ra  oskarżony 
stw ierdza:

Uważam, że T ito  jes t w ro 
giem socjalizm u i  agentem im 
peria lizm u anglo -  am erykań
skiego. Stało się dla mnie o- 
becnie jasne, że T ito  dawno już  
zam ierzał okupować i  ograbić 
wszystkie k ra je  demokratyczne 
i że dawno już  opracował odpo
w iedni plan działania.

Stara wrogość titowców 
do Bułgarii

P r o k u r a t o r :  —  Czy
nie wyczuwano wrogiego sto
sunku przywódców titow skich 
do B u łga rsk ie j Republik i L u 
dowej jeszcze przed ogłosze
niem rezo luc ji B iu ra  In fo rm a 
cyjnego? ML szczególności zaś, 
czy gazety bu łgarsk ie  b y ły  do
stępne w Jugos ław ii i  Macedo
n ii ?

O s k a r ż o n y :  .— N ie 
m ie liśm y możności czytania ga 
zet bu łgarskich , zaś po rezolu
c ji B iu ra  In form acyjnego 
wszyscy oficerow ie podpisali zo 
bcwiązanie, że nie będą uczę
szczali na zabrania organizacji, 
któ rych działalność związana 
jest z państwam i demokratycz
nymi.

P r o k u r a t o r :  —  Co 
Sawicz m ów ił oskarżonemu, 
gdy dawał mu polecenie doko
nania z rozkazu T ito  -  Ranko- 
wieża -  Penezicza zamachu na 
marszałka W oroszyłowa i 
przedstaw icie li innych kra jów  
demokratycznych w czasie świę 
ta narodowego w dniu 9 w rze
śnia ?

O s k a r ż o n y :  Sawicz u - 
ważał, że należy skłonić ja k ie 
goś B u łgara  do rzucenia bom
by na trybunę, aby podważyć

przyjazne stosunki m iędzy Buł 
ga rią  a ZSRR.

P r o k u r a t o r :  —  Było 
to zatem uderzenie, wym ierzo
ne również przeciwko Zw iązko
wi Radzieckiemu.

O s k a r ż o n y :  —  Tak.

Nie znalazł się Bułgar do 
wypełnienia zbrodniczych 

planów
Oskarżony oświadczył dalej, 

że odpowiedzialność za ciężkie 
zbrodnie popełnione przeciwko 
B u łg a rii ponoszą również T i
to, Rankowicz, Penezicz i  inne 
osoby z k l ik i titow sk ie j.

Odpowiadając na pytan ia  o- 
brony, oskarżony s tw ie rdz ił, że 
nie w ykona ł zleconych mu za
dań z te j ty lko  przyczyny, iż 
nie m ógł znaleźć odpowiednich 
ludzi.

Na pytan ie  przewodniczące
go sądu czy oskarżony potw ier 
dza swe zeznania złożone w 
śledztwie oraz fa k t  niestosowa
nia wobec niego przez władze 
śledcze lub inne organa s iły  
lub pres ji m ora lne j, Zw ierać od 
powiada, że w całej pe łn i po
tw ierdza złożone zeznania oraz 
zaprzecza jakoby stosowano wo 
bec niego przemoc.

Na wieczornym  posiedzeniu 
w dniu 20 bm. zeznawali oskar
żeni: M iioszewicz, Ilicz , B o ry - 
sławowa, Spasowa i  B o ja lca li- 
jew , k tó rzy  p rzyzna li się do w i
ny.

*
Na czw artkow ym  posiedzę - 

niu Sądu Okręgowego w  proce 
sie 26 szpiegów, te rro rys tów  i 
dywersantów jugosłow iańskich 
trw a ło  przesłuchiwanie oskar
żonych.

P ierwszy zeznawał Luben 
Kostadinow. Oskarżony p rzy 
znał się do popełnienia cięż - 
kich przestępstw przeciw  B u ł
garsk ie j Republice Ludowej. 
W zeznaniach swych K ostad i
now zdemaskował przestępczą 
k likę  T ito  - Rankowicza, p ro
wadzącą wrogą, dyw ersyjną 
działalność przeciw k ra jom  de
m okracji ludowej.

Następnie Sąd przesłuchał 
D ym itra  Goranowa, k tó ry  rów  
nież przyzna ł się do wszyst - 
k ich zarzucanych m u prze
stępstw.

Przodujące brygady 
G liw ick iego  Zjedn. P. W.

Spośród wszystkich brygad 
zespołowych siedmiu kopalń 
G liw ickiego Zjednoczenia- Prze
m ysłu Węglowego, wysunęło 
się na czoło we współzawodnie 
tw ie 21 brygad ,, obejmujących 
łącznie 415 górników. Osiągnę
ły  one najlepsze w yn ik i w za
kresie podniesienia wydajności i 
uzyskały najwyższe przekroczę 
nia norm produkcyjnych. B ry 
gady te wyróżnione zostały o- 
becnie wysokim i prem iam i pie
niężnym i, na łączną gumę prze
szło 2 m iln . zł.

Najlepsze w yn ik i p rodukcyj

ne spośród wyróżnionych bry  
gad G liw ickiego Zjednoczenia, 
uzyskała 5-osobowa brygada Ja 
na M artena, pracująca na chód 
n iku węglowym  w  kopa ln i „So
śnica“ , k tó ra  osiąga 221 proc. 
normy, 9-osobowa brygada Ma 
ksym iliana Babiucha z te j sa
mej kopaln i (204,6 proc. nor 
m y) oraz 14-osobowa brygada 
zespołowa rębacza Józefa Biasz 
czyka z kopaln i „M akoszowy“  
(ponad 159 proc. n o rm y). Ze
społy te, jako przodujące w  ca
łym  Zjednoczeniu, wyróżniono 
dodatkowo w ysokim i prem iam i.

wspaniałe j pracy tw órcze j ca
łego narodu i zrobi wszystko, 
co w je j mocy, aby wraz z ca
łym  narodem zapewnić sobie 
możliwość pokojowej, twórczej 
pracy. Pracę tę trak tu je m y, ja 
ko swój pierwszy obowiązek, w 
walce o pokój.

Nasz k ra j jest jednym  z i -  
stotnych ogniw  w w ie lk im  
św iatowym  fronc ie  pokoju. Po
większać siłę i  bogactwo na
szej ojczyzny oznacza zarazem 
zwiększać s iły  światowego obo
zu pokoju. D latego Światowy 
Tydzień M łodzieży przechodzi 
u nas pod znakiem wzmożenia 
w ysiłków  m łodzieży w dziedzi
nie pracy produkcyjne j. Znane 
są w  Polsce nazwiska: Szufle t, 
Farys, S w iertn iak, Hanusik, 
Szwajnoch, K liszkow ski. Zna
na jes t in ic ja tyw a  młodzieży 
wiejskie,; z M unin^ i Siedliszcz, 
m łodzieży szkolnej ze S koli
mowa. Ci to m łodzieżowi przo
downicy w pracy i nauce są na
szym i czołowym i bo jow nika
m i o pokój. Młodzieżowe 
W a rty  Pokoju, k tó re  w czasie 
trw an ia  Tygodnia p rzyb ra ły  
charakter masowy, pokazały, że 
młodzież nasza słusznie i z ca
łą  odpowiedzialnością odnosi 
się do swoich obowiązków w 
walce o w ie lk ie  idee ocalenia 
ludzkości od nowej ka ta s tro fy  
wojennej.

Przywódcą naszej m łodzieży 
— m ów i tow. M atw in  —  jest 
Związek M łodzieży Polskie j, l i 
czący obecnie 1.200 tys. ch łop
ców i dziewcząt. Uważam y jed
nakże, że jedność wszystkich 
liliodych Polaków i Polek, b ro 
niących pokoju, powinna w y 
chodzić daleko poza ram y na
szego Związku. D latego ZM P 
wysunął hasło: „C a ła  polska 
młodzież jednoczy się w walce 
o pokój i w pracy dla O jczyz
ny“ .

Pod tym  hasłem, w  ruchu 
pokojowym  w. Polsce biorą 
dziś udzia ł również tysiące i t y 
siące niezorganlzowanej m ło 
dzieży. W  ruchu tym  wraz ze 
świadom ym i budowniczym i so
cja lizm u biorą także udzia ł ci 
wszyscy m łodzi ka to licy , k tó 
rym  b liska jes t troska o losy 
pokoju i przyszłość naszego kra 
ju.

Mówca wskazuje następnie, 
że osiągnięcia te, jakko lw iek 
znaczne, są jeszcze niewspół
mierne w  porównaniu do olbrzy 
mich potrzeb i  możliwości.

Znaczne rzesze młodzieży, 
zwłaszcza na wsi i w drobnych 
warsztatach produkcyjnych, 
mogą jeszcze i  pow inny być 
wciągnięte do pracy na rzecz 
pokoju.

Naśza młodzież umacnia rów 
nież coraz to bardzie j w ięzy bo
jowego bra terstw a, łączące ją  z 
młodzieżą wszystkich kra jów  
świata, walczącą o pokój.

Za najważniejsze uważamy 
więzy w ieczystej p rzy jaźn i, łą 
czące nas z młodzieżą ZSRR. 
Uczymy się u komsomolców od 
wagi, w ytrw a łośc i i  poświęce
nia w  walce o nowy św iat, o 
lepsze  ̂ ju tro  całej ludzkości. 
Wolność przyszła do nas ze 
Wschodu i nasza młodzież bro
n i teraz 'wolności, tego na jw ięk  
szego swego skarbu, ram ię przy 
ram ieniu z b ra tn ią  nam, wspa
nia łą  młodzieżą radziecką.

W skaząjąc, że póki is tn ie ją  
im peria liśc i —  potrzebna jest 
s iła  dostateczna, aby napast
nik nie odważył się na rozpoczę 
cie w o jny— tow. M atw in  s tw ie r 
dza, że nasza m łodzież z ufnoś 
cią pa trzy  w przyszłość, bo is t 
nieje A rm ia  'Radziecka, niezwy 
ciężony pogromca h itle ryzm u, 
obrońca pokoju, obrońca naszej 
wolności.

Nasza młodzież gorącą m i
łością otacza W ojsko Polskie, 
krew  z k rw i ludu polskiego i 
służbę w szeregach tego w o j
ska tra k tu je  jako zaszczyt.

Kończąc, mówca ośw iadczył: 
Nasze pokolenie pochłonięte 
jest w ie lką  i wspaniałą pracą. 
Budujem y Polskę niepodległą i

Demaskowanie wroga klasowego 
udzia ł w przebudow ie wsi — naczelnym 
zadaniem korespondenta terenowego

Zjazd korespondentów pism ludowych
Ruch korespondentów  robo tn iczo  - chłopskich, obejm ujący 

już ok, 10 tys, osób, ro zw ija  się coraz szerzej. W  zw iązku 
z tym  zaczyna on odgryw ać coraz to  w iększą ro lę  w  naszej 
prasie, Ruch ten o toczony jest tro s k liw ą  opieką zarów no p a r
t ii po litycznych , ja k  i  Z w ią z k u  Z aw odow ego  D zienn ika rzy.

Dnia 30 m arca rozpoczął się 
w W arszaw ie zjazd korespon
dentów prasy Zjednoczonego 
S tronnictwa Ludowego, Na 
zjazd przybyło  120 korespon
dentów terenowych „Zielonego 
Sztandaru“  i  „W o li Ludu“  oraz 
czołowi działacze ZSL z preze
sem Naczelnego K om ite tu  W y
konawczego — M arszałkiem  
W ładysławem  K ow alskim  na 
czele, liczn i przedstawiciele 
pism centra lnych i działacze 
Zw. Zaw. Dzienn ikarzy z pre
zesem Zarządu Głównego red. 
H. Lukrecem.

Nad referatem  członka Pre
zydium  N K W  ZSL — red. W. 
Szayera, k tó ry  przedstaw ił do

niosłą rolę korespondentów te
renowych prasy ludowej na tle 
tra d yc ji pism chłopskich i po
trzeb dzisiejszych rozw inęła 
się szeroka dyskusja, w k tó re j 
zabierało głos ponad 30 Kores
pondentów.

W iele uwagi poświęcono omó 
wieniu zagadnień, które pow in
ny być treścią korespondencji, 
zwracając p rzy tym  szczególną 
uwagę na fa k t, że koresponden 
ci są działaczam i po litycznym i 
i społecznymi swego terenu i 
że ich praca jes t w a lką w  in te 
resie pracujących chłopów prze 
ciwko bogaczom w ie jsk im , spe 
kulantom , kom binatorom  i b iu
rokratom . W  te j dziedzinie ko-

1 maja ukaże się p ierwszy 
p o lsk i d z ie n n ik  m łodzieżow y

W  dniu 1 m aja br. ukaże 
się pierwsze w Polsce codzien
ne pismo młodzieżowe — cen
tra ln y  organ Zarządu Głów
nego ZM P.

Dziennik, poprzez szeroko 
rozbudowany dział in fo rm a 
c ji i pub licys tyk i o tematyce 
dotyczącej życia i pracy m ło
dzieży po lskie j, prze« popu
laryzowanie osiągnięć i orga
nizowanie w ym iany doświad
czeń młodych przodowników 
pracy, racjonalizatorów , n a j
lepszych uczniów i a k ty w i
stów organizacyjnych, przez 
zamieszczanie m ateria łów  o 
wychowaniu fizycznym  i spor
cie oraz przez szeroko rozbu
dowaną łączność z korespon
dentami mobilizować będzie ca 
ie młodo pokolenie do rea liza
c ji zadań stojących przed nim 
w okresie planu 6-letniego.

*
Młodzież ZM P-owska z kól 

przy fabryce Parowozów Za

kładów Przemysłowych im. 
S ta lina w Poznaniu uchwaliła  
rezolucję, w k tó re j czytamy 
m. in .:

„W ita m y  z radością w iado
mość, że właśnie w  dniu świę
ta klasy robotniczej ukaże się 
pierwszy w h is to r ii polskiego 
ruchu młodzieżowego dziennik 
młodzieżowy.

D ia uczczenia Święta 1-go 
M aja  postanawiam y wszyscy 
zaprenumerować dziennik i 
popularyzować go wśród m ło
dzieży, zdobywając ja k  n a j
większą ilość prenum eratorów 
i czyteln ików.

W zywam y wszystkie kola 
ZM P i hufce SP, przy zakła
dach pracy, szkołach i urzę
dach do współzawodnictwa w 
prenumeracie i czyteln ictw ie 
naszego dziennika młodzieżo
wego.

Rzucamy hasło: „C a la m ło
dzież polska czyta i prenum e
ru je  dziennik młodzieżowy“ .

respondenci m ają  duże osiągni? 
cia. M. in. dzięki ich artyku
łom, nadsyłanym  do pism ZSL, 
zdemaskowano w ielu wrogfW 
klasowych i  usunięto wiele błę
dów i niedomagać w pracy spo i 
dzielczości w ie jsk ie j.

Jako główne zadania dla ko 
respondentów terenowych wy
sunięto potrzebne inform owa
nia w prasie o osiągnięciach 
i zdobyczach chłopów w p° * 
szczególnych wsiach i  powia
tach, demaskowania działalno
ści wrogów klasowych, ukazy
wania twórczej i pożytecznej ]" 
n ic ja tyw y  zespołowej i indyw i
dualnej chłopów w przebudo
wie ustro ju  rolnego, w podno
szeniu p rodukcji ro lne j, współ
zawodnictw ie pracy, w działał; 
ności ku ltu ra lno  - oświatowej 
na wsi itp .

Ponieważ korespondencje do 
pism powinny być wyrazem 
w n ik liw e j obserwacji i oceny 
po litycznej wszelkich p rze ja 
wów codziennego życia ch ło 
pów, korespondenci pism ZSL 
podkreślali potrzebę stałego P° 
głębiania świadomości polityce 
nej i  konieczność samokształcę- 
nia. P ostanow ili również nieu
stannie pracować nad doskona
leniem poziom iu swych kores
pondencji, in ic ju jąc  na zjeździe 
współzawodnictwo w  te j dzie
dzinie.

W  czasie zjazdu mocno pod
kreślano również potrzebę dal
szego rozw ija n ia  ruchu kores
pondentów na wsi. W ielu u- 
czestników zjazdu wskazywało, 
że najlepszym i propagatoram i 
tego ruchu będą sami kores
pondenci, toteż drugą dziedzin® 
współzawodnictwa, rozpoczęte
go na zjeździe, będzie zjedny
wanie nowych korespondentów-

Naród y ie toam sk i wypędzi 
im p e ria lis tó w  i  ic l i  m a rio n e tk i
Orędzie Frontu Narodowego Yietnamu

P E K IN  (P A P ). Po krw aw ej 
masakrze, dokonanej 19 marca 
przez władze francuskie i po li
cję Bao Daia w Saigonie, K o 
m ite t C entra lny F ron tu  N a
rodowego V ietnam u opubliko - 
wał orędzie, w k tó rym  wzywa 
cały naród vie tnam ski do po
parcia w a lk i m łodzieży i lud
ności SaigOnu.

Im peria liśc i amerykańscy — 
brzm i orędzie —  m ieszają się 
jawnie do w o jny w Vietnam ie 
i udzie lają pomocy kolonizato
rem francuskim  i  zdrajcom 
Vietnam u. W izy ta  okrętów a- 
m erykańskich w Saigonie była 
próbą zastraszenia narodu vie l 
namskiego.

Jednakże ludność Saigonu do 
wiodła dobitnie, ja k i jes t sto
sunek narodu vietnam skiego 
do Am erykanów. Demonstra - 
cja, odbyta 19 marca, by ła  po-

liczkiem  zarówno dla kolon iza
torów  francuskich, ja k  i dla 
im peria lis tów  am erykańskich.

Orędzie potępia przestępcze 
plany im peria lizm u am erykań
skiego. Jest rzeczą n iew ą tp li
wą —  stw ierdza orędzie — że 
im peria liśc i amerykańscy po
niosą w V ie tnam ie taką samą 
klęskę, jaką  ponieśli w  C hi
nach. Od czasu proklam owania 
C hińskie j R epublik i Ludowej 
V ietnam  łączy się coraz ściślej 
z blokiem  demokratycznym , 
którem u przewodzi Związek 
Radziecki.

Ożywieni duchem bojowym  
naszego ludu i  wspomagani 
przez s iły  demokratyczne ca
łego św iata —  zniszczymy 
wszystkich im peria lis tów  - ko
lonizatorów  i  ich m arione tk i —  
kończy orędzie.

W alka  o usunięcie  delegatów 
K u o m in ta n g u  z ONZ

D ar czechosłowacki 
d la  warszawskiej szko ły

Średnia Szkoła Zawodowa nr 
17 przy ul. Okopowej w W ar
szawie nie była dotychczas zra 
diofonizowana. Z pomocą szko
le przyszły  Czechosłowackie Za 
k łady Metalowo - Maszynowe 
„K ovo“ , które o fia row a ły  je j 
kompletne urządzenie rad io fo 
niczne.

W czoraj odbyła się uroczy
stość przekazania apara tury 
radiowej szkole. Na uroczystość 
tę p rz y b y li: przedstaw icie l Am 
basady CSR attache ku ltu ra lny

Nechvatal, przedstaw icie l f i r .  
my „K ove“ , prezes Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego 
gen. Zarzycki, przedstawiciele 
M in is terstw a Handlu Zagranicz 
nego, szkolnego K om ite tu  Opie 
kuńezego, K om ite tu  Rodziciel
skiego oraz uczniowie szkoły.

A pa ra tu rę  radiową przeka
zał szkole attache ku ltu ra lny  
Ambasady CSR — Nechvatal.

Podziękowanie w im ieniu mlo 
dzieży z łoży ł Tadeusz Jałowiec 
k i. ( iw a ).

szczęśliwą, taką  o ja k ie j za
wsze m arzy li na jlepsi synowie 
naszego narodu: M ickiew icz, 
W aryński, Żeromski, M archlew 
ski, D zierżyński“ .

Na wezwanie Federacji: „M ło  
dzieży, łącz się do w a lk i o trw a  
ły  pokój, demokrację i niezawi 
Mość narodową ludów, o lepszą 
przyszłość!“  —  sta ją  w jednym  
szeregu coraz to nowe i nowe, 
m ilionowe zastępy m łodych bo
jow ników  o wolność we wszyst 
kich kra jach.

N O W Y  JO RK. (P A P ). —  Na
posiedzeniu kom is ji do spraw 
kom unikacji i  łączności p rzy 
Radzie Społeczno -  Gospodar
czej ONZ, przedstaw icie l ra 
dziecki K lim ów , popierając od
powiednie żądanie rządu Chiń
skie j Republik i Ludowej zg ło
si! wniosek o usunięcie ze sk ła 
du kom is ji delegata g rupy kuo- 
m in tangowskie j, k tó ra  nie re 
prezentuje ani Chin ani narodu 
chińskiego. Przedstawiciele Pol 
sk i i  Czechosłowacji poparli 
wniosek radziecki.

P rzedstaw icie l H o land ii, k tó 
ry  przewodniczył na posiedze
niu, oświadczył, że kom isja  nie 
może powziąć m erytoryczne j u - 
chw ały w  sprawie rezo luc ji ra 
dzieckiej i oddał pod głosowa
nie swą decyzję, za k tó rą  w y 
powiedziało się 11 delegatów, 
m. in. przedstaw iciele A n g lii, 
Ind ii, Pakistanu i  H o land ii, m i
mo że rządy tych k ra jó w  —  
uznały Chińską Republikę L u 
dową i  zerw ały stosunki dy
plomatyczne z grupą kuom in- 
tangowską.

W  zw iązku z tym  przedsta
w iciele ZSRR, Polski i  Czecho

s łow acji opuścili salę posie
dzeń, oświadczając, iż nie będą 
b ra li udzia łu w  pracach kom i
s ji, dopóki nie zostanie usu
n ię ty  z n ie j przedstaw icie l Kuo 
m in tangu oraz iż rządy ich nie 
będą uznawały żadnych decyzji 
kom is ji powziętych z udziałem 
przedstaw icie la g rupy  kuom in- 
tangowskiej.

Chiny Ludowe żądają 
niedopuszczenia delegata 

Kuomintangu na 
Międzynarodową 

Konferencję Radiofoniczną
P E K IN  (P A P ). —  M in is te r 

spraw zagranicznych Czou 
E n-la i w te legram ie do sekre
tarza generalnego M iędzyna
rodowej U n ii Te lekom unikacyj
nej zaw iadom ił o m ianowaniu 
delegata Centralnego Rządu 
Ludowego do te j U n ii i  s tw ie r
dził, że Chińska Republika L u 
dowa uzna za n ieprzy jazny akt 
dopuszczenie przedstaw icie li 
K uom in tangu na M iędzynaro
dową Konferencję Radiofonicz. 
ną, zwołaną na dzień 1 k w ie t
nia do W łoch.

W KILKU
J L  D A N IA C H ]

P R A G A . D o  P ra g i p rz y b y ła  d e 
leg a c ja  po lska  na ko n g re s  z je d n o  
cz e n io w y  c ze ch o s ło w a ck ich  o rg a 
n iz a c ji ko b ie c y c h .

B E R L IN . W  d n ia c h  21 - -  24 
k w ie tn ia  odb ę d z ie  się w  B e r lin ie  
z u d z ia łe m  2.000 d e le g a te k  trz e c i 
ko ng re s  d e m o k ra ty c z n e g o  z w ią z k u  
k o b ie t n ie m ie c k ic h .

L O N D Y N . O d b y ło  się  tu  pośle  
dzen ie  m in is t ró w  f in a n s ó w  k ra ió w  
P a k tu  A tla n ty c k ie g o .

B R U K S E L A . W d n ia c h  1«, 17
k w ie tn ia  zh io rą  s ię  w  B ru k s e li m i 
n ls t ro w ie  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  A n  
g li l ,  F ra n c ji ,  B e lg ii,  H o la n d ii i 
L u k s e m b u rg a .

H E L S IN K I.  Z n a n y  re a k c jo n is ta , 
w ie lk i  o b s z a rn ik , i  w ic e p rz e w o d n i
czący se jm u  w  1939 r. K a ll io k o s k i 
zosta ł w y b ra n y  I-s z y m  w ic e p rz e 
w o d n ic z ą c y m  s e jm u  f iń s k ie g o . B y ł 
on m in is tre m  w  rządach  o d p o w ie 
d z ia ln y c h  za w y w o ła n ie  w o jn y  
prze« F in la n d ię  w  1940 r .

2 sędziów Sądu Najwyższego USA 
sprzeciw iło  się w y ro ko w i 

na tow. Dennisa
N. JO R K (P A P ). Dzienn ik i 

amerykańskie om awiają w dal 
szym ciągu oświadczenie sę - 
dziów Sądu Najwyższego USA 
— F ra n k fu rte ra  i B lacka, k tó 
rzy  głosowali przeciwko posta
nowieniu Sądu, zatwierdzające 
mu w yrok na sekretarza gene
ralnego K P  USA Dennisa za 
rzekomą „obrazę“  K om is ji Ba 
dania Działalności A n tyam ery- 
kańskiej.

F ra n k fu rte r i B lack oświad
czyli ni. in., że sąd, k tó ry  wy 
rokował w sprawie Dennisa, 
nie b y ł bezstronny. Tak na przy 
kład w skład przysięgłych 
wchodzili urzędnicy państwowi, 
k tórzy  m ogli się obawiać prze 
śiadowań, gdyby w ypow iedz ie li,

się za uniewinnieniem  kom uni
stów i innych działaczy postę
powych.

„Obecnie —  oświadczył 
F ra n k fu rte r —  żyjem y w wa
runkach, kiedy ta jem nica ob
rad ła w y  przysięg łych jes t czę 
sto nieprzestrzegana —  tak  że 
przys ięg li obaw iają się gloso
wać inaczej niż, zgodnie ze 
wskazówkami przewodniczące - 
go“ .

Sędzia B lack ośw iadczył: 
„Ponieważ przeprowadza się 
badania „lo ja lnośc i“  urzędnł - 
ków państwowych, nie można 
wymagać, by urzędnicy ci mo
g li spełniać obowiązki przysięg 
tych z należytą bezstronnoś - 
cią“ .

Pierwsza porażka 
rządu Partii Praey 
w nowej Izbie Gmin

LONDYrN  (P A P ). N a ostat
nim posiedzeniu Izby  Gmin 
rząd Labour P a rty  poniósł 
pierwszą porażkę. Wniosek rz® 
dowy o zamknięcie debaty nad 
sprawą dys trybu c ji węgla i ben 
zyny został odrzucony 283 glo* 
sami przeciwko 257.

P rem ier A ttle e  oświadczył w 
czwartek po południu, że ga
binet nie wyciągnie konsekweo 
c j i  z te j porażki, uważając, że 
chodziło jedyn ie o „kwestię 
proceduralną“ .

W IA D O M O Ś C I I
T. W ję  S e  R #  R . f

, 1.600 T Y S IĘ C Y  IvM  BEZ 
K A P IT A L N E G O  REM O NTU

M in is ters tw o kom unikacji 
ZSRR otrzym ało z Ułan-Ude; 
sto licy B u ria t - M ongolskiej 
Autonom icznej R epublik i, mel
dunek o wspaniałym  rekordzie 
tam tejszych ko le ja rzy. Starszy 
maszynista parowozowni w U- 
łan-Ude —  A sie jew  oraz jego 
pomocnik —  Jagodin, pracują
cy na jednym  parowozie, prze
jechali w  ciągu 15 la t  ponad 
1.600.000 km  bez kapitalnego 
remontu. Tym  samym maszy; 
niści radzieccy zaoszczędzili 
państwu ponad 1.000.000 rubli- 
O podobnych sukcesach nadcho 
dzą również m eldunki z in
nych dyrekc ji kolejowych. Ma
szynista Zacharów przebył n® 
swoim parowozie w ciągu 
la t ponad 1.000.000 km  bez ka
pitalnego rem ontu, zaoszczę
dzając państwu około 800.000 
rub li.

R E K O N S TR U K C JA  W SI
Nakładem  Państwowego W y

dawnictwa A rc h ite k tu ry  w M° 
skwie, ukazał się specjalny a l
bum pro jek tów  budownictwa 
wiejskiego, zaw iera jący prze; 
szło 50 planów rekonstrukc ji 
wsi kołchozowych, p ro je k ty  do 
mów m ieszkalnych, klubów, 
szkół itd .

P rzy opracowaniu projektów 
domów m ieszkalnych i  gma; 
chów publicznych w iele uwag* 
poświęcono wewnętrznemu roz
kładow i mieszkań oraz szac’ ® 
zewnętrznej. Każdy projekt 
gmachu zaopatrzony jes t w  wy 
kresy oraz dokładny kosztor}'3 
budowy.

O LB R Z Y M IE  POW ODZENI® 
OPERY „M Ł O D A  G W A R D IA '

_ W  na jb liższym  czasie na 3C® 
nie Leningradzkiego Teatru 
Opery i  B aletu wystaw iona bę
dzie opera radziecka „ M l0**8 
Gwardia“ . L ib re tto  opery osn*| 
te jes t na tle  s łynne j powieść* 
Fadiejewa pt. „M ło da  Gwar
dia“ . M uzykę skomponował 
znany uk ra iń sk i kom pozytor 
J. M ejtus. P raprem iera te j op® 
ry  odbyła się około pó łto ra  ro
ku tem u w  K ijow ie .

W  ciągu 3 ostatn ich sezo
nów tea tra lnych  opera była  gr® 
na w ukra ińsk ich  teatrach ope
rowych (K ijó w , Odessa, Char
ków, D n ieprop ie trow sk). W  r - 
1949 kom pozytor, k ie ru jąc 31? 
uwagami k ry ty k ó w  i muzyk'0'0'  
gów, p rzys tąp ił do przeredag0 
wnnia p a rty tu ry , co zostało _**' 
kończone w ostatn ich miesi®' 
caćh ub. roku. Obecnie ope*'8 
„M łoda G wardia“  grana jest *g 
sto licy Zagłębia Donieckiego-' 
Stalino, ciesząc się olbrzym**11 
powodzeniem.
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Kiosk „Książki i  Wiechy“  w fabryce „Ursus“

W ielk im , pow odzen iem  cieszy się w śród  ro b o tn ik ó w  fa b ry  k i  „  
przez S pó łdz ie ln ię  W y d a w n ic z ą  „ K s ią żka  i  W iedza“ , k io s k

U rsu s “ , za łożony  tam  
z ks ią ż k a m i Foto a r

W w a l c e
o nowe k a d r y  in t e l ig e n c j i

A by przem iany oblicza naszych wyższych 

uczelni i  wychowanie naszej nowej in te ligen

c j i  do trzym yw ały kroku potrzebom budow

n ictw a socjalistycznego, konieczne jes t pogłę

bienie przem ian składu społecznego i  oblicza 

ideowego studentów wyższych uczelni.

Z roku na rok przeprowadzane kampanie 

doboru stud iu jących, zm ierzają do ciągłego 

zwiększania odsetka młodzieży robotniczej i  
chłopskiej. Rok ubiegły by ł poważnym k ro 

kiem  naprzód w te j dziedzinie; w rezultacie 

planowej i  zorganizowanej kam panii osiągnę

liśm y 58 proc. młodzieży robotniczej i  chłop

sk ie j na p ierwszym  roku studiów.

Wczesny te rm in  rozpoczęcia przygotowań 

do te j poważnej kam pan ii w roku bieżącym 

pozwala w yrazić  przekonanie, iż c y fry  te zo

staną w  tym  roku przekroczone.

Jako nowość, zostały obecnie zorganizowa

ne kom isje rekru tacy jne  we wszystkich szko

łach, do których uczęszcza młodzież wstępu

jąca na wyższe uczelnie. W skład kom is ji 

wchodzą: dyrek to r szkoły, przedstaw icie l Ko

m ite tu  Rodzicielskiego, członek Rady Pedago

gicznej X I  klasy, przedstaw icie l Związku 

Młodzieży Polskie j i  K om ite tu Opiekuńczego. 

Zadaniem K o m is ji je s t zbadanie warunków 

m ateria lnych kandydatów na wyższe uczel
nie, ich pochodzenia społecznego, uzdolnień, 

zainteresowań i  postępów w nauce, udziela

nie im  in fo rm a c ji i  pomocy przed powzię

ciem decyzji w spraw ie wyboru k ie runku 

stud iów  oraz pomocy w  przygotow aniu 

się do egzaminu wstępnego na wyższą 

uczelnię. Szkolna kom isja rek ru ta cy jn a  bę

dzie więc mogła nie ty lk o  dokładnie zapo

znać się z klasowym pochodzeniem, uzdol

n ien iam i i  zainteresowaniam i kandydatów 

(znając ich znacznie lepie j, n iż władze un i

w ersyteckie), lecz również wpływać na ich de

cyzję w spraw ie wyboru k ie runku studiów 

i  w ten sposób regulować napływ  podań na 

odpowiednie w ydzia ły szkół wyższych.

Opinie oparte na dokładnym zbadaniu 

spraw y i  w arunków  m ateria lnych kandyda

tów , oraz na zaświadczeniach Urzędów 

Gminnych, lub Rad Zakładowych, szkolne

komisje rekru ta cy jn e  przekazują w term in ie  

do 15 m aja do pow iatowych kom is ji rek ru ta 
cyjnych.

W  skład powiatowych kom is ji re k ru ta c y j

nych powoływanych przez Powiatowe Rady 

Narodowe wejść m ają  przedstaw iciele Powia
towej Rady Narodowej, ZM P, ZN P , Zw iąz

ku Samopomocy Chłopskie j, Pow iatowej Rady 

Związków Zawodowych. Sekretarzem K om is ji 

jest z urzędu przedstaw icie l K u ra to riu m  
Okręgu Szkolnego.

Ważne zagadnienie stanow i regulowanie 

napływu młodzieży na poszczególne wydziały 

wyższych uczelni. Obserwujemy szkodliwe 

zjaw isko nierównomiernego zainteresowania 
dla poszczególnych kie runków  studiów. Za 

małe je s t zainteresowanie młodzieży stud ia

m i matematyczno - p rzyrodn iczym i (np. geo
lo g ią ), stud iam i hum anistycznym i, pedago

g icznym i, ekonomicznymi i  praw niczym i.

Zadaniem władz szkolnych i  kom is ji rek ru 

tacy jnych, oraz o rgan izacji ZM P jest po in

form ow anie kandydatów i wpływ anie we 

w łaściwy sposób na ich decyzję, np. poprzez 

organizowanie spotkań z profesoram i i  stu

dentami wyższych uczelni na terenie szkoły, 

oraz tak  dobrze znaną w Związku Radziec

kim  in s ty tuc ję  tzw. „D n i o tw artych drzw i“ , 

kiedy młodzież szkolna ostatn ich klas p rzy

chodzi do wyższych uczelni, aby bliżej po

znać poszczególne k ie ru n k i studiów.

Obecnie rozpoczęła się ju ż  i  trw a  kampa

nia  in s tru kcy jn a , k tó re j celem jes t dobre 

przygotowanie i  sprawne przeprowadzenie 

doboru młodzieży robotniczej i  chłopskiej na 

wyższe uczelnie w roku bieżącym.

K om ite ty  W ojewódzkie i  Powiatowe P ar

t i i  pow inny brać w n ie j czynny udzia ł i  dbać

0 je j sprawne przeprowadzenie.

Przeobrażenie składu społecznego wyższych

uczelni, w ie lk i proces dem okratyzacji szkół 

wyższych przyniesie w rezultacie wzrost kadr 

nowej in te lig en c ji, wychodzącej z ludu, zdo

bywającej wykształcenie dzięki w ładzy ludo

wej, kadr związanych z n ią  tysiącam i więzów

1 pragnących po ukończeniu studiów  praco

wać pod je j kie rownictwem , dla dobra ludu.

Przyśpieszenie obiegu środków obrotowych
Czynem Pierwszomajowym 

załogi PZPB im. Stalina
(OD W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Dnia 28 marca br. odbyło się 
w Domu K u ltu ry  pi-zy Państwo 
wych Zakładach Przem ysłu Ba 
wełnianego im . Józefa Stalina, 
ogólno - załogowe zebranie, na 
k tó rym  robotnicy te j fa b ry k i od 
powiadając na apel cementow
n i „G rodziec“ , postanow ili pod
jąć Czyn Pierwszomajowy.

Załoga PZPB im. Józefa Sta
lina , w łączając się do współza
wodnictwa pierwszomajowego, 
postanow iła przyśpieszyć obieg 
środków obrotowych —  tak. 
aby do końca bieżącego roku 
zwolnić dla gospodarki narodc 
wej ogółem sumę około 1 m i
lia rda  681 m ilionów  z ł —  w 
tym , do 1 M aja —  1 m ilia rd  
złotych.

Zwolnimy 1 miliard 
681 milionów zł

„W zoru jąc  się na in ic ja ty 
wie zakładów Hajduckiego 
Zjednoczenia Hutniczego — 
czytam y w rezo lucji, p rzy ję te j 
przez robotn ików  PZPB im. Sta 
lina  —  my, załoga PZPB im. 
S talina , w oparciu o uchwałę 
aktyw u gospodarczego naszych 
zakładów, zobowiązujemy się*.

1) W alczyć o usprawnienie 
o rgan izacji p rodukc ji przez 
skrócenie cyk lu  produkcyjnego
— co pozwoli zwolnić z na
szych środlków obrotowych oko 
ło 253 m iln . zł.

2) W prowadzić oszczędną, 
planową, zgodną z normatywa 
m i gospodarkę m ateria łow ą w 
magazynach surowców, p ó łfa 
brykatów , a rtyku łó w  goto
wych, chem ika lii, a rtyku łów  te 
chnicznych i  pomocniczych — 
co zwolni dla gospodarki naro
dowej sumę ok. 1 m ilia rda  289 
m ilionów złotych.

3) Usprawnić pracę aparatu 
finansowego, przede wszy
stk im  przez skrócenie czasu 
fak tu row an ia  dostaw towarów 
i inkasa do 4-ch dni — co poz  ̂
w o li przyśpieszyć obieg śród 
ków obrotowych o ok. 139 m i
lionów złotych.

Jednocześnie robotnicy PZPB 
im. S ta lina zobowiązali się — 
w oparciu o indyw idualne i 
zbiorowe zobowiązania długo
falowe robotników , m ajstrów  i 
techników — wykonać państwo 
wy plan p rodukc ji przędzalni 
odpadkowej do 18 grudnia br., 
przędzaln i średniej —  do 27 
grudn ia br., przędzaln i cien
k ie j — do 5 grudn ia br., tka ln i
—  do 21 g rudn ia  br., wykoń- 
czalni zaś — do 19 grudn ia br.

Załoga Zakładów Bawełnia
nych im . S ta lina wezwała ro 
botn ików , m a js trów  i  techni

ków wszystkich fa b ry k  w łókien 
niczych ca łe j Polski oraz wszy 
stkieh innych zakładów pracy, 
do podniesienia ilości i  jakości 
produkcji, do współzawodni
ctwa o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych i  zm nie j
szenia kosztów własnych p ro
dukcji.

Wielkie znaczenie 
zobowiązań

pierwszomajowych załogi 
PZPB im. Stalina

Odmrażanie kap ita łów , w ię
zionych w n iew ykorzystyw a
nych remanentach oraz skróce
nie cyk lu  produkcyjnego —  
drogi, ja ką  przebywa tow a r od 
surowca aż do gotowego i do
starczonego odbiorcy wyrobu— 
urucham ia w ie lk ie  dodatkowe 
rezerwy kapita łowe. Wygospo
darowanie tą  drogą wym ienio
nych oszczędności może być o- 
siągnięte wspólnym wysiłk iem  
robotn ików , m ajstrów , techni
ków, inżynierów  i  pracowni
ków adm in is trac ji.

Jak w yn ika  z zobowiązań za
łog i PZPB im . S talina, w za
kładach tych jest jeszcze dużo 
zamrożonych środków w zbyt 
długo trw a jącym  cyklu produk
cyjnym , w surowcach i  róż
nych m ateria łach, leżących nie
raz w magazynach bez żadne
go pożytku, w źle zorganizowa 
nej pracy ad m in is tra c ji — 
zwłaszcza p rzy fak tu row an iu  
towarów itd .

Realizacja zobowiązań pierw  
szomajowych załog i PZPB im. 
S talina spowoduje, że wyzwolo
ne środki prędzej będą m ogły 
wrócić do Skarbu Państwa, i 
szybciej być zużyte na inne cele, 
związane z rozbudową i  rozwo 
jem  naszej gospodarki narodo
wej.

*
Już od godz. 13 w Domu K u l 

tu ry  PZPB im. S talina grom a
dzili się robotnicy, na długo 
przed term inem  zebrania sala 
była wypełn iona do ostatniego 
miejsca.

Punktua ln ie  o godz. 14 prze
wodniczący Rady Zakładowej 
tow. A ugustyn iak otw iera ze
branie i  po k ró tk im  zagajeniu 
oddaje głos dyrekto row i Z akła
dów, tow. Jóźw iakowi. A na lizu  
jąc w yn ik i narady gospodar
czej pracowników zakładów, 
tow . Jóźw iak stw ierdza, że za
k łady  przez oszczędną i  rac jo
nalną gospodarkę mogą wyzwo
lić  dla państwa olbrzym ie su
m y, zamrożone dotychczas w 
remanentach surowca, m ateria 
łach gotowych, chem ikaliach 
itp .

Jerzy Bogusławski
Również przez usprawnienie 

i  skrócenie cyklu produkcyjne
go oraz przyspieszenie fak tu ro  
wania, można będzie zwolnić 
dziesią tk i m ilionów  złotych. W 
ten sposóh. gospodarka narodo
wa zyska ogromne sumy, k tó 
re będą zużyte na inne cele.

Z kolei zabierają głos po
szczególni k ierownicy oddzia
łów, k tó rzy  wnoszą konkretne 
zobowiązania, mające na celu 
przyspieszenie obiegu środków 
obrotowych. Każde v  tych wy-

Am erykańska prasa reak
cyjna na ogół rzadko pisze o 
działalności P a rt ii Postępo
wej. Stosując metodę prze
m ilczania faktów , ukryw an ia  
ich przed czyte ln ikiem , s ta ra 
ła się pomniejszyć znaczenie 
te j p a rtii,  wywołać wśród sze
rokich rzesz wrażenie, że w łaś
ciw ie P a rtia  Postępowa nie 
istn ie je , a p rzyna jm n ie j nie 
prze jaw ia żadnej działalności.

Nieudana prowokacja 
podżegaczy wojennych
Nagle, na k ilk a  tygodn i 

przed zapowiedzianą konwen
cją P a r t ii w Chicago, nastąpi
ła radykalna zmiana. Prasa 
reakcyjna zaczęła żywo in te 
resować się P a rtią  Postępową. 
Pisano o nieporozumieniach 
wśród je j przywódców, o wew
nętrznych walkach, o grożą
cym rozłam ie.

Pisano, że W allace ma za
m iar wystąp ić z założonej 
przez niego p a r t i i i powrócić 
da P a rt ii Dem okratycznej, z 
k tórą rozsta ł się burzliw ie . 
Twierdzono, że przyczyną je 
go kroku je s t rzekome opano
wanie P a rt ii Postępowej przez 
komunistów. Równocześnie v.‘ 
tejże samej fabryce kłam stw  
zaczęto produkować wieści, 
że komuniści chcą się pozbyć 
W allace‘a, że m ają dosyć współ 
pracy z nim . B y ły  to prowo
kacje obliczone na wywołanie 
nieporozumień wśród p rzy 
wódców P a rt ii Postępowej. 
Reakcja am erykańska m ia ła  
nadzieje, że w ten sposób uda 
się rozbić pa rtię , k tó re j pro
gram pokojowy spędza sen 
z powiek podżegaczy wojen
nych.

Rachuby na rozłam  zawdo- 
d ły  całkowicie. P a rtia  Postę
powa wyszła z konwencji chi
cagowskiej wzmocniona i  le
p ie j przygotowana do prowa
dzenia w a lk i o pokój. W allace 
nie ty lk o  nie w yco fa ł się z pa r
t i i  —  nie m ia ł wcale takiego 
zam iaru —  ale w y g ło s ił g łów 
ne przemówienie na otwarciu 
konwencji, które stało się pod
stawą dla kom is ji opracowu
jącej program  p a rtii.

P rzywódcy p a r ti i nie ty lko  
nie pok łóc ili się pom iędzy so
bą, ale wszyscy ponownie zo
s ta li w ybran i jednomyślnie 
do w ładz pa rty jnych . Prze-

stąpień przyjm owane je s t z za

pałem. Entuzjazm  zebranych 
sięga szczytu, kiedy występują 
przodownicy pracy — tkaczki 
i tkacze, prządki i m ajstrow ie, 
k tórzy  deklaru ją  zwiększenie 
produkcji i przedterm inowe wy 
konanie planów produkcyjnych.

Tow. tow. Kotu la, ścislowski, 
W ojszczyk, Świtoniakowa, maj 
strow ie Czerwiński, Paw łowski, 
Kam iński i w ielu, wielu innych 
składają swe zobowiązania pro 
dukcyjne, dotyczące przedterm i 
nowego wykonania planu i pod 
niesienia wydajności i  jakości 
pracy.

Jan Górski
wodniczącym ponownie został 
E lm er Benson, b. gubernator 
stanu* Minnesota, a zastępca
mi Paul Robeson oraz Fred 
Stover ze związku farm erów  
stanu Iowa.

P rogram  p a r ti i został jedno
m yślnie uchwalony przez obec 
nyeh na konwencji 1100 dele
gatów, reprezentujących 33 
stany. W arto  podkreślić, że 
wśród obecnych delegatów 
lU reprezentowała ludność m u
rzyńską. W ten sposób P artia  
Postępowa w ykazała , że p r a k  
t y c z n i e  nie uznaje różnic 
i*asy, re lig ii czy pochodzenia.

Walka o pokój —  
centralnym zagadnieniem

Konwencja obradowała w 
okresie wzmożonej h is te r ii wo
jennej, w czasie k iedy am ery
kańscy podżegacze wojenni 
cynicznie przyznają, że pod
stawą ich dyplom acji jest bom
ba wodorowa i  wzrost zbro
jeń. Toteż sprawy pokoju, w a l
ka o pokój, troska o rozszerze
nie bazy dla te j w a lk i —  sta
now iły  punkt centra lny obrad.

N ie ty lk o  kom uniści, ale 
wszyscy delegaci, m imo, że re- 
nrezentowali różne grupy po
lityczne — aż do zwolenników 
„postępowego kap ita lizm u“  
włącznie —  jednomyślnie po
tę p ili zimną wojnę i propagan
dę h is te rii wojennej. Wszyscy 
jednomyślnie w y ra z ili pogląd, 
że należy ja k  na jm ocnie j roz
budować je dn o lity  ruch poko
ju , k tó ry  „n o tra f i zjednoczyć 
większą część narodu am ery
kańskiego“ .

K ry ty k u ją c  03tro zarówno 
dem okratów ja k  i rem ib łika- 
nów za ich „d w u p a rty jn a “  po
lity k ę  zagraniczną, W allace 
zaatakował Aohesona i  jego 
..dyplomację s iły “ . zaznacza
jąc, że nawet na jbardzie j za
tw ard z ia li zwolennicy bombv 
wodorowej dob-ze wiedzą, iż 
może ona przynieść śmierć m i
lionom A m erykanów  i  że p ro 
wadząc no lityke  oparta pa sile 
nie^oosób uzyskać pokoju.

W  rezo lucji uchwalonej na 
konwencji czytamy, że „po
kojowe porozumienie ze Zw iaz  
kiem Radzieckim je s t cen tra l
nym  zagadnieniem międzyna
rodowym obecnej doby“  i  źp

Sekretarz K M  PZPR, tow,
Żebrowski w swym przemówie
niu podkreślił, że PZPB im. 
S talina są pierwszym i zakłada
mi w Polsce, które idąc śladem 
hajduckich hutników, w ystąp i, 
ły  z apelem o przyspieszenie 
obiegu środków obrotowych. 
Świadczy to, że załoga tych za 
kładów' nie ty lko  m yśli o w'yke 
naniu planu produkcyjnego, ale 
i o sposobach jego wykonania,

— Widząc ten entuzjazm —  
mówi tow. Żebrowski— jesteśmy 
pewni, że zobowiązania te bę
dą przez Was wyykonane!

od osiągnięcia tego porozumie
nia zależy „ utrzym an ie  pozio
mu życia szerokich mas naro
du amerykańskiego, gw aran
cja  ich wolności, pokój śioiata, 
is tn ien ie c yw iliza c ji“ .

Koncentracja sil 
przed wyborami

Konwencja zajęła się rów 
nież problem am i wewnętrzny
mi. W  rezolucjach żądano za
pewnienia pracy bezrobotnym, 
zniesienia dyskrym inac ji ra 
sowej, bezwzględnej w a lk i z 
faszyzmem, gw aranc ji wolno
ści konstytucy jnych itp .

Konwencja zajęła się także 
sprawą zbliżających się w y
borów do Kongresu. Postano
wiono wyystaw ić własne kandy
da tu ry  ty lk o  w dwudziestu k i l
ku stanach, skoncentrować 
w szystkie w y s iłk i w celu oba
lenia reakcyjnych kandydatur 
innych p a r ti i przez poparcie 
kandydatów bardzie j postępo
wych, k tó rzy  wystąp ią prze
ciwko podżegaczom wojennym . 
Uchwalono również zm obili
zować wszystkie s iły  dla po
parcia w Nowrym  Jorku kan
dyd a tu ry  V ito  M arcantonio —■ 
przedstaw iciela Am erican La 
bor P a rty  (Am erykańska 
P artia  P racy), przeciwko k tó 
remu organizuje się już  obec
nie je dn o lity  f ro n t całej re 
akc ji od republikanów do so- 
c ja l-dem okratów  typu  Dubiń- 
skiego włącznie.

Konwencja Chicagowska p rzy  
niosła przykre  rozczarowanie 
wszystkim  tym . k tó rzy  oczeki
w a li rozłam u i  nieporozumień 
w P a rt ii Postępowei. W yka
zała ona jedno litą  i  zdecydowa
ną postawę delegatów, ich 
niew'ątpliwyą wmlę w a lk i o po
kój, o wolność i dobrobyt. B y
ła  ona wyrazem  poglądów i  
woli najszerszych mas am ery
kańskiego społeczeństwa, k tó 
re coraz odważniej i  dob itn ie j 
występują przeciwko polityce 
„w odorowej“ , przeciwko po
lityce  im peria lizm u . B y ła  ona 
dowmdem, te  s iły  oporu w Sta
nach Zjednoczonych cementu
ją  się i  rozszerzają swą bazę 
społeczną i że będą nadal p ro
w adz iły  zdecydowana walkę 
z reakcją  am erykańską na 
p la tfo rm ie  antym ononolistycz- 
re j,  an tyfaszystow skie j i an- 
ty im peria lis tyczne j.

Partia Postępowa USA 
koncentruje siły do walki o pokój

(K O R E S P O N D E N C JA . W Ł A S N A  Z N. JO R K U )

Rządy ludu sprawowane przez sam lud
(O  K o m u n i e  P a r y s k i e j )

Franciszek Fiedler18 marca 1871 roku nad 
światem  zajaśnia ła czerwona 
ju trz n ia  wyzwolenia ludzkości, 
te j, k tóra pracuje, k tó ra  m y
ś li, k tó ra  c ie rp i, ludzkości w y 
zyskiw anej i  uciskanej przez 
kap ita lis tów  i  obszarników — 
Kom una Paryska!

1 września 1870 r. Napoleon 
111 poniósł druzgocącą porażkę 
pod Sedanem. 4 września lud  
pa rysk i —  pod wodzą robo tn i
ków — oba lił tron  cesarski i 
proklam ow ał republikę. A le  ro 
botnicy francuscy by li bardzo 
słabo zorganizowani, nie m ie li 
na czele świadomej swych ce
lów p a r ti i m arks is tow skie j ( I  
M iędzynarodówka została za
łożona w 1864 r. i m arksizm  
staw ia ł we F ranc ji pierwsze 
k rok i, borykając się z drobno- 
mieszczańskim proudhonizmem 
oraz z blankizm em ) i wiadzę 
Przechwyciła burżuazja. Od 
ch w ili obalenia cesarstwa bu r
żuazja bardzie j boi się, bar
dziej nienawidzi rewolucyjnych 
robotn ików  paryskich niż p ru 
skich najeźdźców. Robotnicy do 
ttiaga ją  się energicznej obrony 
k ra ju , burżuazja m yśli o je d 
nym  — o rozbrojeniu robo tn i
ków, o zdus'zeniu ruchu rewo
lucyjnego.

W łaśnie próba rozbrojenia 
ludu paryskiego, odebrania mu 
arm at, doprowadziła 18 marca 
1871 r. do starcia. Rząd wyco
fu je  wojska z Paryża, władzę 
u jm u je  ¡ud, walczący pod prze
wodnictwem robotników.

Nieszczęśliwa wojna z Niem- 
cam i-P rusam i, cierpienia w cza 
s>e oblężenia Paryża, rosnące 
bezrobocie wśród robotników, 
ru ina  drobnomieszczaństwa, o- 
burzenie mas na klasy wyższe,

które w ykaza ły  ca łkow itą  n ie
udolność w dziele obrony, fe r 
ment klasowy p ro le ta ria tu , dą
żącego do obalenia ustro ju  ka
pita listycznego, reakcy jny skład 
Zgromadzenia Narodowego, na
suwający obawy o los ty lko  co 
zdobytej repub lik i — oto n a j
ważniejsze przyczyny, które 
według Lenina doprowadziły 
do powstania paryskiego 18 
marca.

*
Czym by ła  Komuna, że o k ry 

ła nieśm ierte lną chwałą siebie 
i bojowników swych, że czczą 
ją  nie ty lk o  robotnicy francu 
scy, ale lud pracujący całego 
św iata?

Komuna un ieśm ierte ln iła  się, 
bo po raz pierwszy w h is to rii 
ruchu robotniczego, w h is to rii 
walk klasy robotniczej u jaw n i
ła najg łębszy, na jis to tn ie jszy 
sens w a lk i klasowej _ p ro le ta 
ria tu  w ustro ju  kap ita lis tycz
nym — walkę o władzę.

Po raz p ierwszy w dziejach 
klasa robotnicza w ystąp iła  _ z 
„ in ic ja ty w ą  historyczną“  wzię
cia na siebie państwowego kie
row nictwa masami pracu jący
m i, państwowego kierownictwa 
społeczeństwem. Po raz p ie rw 
szy w dziejach klasa robo tn i
cza wzięła na siebie odpowie
dzialność za rozwój i dobrobyt 
mas pracujących, ukonstytuo
wała się w państwo, jako k la 
sa panująca. Po raz pierwszy 
w dziejach powstał rząd robot
niczy, dyk ta tu ra  pi o le taria tu .

Doświadczenie Kom uny — 
mimo je j kró tk iego trw an ia  — 
posiadało przełomowe znacze

nie dla ludzkości, dla dalszego 
rozw oju w a lk i o socjalizm. K o 
muna doświadczeniem swym 
dowiodła, że klasa robotnicza 
nie może zbudować własnego 
państwa, nie może przystąpić 
do budowy socjalizm u bez strza 
skania m achiny państwowej 
fcurżuazji. Komuna rozbroiła 
burżuazję i  uzbro iła  lud. W 
dziedzinie społecznej Komuna 
zniosła pracę nocną piekarzy, 
zakazała fab rykan tom  nakła
dania ka r na robotników. K o
muna nakazała re jestrac ję  fa 
b ryk  opuszczonych lub zamknię 
tych przez fab rykan tów , aby je 
oddać robotniczym  zrzeszeniom, 
które następnie m ia ły  być po
łączone w ogólny związek.

Po strzaskaniu narzędzi w ła 
dzy m ate ria lne j burżuazji, K o
muna p rzystąp iła  do złamania 
narzędzi w ładzy duchowej. Od
dzie liła  Kościół od państwa, na 
dała oświacie charakter w y b it
nie świecki, wywłaszczyła do
bra m artw e j ręk i. Komuna z ła
mała monopol burżuazji na w y 
kształcenie, otw iera jąc robot
nikom i rzem ieślnikom  bezpłat
ny dostęp do wszystkich zakła
dów naukowych.

W rew olucji 1871 r. klasa ro 
botnicza po raz pierwszy usi
łowała przełamać swą izo la
cję, próbowała wystąpić jako 
hegemon, jako kie rownik in 
nych klas pracujących i w yzy
skiwanych przez kap ita lizm . 
Dzięki m ądrej polityce (odro
czenie obowiązku op ła ty ko
mornego i d ługów ), Komuna 
pozyskała sym patie najszer
szych mas pracującego drobno

mieszczaństwa paryskiego. Jed 
nocześnie Komuna szukała kon 
ta k tu  z masami chłopskim i.

*
N a gruzach dawnego pań

stwa burżuazyjnego, obcego 
masom, panującego nad masa
m i —  Kom una zaczyna budo
wać państwo nowego typu , 
państwo nie obce ludow i, lecz 
związane z nim . Obieralność i 
usuwalność wszystkich urzęd
ników oddawała apara t urzęd
niczy pod kontro lę  ludu. Kom u
na nie była parlamentem, fa 
sadą, za k tó rą  k ry ła  się naga 
dyk ta tu ra  burżuazji, in s ty tu 
cją, w k tó re j się gada, aby o- 
kpić i  oszukać masy k łam 
stwem, jakoby to panowały i 
rządziły masy, nie zaś kap ita 
liści. Komuna m ia ła  być pań
stwem nowego typu, władzą u- 
stawodawczą i wykonawczą za
razem. Prawo odwoływania 
swych przedstaw icie li w Kom u
nie, w iązanie ich in s trukc jam i, 
aktyw na praca w komisjach 
ściśle w iązało masy z pań
stwem, wciągało je  do bezpo
średniego rządzenia.

„ P rzy socjalizm ie  — pisze 
Lenin — po raz pierwszy w 
dziejach społerzeństio c y w ili
zowanych m a s y  ludności 
wzniosły się do s a m  o d z i e  l- 
n e g o udzia łu nie ty lko  w 
głosowaniach i wyborach, lecz 
iv codziennym zarządzaniu“ .

Niesposób w kró tk im  a r
tyku le  dać analizy wszystkich 
zarządzeń i dekretów Komuny. 
Już M arks podkreślał, że „w ie l 
kim  czynem społecznym Komu
ny było sarno je j istnienie, je j 
praca. Poszczególne zarządze
nia Kom uny mogły ty lko w y 
tknąć kierunek, w ja k im  roz

w ija ją  się rządy ludu sprawo
wane przez sam lud“ .

M arks i Lenin wskazują tu  
na na jis to tn ie jszą  cechę po li
tyczną państwa nowego typu , 
państwa d y k ta tu ry  p ro le ta ria 
tu (sprzym ierzonego z podsta
wowymi masami chłopstw a), 
na wzniesienie się m a s  lud
ności do s a m o d z i e l n e g o  
udziału nie ty lk o  w głosowa
niach i  wyborach, lecz w co
dziennym zarządzaniu, na 
r z ą d y  l u d u  s p r a w o 
w a n e  p r z e z  s a m  l u d .

Wreszcie bardzo istotną ce
chę Kom uny, ja k  później każ
dego państwa socjalistycznego 
— stanow ił je j in te rnac jona
lizm. Kom una dopuszczała do 
zajmowania urzędów, do czyn
nego życia politycznego rewo
lucjon istów  wszystkich naro
dów i na czele uzbrojonych ro
botników, broniących do upad
łego Paryża, postaw iła Polaka, 
Jarosława Dąbrowskiego.

M arks z dumą mógł pisać 
o in ternacjonalizm ie Kom uny: 
„Pod okiem a rm ii p rusk ie j, 
któ ra  przyłączyła do Niemiec 
dwie francuskie prow incje, 
Komuna przyłączyła  robo tn i
ków całego św iata do F ra n 
c j i“ .

Komuna była narodową w
najlepszym Sensie tego w yra 
zu, walczyła bowiem o wyzwo
lenie robotników i  pracujących 
chłopów, stanowiących na jis to 
tniejszą podstawę i rdzeń na
rodu, z ja rzm a niewoli gospo
darczej i po litycznej, o stwo
rzenie warunków, um ożliw ia
jących tym  warstwom  nieskrę
powany rozwój ku postępowi, 

‘ ku socjalizmowi.
*

Komuna walczy o przyszłość 
F ranc ji, o je j rozwój — bur
żuazja myśli o jednym  -=- o 
zduszeniu Komuny. 10 maja 
1871 r. podpisuje we F ra n k fu r 
cie pokój z Prusam i-N iem cam i,

oddając im  dwie p row inc je  
francuskie  (A lzację  i L o ta ryn 
gię) i zobowiązując się do za
płacenia o lbrzym iej kon tryb u 
c ji —  5 m ilia rdów  fra n kó w  w 
złocie. Czyni to, aby p rzy  po
mocy B ism arcka (k tó ry  zwol
n i ł w tym  celu 100.000 je ń 
ców) móc zdławić n ienaw istną 
Komunę.

Kom una upadła. U leg ła  prze 
mocy bu rżuaz ji francusk ie j 
sprzym ierzonej z wrogiem  
F ra n c ji. 30.000 zabitych i  roz
strzelanych, 40.000 aresztowa
nych, tysiące zesłanych —  bur 
żuazja francuska krw aw o mści 
ła  się za strach, k tó ry  ją  ogar
nął, chciała masowymi groba
m i rozstrzelanych komunardów 
oduczyć raz na zawsze robot
ników' od sięgania po władzę.

Kom una nie mogła zwycię
żyć, bo klasa robotnicza fra n 
cuska była rozb ita, bo nie po
siadała na czele świadomej 
swych celów p a r ti i m arksisto
wskiej, bo proudhonowska 
„mniejszość“  w Komunie, prze
ciwna te rro ro w i klasowemu, 
hamowała rozmach w alki prze
ciw kon trre w o luc ji, bała się 
w'ojny domowej.

W  parze z brakiem energicz
nej i zdecydowanej w a lk i z 
kon trrew o luc ją , w a lk i, któ ra  
nie cofnęłaby się pi-zed zasto
sowaniem te rro ru  klasowego 
— szedł brak czujności. W róg 
nasyła ł do Paryża szpiegów' i 
dywersantów, k tó rzy  mogli 
działać (szczególnie w p ie rw 
szym okresie) praw ie że bez
karnie.

W liście z dn. 13 maja 1871 
r. do w ybitnych działaczów 
Komuny — V a rlin a  i F rankla  
M arks ostrzega przed wpływa
mi obcych klas. „Kom una  — 
pisze M arks — zbyt. wiele cza
su tra c i według mnie no drob
nostki i  osobiste porachunki. 
W i d o  c z n i  e o b o k  w p t y- 
w u. r o b o t n i k ó w  d z i a 

ł a j ą  r ó w n i e ż  i n n e
w p ł y w y “ .

Kom una nie mogła zwycię
żyć, bo nie wystarczy zdobyć 
władzę, trzeba dla te j w ładzy 
stworzyć fundam ent klasowy, 
trzeba wyprowadzić klasę ro 
botniczą z izo lacji i  p rzyciąg
nąć do w a lk i inne, nie p ro le ta 
riack ie  klasy pracujące i w y
zyskiwane. Chodzi przede
w'szystkim o podstawowe ma
sy chłopstwa.

W ładza robotnicza, dyk ta tu 
ra  p ro le ta ria tu , może być trw a  
tą ty lko , gdy się opiera na so
juszu robotniczo - chłopskim, 
pod kierownictwem  p ro le ta ria 
tu. Wówczas i  ty lk o  w'ówczas 
władza ta  p o tra f i pobić i  z li
kwidować kon trrew o luc ję  bur- 
żuazyjną, ty lk o  wówczas, ty l
ko w sojuszu z podstawowym i 
masami chłopstwa —  szczegól
nie w k ra jach  o większości 
chłopskiej —  p ro le ta r ia t po
t r a f i  zbudować socjalizm . Dy
k ta tu ra  p ro le ta ria tu  — to 
szczególna fo rm a  sojuszu ro
botniczo-chłopskiego pod kie
rownictwem  p ro le ta ria tu  (Le
n in ).

W iedziona instynktem  klaso
wym, Komuna szukała kontak
tu z chłopstwem. Rzucone chło
pom hasło „Nasze zwycięstwo 
— to wasza nadzieja“  zaw ie
ra ło  w zarodku koncepcję so
juszu robotniczo-chłopskiego z 
kierowniczą ro lą w tym  soju
szu klasy robotniczej.

W odezwie, wydanej w na
kładzie 100.000 egzemplarzy, a 
zrzucanej z balonów. Komuna 
zwraca się do chłopów:

„ B racie, jesteś oszukiwany. 
Interes nasz jest wspólny. Za
pam ię ta j dobrze, ty , robotniku  
w ie jsk i, biedny robotniku  
dniówkowy, drobny posiadaczu 
wyzyskiwany przez lichw ia
rza, dzierżawcę, właściciela 
fo lw arku , fa rm era ; wy toszy- 
scy, k tórzy  siejecie, zbieracie

i  pracujecie w pocie czoła po 
to, aby większa część waszego 
tru d u  przypad ła w udziale te
mu, kto  n ic nie rob i. P aryż  
chce ziemi d la  chłopów, narzę
dzi p racy d la  robotników, p ra 
cy d la  wszystkich".

Bez m arksistow skie j p a r t i i 
k ierownicze j, bez sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego —  dyk ta 
tu ra  p ro le ta ria tu  dłuższy czas 
istnieć nie może. Czerwony Pa
ryż  był ściśle otoczony przez 
wojska pruskie  i  przez armię 
rządową. Kom unie n ie  udało 
się przełamać izo lac ji i  naw ią
zać kon taktu  z resztą F ra n c ji, 
z robotn ikam i innych m iast 
oraz z chłopstwem. A , ja k  p i
sał . M a rks : „ ...trz y  miesiące 
swobodnej kom un ikac ji pomię
dzy Paryżem a p ro w in c ją  do
prowadziłoby do powszechnego 
powstania chłopów“ .

*
W szystkie te i inne słabości 

i  błędy Kom uny nie mogą po
mniejszyć olbrzym iego, dziejo
wego, nieśm ierte lnego znacze
n ia  Kom uny dla rozw oju rewo
lucyjnego ruchu robotniczego, 
w a lk i o władzę, o socjalizm. 
M arks natychm iast zrozum iał 
to dziejowe znaczenie Komuny. 
Jeszcze podczas je j trw an ia  
pisał, że „bez względu na 
wszystko, obecne poyistanie 
paryskie, choćby uległo ono 
unikom, świniom  i  podłym  
psom starego. społeczeństwa — 
jes t najwspanialszym  czynem 
naszej p a r t i i od czasu powstać 
nia czerwcowego“ .

Z entuzjazmem pisa ł M ark! 
o robotnikach paryskich „sz tu i 
m ujących niebo“ , o ich „h i
storycznej in ic ja ty w ie “ . Samo 
istnienie Kom uny było w ie lk im  
czynem klasowym. Istnieniem 
swoim wołała do pracujących 
całego św ia ta : Powstańcie, 
zrzućcie jarzm o, widzicie, że

(Dokończenie na str. 4)
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Posiedzenia K o m is ji Sejmowych
IV dniu 30 bm. odbyło się 

pod przewodnictwem posła Dą- 
ba (PZPR) wspólne posiedzenie 
sejmowych K om is ji Bezpieczeń 
stwa Publicznego oraz P raw n i
czej i Regulam inowej.

W  toku obrad poseł Gross 
(PZPR) re fe row a ł dekret z 
dnia 26 października 1949 r. o 
ochronie ta jem nicy państwowej 
i Służbowej. W  dyskris ji zabie
ra li głos posłowie: W ilanow ski 
i K ie rn ik  z ZSL. K om isja  po
stanow iła wystąp ić na plenum 
Sejmu o zatwierdzenie dekretu.

Na wspólnym posiedzeniu 
sejmowych K om is ji Prawniczej 
i Regulam inowej oraz Rolnic
twa i Reform  Rolhych, obradu 
jących w dniu 30 bm. poseł M. 
Potapczuk (PZPR) złożył spra 
wożdanie o dekrecie z dnia 16 
sierpnia 1949 r. o wym ianie 
gruntów . K om isja  postanowiła 
wystąpić na plenum Sejmu o 
żSfwienlzenie dekretu.

Na posiedzeniu sejmowej Ko 
m is ji P rawnicze j i Regulainino 
Wej w dniu 30 bm. pos. Johsik 
(SD) z łoży ł sprawozdanie o 
wniosku Dziekana Okręgowej 
Rady Adw okackie j w ’Warsza
wie w sprawie wyrażenia zgo
dy przez Sejm Ustawodawczy 
na pociągnięcie do odpowiedział 
ności dyscyp linarnej posła Bro 
biaława Kloca, pos. K ita  (ZSL) 
re ferow a ł wniosek M in is tra  
Sprawiedliwości w sprawie wy 
rśźeriia zgody przez Sejrn U-

stawodawczy na pociągnięcie 
do odpowiedzialności karnej po 
sła S tanisława W rony - Mer-
skiego.

Kom isja  postanow iła w ystą
pić do Sejmu o pozytywne usto 
sunkowanie się do obu w n io
sków.

Na posiedzeniu sejmowej Ko 
m is ji Roln ictwa i Reform  R ol
nych w dniu 30 bm. poseł 
Gwiazdo wieź (ZS L) złożył spra 
wozdanie o rządowym  pro jek
cie ustaw y o zakazie ubojd 
zw ierząt hodowlanych.

Po dyskusji, w k tó re j zabie
ra li głos pos. pos. Chełchow- 
ski, Kępczyński i Klecha z 
PZPR, Janusz, Maślanka ( 
Baleerzak z ZSL oraz Radzi
w i ł ł  i Jura z SD, K om isja  po
stanow iła wystąp ić na plenum 
Sejrriu o uchwalenie ustawy w 
brzm ieniu p ro jek tu  rządowego.

Sejmowm K om is ja  Zdrow ia 
w dniu 30 bm. wysłuchała spra 
wozdania posła W ł. K u rk iew i- 
cza (ZS L) o rządowym  projek 
cie ustawy o nabywaniu upraw 
nień pomocnika aptekarskiego.

W dyskusji zabierali głoś 
pos. pos.: Zajączkowski z 
PZPR, Kurpiewski- Kurk iew icz. 
Paszkiewicz z ZSL oraz S trza ł 
kowski z SD.

K om is ja  postanow iła w ystą 
pić na plenum Sejmu o uchwa
lenie pro jek tu  ustaw y wraz z 
poprawkam i K om is ji.

W  woj. w rocław skim  zasiano jiiż  
60 proc. pow ierzchni 

w poznańskim  i śląskim  — 50 proc,

P lenum  Zarządu Głównego 
Zw iązku W łó kn ia rzy

Narada nad uspraw nien iem  
te c h n ik i rem ontów  kap ita lnych
W  Łodzi odbyła się narada 

techniczna, poświęcona zagad
nieniom remontów k a p ita l
nych w przemyśle w łók ienn i
czym Pfaz w irinych gałęziach 
przemysłu lekkiego.

G łównym tematem obrad 
było zagadnienie remontów 
szybkość i owych, za in ic jow a
nych przez' załogi zakładów 
przemysłu w łókien sztucznych.

AV toku dyskus ji omówio
no szczegółowo sprawy, doty
czące planowania remontów o- 
i& i  ieb organ izacji i wykóhaw 
etwa. Ustalono, że n a jw ła 
ściwszym sposobbm przepro
wadzenia remontów jes t meto
da strum ieniowa, wypróbowa

na na terenie zakładów prze
mysłu w łókien sztucznych. Po
lega ona na uporządkowaniu i 
zmechanizowaniu czynności* 
wykonywanych w oparciu o 
ścisłe norm y czasowe.

W arunkiem  powszechnego 
zastosowania metody s trum ie
niowej je s t uświadomienie per 
sonelu technicznego o koniecz
ności przełam ania starych sza 
blonów pracy. Pod tym  wzglę
dem polski św iat techniczny 
w inićn czerpać wzory ze 
Związku Radzieckiego, gdzie 
sprawa zagadnienia Optymal
nego w ykorzystan ia  urządzeń 
produkcyjnych zna jdu je  coraz 
doskonalsze rozw iązania.

Srebrne K rzyże Zasługi 
o trzym a li za ra tow n ic tw o  
trze j gó rn icy  wałbrzyscy

Odbyła się uroczystość <!0k0- 
rać ji S rebrnym i K rzyżan ii Za
sługi trzech górników  z kopal
n i „B ia ły  Kam ień“ : k ie row n i
ka szybu „Jan “ , W ładysław a 
Ludw ikowskiego, sztygara 8 
oddziału Walentego W yrw a ła  i 
rębacza Stanisława Chudzickie- 
go.

Krzyże Zasługi o trzym a li o- 
n i w nagrodę za wspa

niałe przeprowadzoną ak
cję ratowniczą w grudn iu 
ub. roku przy wybuchu gazu w 
kopalni „B ia ły  Kam ień“ . Dzię
ki energii tych trzech g ó rn i
ków ura tow ani zosta li wszyscy 
zagrożeni skutkam i wybuchu.

Szczególne zasługi i bohater
stwo w ykaza ł rębacz Stanisław  
Chudzicki, k tó ry  sam na wpół 
zagazowany, ż poświęceniem 
ra tow a ł swoich towarzyszy.

Jak in fo rm u je  M in isterstw o 
Rolnictwa i RR, siewy wiosen
no zbóż ja rych  przebiegają po
myślnie. W  całym k ra ju  zasia
no już przeciętnie ók. 30 proc. 
planowanego areału zbóż ja 
rych. W  poszczególnych woje
wództwach. stan siewów w io
sennych przedstaw ia się nastę
pująco: w  woj. w rocławskim  
zasiano 60 proc. powierzchni 
upraw pszenicy, jęczmienia i 
owsa, a w województwach po
znańskim i śląskim 50 proc. 
W powiatach nizinnych woj. 
rzeszowskiego zboża ja re  za
siano już  w 70 proc., w powia- 
t-ch  zaś górzystych, gdzie sie
wy są zwykle opóźnione, —  w 
30 proc.

W ojewództwo krakowskie 
plan zasiewów zbóż ja rych w y. 
konało w  40 proc. Chłopi wo
jewództw  centra lnych: w ar
szawskiego, łódzkiego ol-az k ie
leckiego i  lubelskiego obsiali 
przeciętnie 25 proc. ogólnego 
areału up raw  zbóż ja rych.

Ponieważ Województwa: szcze
cińskie, gdańskie i  pomorskie 
rozpoczęły siewy później, po
wierzchnia obsiana dotychczas 
zbożami ja ry m i wynosi w ty m  
województwach ok. 10 proc. 
planowanej powierzchni. Chło
pi w wroj. b ia łostockim  i olsz
tyńskim  p rz y s tą p ili do siewów

Ok. 25 bm. N asile lile  siewów w 
tych Województwach nastąpi 
w pierwszych dniach kw ietnia.

Zespół siennikowy 
spółdzielni produkcyjnej 
w Kowałewku wyrobił 220 

proc. normy
(Koresp. w ł.) . —  W  Wioseh- 

nej akc ji siewnej na terenie 
województwa poznańskiego 
przoduje dotychczas Spółdziel
nia P rodukcyjna im. 1 M aja 
w Kow alewku pow iat Oborniki.

Siew pszenicy ja re j, spół
dzielcy rozpoczęli 24 marca. 
Zaplanowana norma na jeden 
siewnik rzędowy wynosiła 5 
hektarów  dziermie. Tymczasem 
już w pierwszym  dniu sifewów 
jeden zespół siewnikowy obsiał 
10 hektarów  pola, wykonując 
— ten sposób 200 proc. normy. 
.W następnym driiu przodujący 
zespół siewnikowy obsiał 11 
hektarów , wykonując 220 proc. 
normy.

Zatrudnien i p’ zy robotach 
siewnych trze j członkowie śpół 
dzieln i p to dukcy jile j W ład y
sław B łaszczyk, W incenty Smól 
i Sylwester B ąb lińsk i w y ro b ili 
w jednym  dniu po 3,25 dniówki 
obrachunkowej każdy.

Dnia 27 marca Spółdzielnia 
Produkcyjna W Kowalówku ja 
ko pierwsza w województw ie 
poznańskim zakończyła siew 
pszenicy ja re j. (J, O.)

Brygady młodzieżowe
pomagaj') w pracach 

wiosennych

W  odpowiedzi na odezwę 
Zarządu Głównego ZMP w 
sprawie udzia łu m łodzieży w 
akcji siewnej, ź całego k ra ju  
nadchodzą meldunki o podjęciu 
przez młodzież prac przy w io
sennych siewach.

M. in. w woj. krakowskim  
młodzieżowa brygada „M iody 
bo jow nik“  z L ipow ej, w pow. 
żyw ieckim , zaorała ziemię i 
przeprowadziła śiewy w go
spodarstwach 2 wdów po u- 
czestnikach w a lk o wolność i 
derhokrację oraz U wielu m ało
ro lnych chłopów nie posiadają
cych koni. B rygada opiekuje 
się eriłytri sprzętem rolniczym  
gm iny i Czuwa nad tym , by na. 
rzędzia przede wszystkim  o- 
trz /m y w a li mało i średniorol
ni chłopi.

W  odpowiedzi na wezwanie 
Liceum Rolniczo - HodowlanO- 
go w Dobroćzynie, woj. olsz
tyńskie, 187 ZMP-oweów i 
członków „S P “  z L ic. Roln.-

5 Jat odbudowy i  roz lm dow y 
Polsldej M a ry n a rlii Handlowej

W  okresie osta tn ich 5 la t, w  po rów nan iu  z rok iem  1939, nie 
ty lk o  w zrós ł tonaż naszej m arynark i han tłłbw e j, ale rów nież 
zw iększył się b ponad 10 proc. udzia ł Polsk ie j M a ry n a rk i 
H and low e j w  przew ozach masy to w a ro w e j, przep ływ ające j 
przez nasze p o rty . R ów nież i na odcinku zagranicznego obro
tu m orskiego zanotow ano większe, niż przed w o jną  ożyw ienie, 
k tó re  przyp isać na leży bardzie j w yda jne j eksp loatac ji s ta tków , 
oparte j na szeroko stosowanym  w spó łzaw odn ic tw ie  i  w p ro w a 
dzaniu now ych  socja lis tycznych metod pracy.

Zgodnie z k ie runkiem  rozw o
jow ym  Polsk ie j M a tjm a fk i Han

Odznaczenia, dyp lom y i nagrody 
dla przodu jących p racow n ików  

przem ysłu fern iCńlacyjnego
Głubczycach, Ig . S ztra jban —- 
po rtie r Państwowej H u rto w n i 
Przem ysłu Ferm entacyjnego w 
Warszawie, W . C zajkow ski —  
technik p iw ow arski, in ic ja to r 
nowej przyśpieszonej produk
c ji w przemyśle fe rm e n ta cy j
nym, F r. N o łystow  —  b. robot
n ik, a obecnie dy re k to r Pań
stwowego B row aru w Ciecha
nowie, inż. P rzybyszewski —  
projektodawca budowy fa b ry k i 
kwasu mlekowego we W roc ła 
wiu oraz J. Gatys —  inspektor 
w in ia rn i warszawskie j.

W  driiu 30 marca br. w śłe- 
dśibie Centralnego Zarządu 
Przem ysłu Ferm entacyjnego od 
było śię uroczyste udekorowa
nie orderem „S ztandar P racy“  
I I  k l. M. Żehaluka, byłego m e
chanika, a obecnie naćźeltrego 
dyrekto ra  Państwowego B ro 
waru Połczyn - Z d ró j oraz wrę 
ezenie dyplomów i nagród pie
niężnych na jw yb itn ie jsźym  ra 
cjona liza torom  przem ysłu fe r 
mentacyjnego.

Nagrody pieniężne i dyp lo
m y zasługi o trzym a li ni. in .: A. 
Piesze —  technik słodowni w

dlowej, największe pfzeki-ocże 
nie planu wykazują przewozy 
towarowe na lin iach reg u la r
nych.

Z ogólnej ilości towarów 
przewiezionych w żegludze re- 
gu ła rhe j 06 proc. przypada na 
lin ie  europejskie, 34 proc. na li 
nie oceaniczne. W  żegludze 
tram powej przeszło 98 proc. to 
warów przewieziono na eriropfej 
skieh szlakach morskich.

Plan oszczędnościowy Pol
skie j M a ryn a rk i Handlowej zo 
s ta ł wykonany w roku 1949 z 
25 proc. nadwyżką. N a jw ię k 
szym jednak osiągnięciem 
P M H  je ś t rozbudowa l in i i  regu 
larńych. W  okresie przedwojen 
riym m ie liśm y zaledwie k ilk a  li 
n ii regularnych i to przeważnie 
obsługiwanych przez obcych 
arm atorów . Obecnie posiadamy 
14 lin ii.  O statn io uruchomiono 
nową lin ię  pomiędzy Gdynią a 
Pakistanem.

Plan 6-le tn i w  żegludze po l
skie j obok znacznej rozbudowy 
f lo ty  przew iduje również da l
szy rozw ój regu la rnych  l in i i  że 
glugowych.

P rzy budowie nowych jedno 
stek, wykonyw anych głównie 
w stoczniach k ra jow ych , zw ra
ca się specjalną uwagę na roz

budowę urządzeń socjalnych 
dla załog i na statkach. N ieza
leżnie od tego żń&ezrie sumy o- 
trz y n ja li m arynarze na cele so 
cjalne. W  roku  1049 np. w ydat 
kowano na lecznictwo dziesiąt
k i m ilionów  złotych.

Ponadto znaczne sumy Pań
stwu) przeznaczyło i  w ydatko
wało na przedszkola dla dzieci 
m arynarzy, akcję wczasówą i 
Domy M arynarza. W  okresie 
ubiegłego 5-lecia G AL, k tó ry  
reprezentuje ifttc tesy Państwu 
na morzu, zorganizow ał w ła 
sne ra tow nictw o morskie.

W  związku z rozbudową na
szej f lo ty  m orsk ie j, uruchom io
no żEikfójońą da szeroką skalę 
akcję szkolenia kadr fachow
ców. W  roku  1949 na kursach 
dla rad io te leg ra fis tów , ofice
rów  żeglugi przybrzeżnej, me
chaników, ochm istrzów i  ste
wardów przeszkolono licznych 
fachowców.

90 proc. absolwentów tych 
kursów, to ludzie pracUjący już 
od w ie lu  ła t  w  m arynarce han
dlowej, k tó rzy  i  pówtidu e lita r
nego charakteru f lb ty  handlo
wej przed wojną, nie m og li u- 
zyskać awansu społecznego. 
Dziś po objęciu nowych stano
w isk dają oni p rzyk ład  przo
downictwa pracy na statkach.

Obok kursów  fachowych G AL 
przyk łada dużą wagę dó akcji 
ku ltu ra lno  - ośw iatowej, na każ 
dej jednostce p ływ ające j u ru 
chamiając ' św ietlicę, organ izu
jąc b ib lio tek i i  Wydając ćodzjen 
ny b iu le tyn  rad iowy.

Hodow. w Łososinie Górnej zo
bowiązało się wykonać szereg 
prac. Uczniowie przeprowadzą 
zasiewy i prace pomocnicze w 
gospodarstwie L ic. Rolh. w 
ŁosOsihie na 34 ha pastw isk, 
łąk i pól ornych, oraz oeży-
śzczą sad szkolny i 10 sadów
okolicznych. ZMP-owcy podło
gą również w siewach wiosen
nych m ałoro lnym  chłopom i
wdowom po bojownikach o 
wolność w gromadach Koszo
ny, M łynne, W ałowa Góra i 
Laskowa. Oprócz tych prac,
młodzież będzie pomagać w ra_ 
d io lon izacji gm. Łososina Gór
na.

Szereg zobowiązań podjęli 
również członkowie koła ZMP 
w Państw. Szkole Gosp. W ie j
skiego w Bojanowie, pow. Ra
wicz. 20 uczniów te j szkoły w 
spółdzielni produkcyjne j we wsi 
1‘otrzebowo zasadzi ziertinl&ki 
na obszarze 8 ha. Grupa juna 
ków w gromadzie Goldiki za
sadzi ziem niaki da 2,5 ha, w 
gromadzie Szemidrawa na ob
szarze 2,5 ha oraz w grom a
dzie Zawada na obszarze 2 ha.

Kołó ZM P w PlśariOwęj, pow. 
L irilanowa, zobowiązało s:ę 
przeprowadzić siewy w 10 go
spodarstwach wdów po bojow
nikach o wolnęść oraz zaorać i 
obsiać do ha nieużytków. ZMP- 
owćy z gm iny Jod łow nik i, pow. 
Lim anowa, zobowiązali się po
móc w akc„. siewnej w m ają t- 
ku PGR i przyspieszyć je j za- 
koficżCriię o 10 drii.

Zespoły PGR woj. 
tźfesźoWskiegft zakończyły

s ie w y  źbóż  ja r a c h

(Koresp. w ł.) . —  Na tereriie 
wój. rzeszowskiego zespoły 
PGR —• A lb igowa, Gorajowice, 
Laski i Cząstkowice ukończyły 
siew pszedićy, jęczm ienia ja re 
go i Owsa. Sukces ten je s t w y 
nikiem  dobrze zorganizowanej 
pracy i  przygotow ania taboru 
maszynowego. Równocześnie 
spółdzielnia produkcyjna w 
Czerminie (pow. M ielec) skoń
czyła siew zbóż, obsiewając 
104 ha. (c. b i j

t

Spiewak m u rzyń sk i p rzyby ł 
do P o lsk i

30 bm. p rzyby ł do W arsza
wy św iatowej sławy śpiewak 
m urzyński, baryton Aubrey 
Pankey, stale zamieszkały w 
St. Zjednoczonych. Objeżdża 
on w  podróży a rtystyczne j 
k ra je  wszystkich kontynen
tów.

Wzorem w ielkiego swego 
rodaka Pau l Robesóna a r ty 
sta tra k tu je  swą działalność 
śpiewaczą ja ko  słtiżbę dla idei 
międzynarodowego b ra te rs tw a 
i powszechnego pokójU.

Pankey o w łasnych siłach 
ukończył konserw atorium  w

Bostonie, a następnie kon ty
nuował strid ia śpiewacze przez 
9 la t  w Paryżu i W iedniu. 
B y ł pierwszym  śpiewakiem 
m urzyńskim , k tó ry  podbił 
swym talentem  E g ip t, Pale
stynę i Indie.

Tournee artystyczne Pan
key a  obejmuje W arszawę 
(dfl. 4 kw ie tn ia ), Łódź, K ra 
ków, Katowice, Szczecin, Po
znań i W rocław.

W ystępy Pankey‘a organ i
zuje „A rtO ś“  na zlecenie B iu 
ra  W spółpracy z Zagranicą.

Związek Bojowników 
zawiadamia

Z a rzą d  G łó w n y  Z w ią z k u  B o jo w 
n ik ó w  o W o lność i  D e m o k ra c ję  
zw raca  się z p rośbą  do b. w ię ź 
n ió w  bbdzu  G rósś -  f łd s e tt 6 u - 
d z ie le n ie  in fo r m a c j i  o ob. b e lg i j 
s k im  A n d re  L a m o e n  ü r . d n ia  24 
k w ie tn ia  i# 2*  r. w  A n tw e rp i i .  B y ł 
on  a re sz to w a n y  p rzez  gestapo  29 
marfca 1944 r. na Ś ląsku  i  osadzo
n y  w  w ię z ie n iu  G ö r litz .  W  paź - 
d z ie rn ik u  1944 r . zo s ta ł p rz e w ie 
z io n y  do  obozu  G ross -  Rosfcń, 
b lö k  N f .  7. N o s ił óh N r .  CI30.

*
Z a rzą d  G l. Z w . B o jo w n ik ó w  o 

W o lność 1 D e m o k ra c ję  p o s z u k u je  
ró w n ie ż  b. w ię ź n ió w  obozu  C w i-  
ka ti, k tó r z y  p rz e b y w a li w  w /w  o- 
boz ie  od ko ńca  1944 ro k u  aż do 
w y z w o le n ia  1 z n a li d z ia ła ln o ś ć  b lo  
kóW ego M area  fczesław ś.

W szelk ife  in fo rm a c je  k ie r ó w ić  
n a le ż y  do Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o W o lność i 
D e m o k ra c ję  W y d z ia ł P ro p a g a n d y  
W arszaw a, A l.  S ta lin a  39.

Rządy Judu sprawowane przez sam Jud
(O K o m u n i e  P a r y s k i e j )

(D o h ń ń tz e n ie  ze s t r .  3)

sprawo-robotnicy mogą sami 
w ić  rządy I

W  „M an ifeśc ie  Koniunistycz 
riym “  M arks i Engels mówią o 
wyzwoleniu klasy robotniczej, 
w e podają jednak, w ja k ich  
f  órmaćh p o l i t y c z n y c h  
to wyzwolenie się dokona. Ko. 
ńiuria była „ tą  znalezioną w re
szcie fo rm ą polityczną, w k tó 
re j mogło się dokonać wyzwo
lenie ekonomiczne p racy". 
( M i r k i ) .

Kofnuna obudziła ruch so
c ja lis tyczny, nauczyła prole
ta r ia t  europejski staw iać kon
kretne zadania rew o luc ji so
c ja lis tyczne j. (L e n in ).

Jednym z najcenniejszych 
wkładów Kom uny do rozwoju 
m yśli m arks is tow skie j, to zdo
byte k rw ią  i męką dziesiątków 
ty ś !ęćy bohaterskich kom unar- 
dĆw przeświadczenie o koniecz- 
rió lć i strzaskan ia przez zwy
cięska rewolucję burżuazyjne- 
go apara tu  państwowego i  Zbu 
dowańia własnego, p ro le ta riac 
kiego państwa.

Lenin i  S ta lin  podnieśli na 
wyżśży poziom i rozw inęli do
świadczenie Kóm uńy. Podkre
ś la li rólę p a r t i i w walce o Zdo
bycie d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
ó ie i u trw a len ie  i pogłębienie. 
* *  ' tw órcam i ta k ie j p a r ti i,  
f ia r t i i  bolszewickiej, k tó ra  była 
zdolna do poprowadzenia mas 
do szturm u na kap ita lizm . 
P a rt ia  bolszewicka p o tra fiła  
zawrzeć n ierozerw a lny sojusz 
z podstawowymi masami chłop 
Stwa (pod kierownictwem  pro
le ta r ia tu ) ,  poprowadzić te ma
sy do zwycięstwa i w sojuszu 
z n im i stworzyć potężne pań
stwo d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu ,

które z żelazną energią zdu
siło wewnętrzną kon trrew o lu 
cję i odniosło dziejowe zwy
cięstwo nad wrogiem  uzbrojo
nym w najpotężniejszą pośgód 
państw  burżuaźyjnych m achi
nę m ilita rn ą .

„K ie row n ic tw o  p a r t i i  ‘ jes t 
główną rzeczą iv dykta tu rze  
p ro le ta ria tu , jeże li mieć na 
względzie dyk ta tu rę  choćby 
do pewnego stopnia ug run to 
waną i  całkow itą , a nie taicą, 
jaką, była na p rzyk ład  Kom u
na Paryska, k tó ra  była dyk ta 
tu rą  n ieca łkow itą  i n ie trw a 
łą ". (S ta lin ) .

Dzięki is tn ien iu  s ilne j i zwar 
te j p a r t i i bolszewickiej, dzięki 
je j kierownicze j ro li i słusznej 
l in i i  leninow sko-sta linowskie j, 
dzięki genialnemu kie row n ic
twu d y k ta tu ra  p ro le ta ria tu  w 
ZSRR mogła rozw inąć się w 
dyk ta tu rę  trw a łą , ugrun tow a
ną i ca łkow itą , mogła uniknąć 
błędów Kom uny, mogła zbudo
wać socjalizm  i pójść dalej 
ku komunizmowi.

Kom una Paryska była zaląż
kiem radzieckiej fo rm y  dyk ta 
tu ry  p ro le ta ria tu , i,W ładza ra 
dziecka je s t je j  dalszą fazą  
rozwojową i  uw ieńczeniem ". 
(S ta lin ) .

Od n ieca łkow ite j i n ie trw a 
łe j d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  K o
m uny do u g ru n to w a n i! i  ca'? 
kow ite j d y k ta tu ry  radzieckie j, 
od izolowanego od F ra n c ji, od 
św iata całego czerwonego Pa
ryża do kroczącej na czele łudź 
kości p racu jące j i walczącej 
czerwonej Moskwy — oto lin ia  
rozwojowa w a lk i klasowej mas 
pracujących, oto świadectwo 
rosnącego uśw iadomienia i ro
snącej potęgi św iata socja liz
mu.

Państwa Dem okracji Ludo
wej uczą się na doświadcze
niu  radzieckim  a przez to  po
średnio korzys ta ją  z doświad
czenia Korrfim y. Rozbicie k la 
sy robotniczej hamowało wał- 

.kę rew o lucy jną  Kom uny. Czyż 
nie w idzie liśm y tego samego 
również i u nas po zdobyciu 
władzy? Czyż nie w idzim y 
dziś, że likw id a c ja  rozbicia w 
ruchu robotniczym  i zjednocze
nie się w  pa rtię  m arksistow
sko-leninowską było skokiem 
rew olucyjnym  w rozwoju w a l
k i z kon trrew o luc ją , z elementa
m i kap ita lis tycznym i, w rozwo
ju  budowy zrębów socjalizmu?

W yciągając wnioski z błę
dów i słabości Kom uny, ucząc 
się na je j doświadczeniach Le
nin i  S ta lin  zbudo-wali pa rtię  
bolszewicką, k tó ra  jest wzo
rem rew olucyjne j czujności. W 
naszym budownictw ie socjaliz
mu czerpiemy w całej pełni z 
przebogatych nauk i doświad
czeń K ra ju  Rad i staw iam y 
przed p a rtią  nakaz czujności 
rew olucyjne j, k tó ra  stanowi 
najpotężniejszą broń przeciwko 
zakusom wroga klasowego.

*
Komuna była pierwszym  po

ważniejszym uderzeniem w ka
p ita lizm . . Uderzenie to zbiega 
się ze stopniowym  wkracza
niem kap ita lizm u w okres im 
peria lizm u. Wo F ra n c ji kap i
ta lizm  również poczyna hamo
wać rozwój s ił wytwórczych, 
jeszcze przez ja k iś  czas bogac
two narodowe (w  form ie  httr- 
żnazyjne j) rośnie, ale już  od 
1891 r. poczyna się gnicie. 
W idmo Kom uny potęguje pro
ces gn icia i kap ita liśc i fra n cu 
scy boją się inwestować kap i
ta ły  w przemyśle kra jow ym .

B ank i d renu ją  oszczędności 
chłopów do swych kas i loku
ją  olbrzyin ie sumy w przed
sięwzięciach aw an tu rn iczych, 
w k ra jach  egzotycznych, wszę 
dzie byle nie we F ra n c ji,  k ia  
ju  Kotnuhy P arysk ie j. A p a ra t 
plźen lysłowy F ra n c ji sta je  się 
przestarzały, liczba ludriości 
ńiale je, zmniejsza Się obron
ność k ra ju . T y lko  bańki ciągną 
z tego stanu zyski, ty lk o  k a r
tele m a ją  się dobrze. P rzy 11 
ftiilionäch robotników  i  praco
wników najem nych —  m ajątek 
F ra n c ji należy do 200 rodzin, 
spokrewnionych i spowinowa
conych ze Sobą, tak  że fak tycz 
nie dwa do trzech tuzinów  o- 
sób decyduje o życiu gospodar
czym k ra ju .

Ruch rew o lucy jny 1936 . r., 
w ie lk ie  s tra jk i rewolucyjne, 
sojusz robotniczo-chłopski, k tó 
ry  się wówczas w ytw o rzy ł, 
znów postaw ił prżed imperia
lis ta m i francusk im i widmo 
Kom uny. Burżuazja m onopoli
styczna nie chce bronić k ra ju , 
nie je s t zdolna do tego i w 
1910 r. rzuca F ranc ję  pod sto
py h itlerowskiego najeźdźcy.

♦
W  bohaterskich dziejach 

Kom uny Polacy odegrali szcze
gólną rolę. Polska je s t wszę
dzie. gdzie walczą o wolność.

„K om una dopuściła wszyst
kich cudzoziemców do zaszczy
tu iv a lk i i  śm ierci za nieśm ier
telną sprawę... Komuna uczci
ła, bohaterskich synów Polski 
staw ia jąc ich na czele obrany 
Pa ryża“ . ( M a r k )

W 1871 r., dzie dęć lat po 
lde-.ee powstania pidsldrgo 
1863 r. i cztery la ta  po kle p 
wojennej F ra n c ji, Engel pi 
sa l,o  ciul tych kra jach , że roz
wojem swym i sytuacją  posła 
wionę są przed a lte rna tyw ą : 
być rew olucyjnym i albo zg i
nąć. W latach 1939 i 1040 oba 
k ra je  s trac iły  niepodległy byt

narodowy i  odzyskały go prze
de wszystkim  dzięki zwycię
stwu Związku Radzieckiego, to 
znaczy dzięki pomocy rew olu
c ji pro le tariackie j., P izy  po
mocy ZSRR Polska weszła od
tąd na drogę rew oluc ji —  je j 
hyt_ niepodległy, je j suweren
ność, je j rozwój wszechstronny 
są zabezpieczone.

We F ra n c ji walka jeszcze 
trw a . T y lko  klasa robotnicza 
konsekwentnie i nieugięcie bro
ni tam  suwerenności i nicpod. 
ległości narodu francuskiego 
przed zakusami Stanów Zjed 
noczonyeh, zm ierzających do 
zakucia k ra ju  w ja rzm o nie
woli gospodarczej, po litycznej 
i k u ltu ra ln e j. B tirżuazja  fra n 
cuska rezygnuje z suwerenno
ści F ra n c ji, z je j rozwoju eko
nomicznego, głosi kosmopoli
tyzm, gotowa zamienić k ra j w 
luksusowy dodatek do St. Z jed
noczonych, w k ra j wywożący 
eenhe w ina i perfum y, w k ra j, 
w którym  zblazowani bogacze 
amerykańscy, właściciele nie
wolników z południowych sta
nów i inne świeczniki k u ltu ry  
bomby atomowej i  lynchu M u
rzynów będą m ogły odpoczy
wać po „c iężk ie j p racy“  w y
zysku całego świata.

W alka klasowa o zrzucenie 
jarzm a niewoli am erykańskiej, 
o Wyzwolenie klasowe i nąrtj- 
doWe trw a . A le  dla francus
ku'.i klasy robotniczej, vtalrZą- 
eej mężnie i o fia rn ie , warutl- 

rt dziś inne niż były w 1871 
Komuna nie po iadata pa r

t ii k ie row nicze j: dziś I:ta a rn- 
botnirza francuska walczy pod 
przewodem bohaterskiej K' nm- 
nistyeznej P a rtii F rS n rji. Dziś 
czerwony Paryż nie jest — jak 
w 1871 r. — izolowany ani od 
górników Nordri, ani od drob
nego i średniego chłopstwa.

Dziś —  c o  j e s t  n a j w a ż 
n i e j s z e  —  w alka mas f ra n 
cuskich o wyzwolenie klasowe 
i narodowe ma oparcie w pań
stwach socjalistycznych, pod 
wodzą Związku Radzieckiego, 
w potężnym bloku, k tó ry  p rzy 
kładem swym, czynami swymi, 
samym istnieniom  swym wska
zuje drogę wyzwolenia innym  
narodom.

B urżuazja  francuska sźczUje 
przéfeivv Zw iązkow i Radzieckie
mu. A le  masy francuskie  zda
ją  sobie sprawę z tego, kto  je 
w 1945 r. ocalił z niewoli h i
tle row sk ie j i  —  ja k  Oświad
czył Th o r f  z —  nie dadzą się 
zużyć ja ko  mięso arm atn ie 
przeelvV Związkow i Radzieckie
mu. Muchy, iii Ufny prześladują 
robotników polskich we F ra n 
c ji, chcieliby Zasiać niezgodę 
między indem francuskim  a k ij 
dem polskim . K rew  Jarosława 
Dąbrowskiego i ty lu  innych 
powstańców, których Koftihna 
„dopuściła do zaszczytu w a łk i 
i śmierci za nieśm ierte lną spra 
wę“ , krCW tysięcy Polaków, 
uczestników Ruchu Oporu w 
la tach 1939 —  1945, łączy 
oba ludy. Tego cementu nie 
p o tra fią  skruszyć potworne 
k a rty  mochowsko-blumoWskie.

Na cmentarzu Pere-Lachai- 
se robotnicy paryscy rokrocz
nie de filu ją  przed masowymi 
grobam i rozstrzelanych komu- 
nardów. Okrzykiem  „V iv é  la 
( In u lin ie !"  (N iech żyje K o
m una!) da ją świadectwo p raw  
dzie, że są dziedzicami Kom u
ny, że nie ustaną w nieugiętej 
walce o pokój, o wyzwolenie 
klasowe 1 narodowe, o zwycię
stwo rew oluc ji, która również 
narodowi francuskiem u zabez
pieczy nieskrępowany rozwój 
po lityczny, gospodarczy i k u l
tu ra lny .

F R A N C IS Z E K  F IE D L E R

(Koresp. w ł.) . —- W  dniu 
wczorajszym obradowało w Ł o 
dzi plenum Zarządu Głównego 
Związku W łókn ia rzy , w k tó 
rym  udzia ł w z ię li: w iceprze
wodniczący C ltZZ tow. Burski, 
sekretarz CRZZ tbw. P iw ow ar
ska, sekretarz K om ite tu  M ie j
skiego PZPR, tow. Żebrowski, 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. W łókn ia rzy  tow. 
P rzybył, sekretarz Zarządu 
Głównego tow. Anio łk lew icz, 
członkowie prezydium , prze
wodniczący i sekretarze Od
działu Zw iązku oraz k ie row n i
cy wydziałów.

Na zebraniu omówiono sze
roko przygotow ania do akcji

wyborczej związane z k ra jo 
wym zjazdem w łókn iarzy, k tó ry  
odbędzie się w Łodzi w dniach 
17, 18, 19 czerwca br. oraz po
ruszono szereg spraw s to ją 
cych przed aktywem  zw iązko
wym w związku z zadaniami 
rea lizac ji planu 6-letniego. 
Zwrócono uwagę, że jednym z 
zasadniczych zagadnień, k tóre 
Związek W łókn ia rzy  musi ro 
związać, jest w a lka o rac jo 
nalne w ykorzystan ie  czasu p ra 
cy, wzrost wydajności, p rzy 
śpieszenie obiegu środków o- 
brotowych, uruchomienie re 
zerw wewnętrznych oraz opieka 
nad racjonalizacją  procesów 
produkcyjnych. (bg)

Posiedzenie Rady Naczelnej 
Zw. Inw a lidów  W ojennych RP

W  W arszawie obradowała 
pod przewodnictwem tow. Ćwika 
Rada Naczelna Żwiązku Inw a
lidów WOjertnych Rp.

Na wstępie obrad uczczono 
pamięć gen. K aro la  Świerczew
skiego oraz wybrano delegację, 
któ ra  z łożyła wieniec na Jego 
grobie.

G łównym  tematem obrad by 
ła dyskusja nad pre lim inarzem  
budżetowym ha rok 1050 otaz

nad problem am i leczenia, szko
lenia i p roduktyw izac ji in w a li
dów.

W  roku bieżącym przezna
czono na szkolenie i pomoc w 
studiach, indyw idualną produk- 
tyw izację, leczenie i wypoczy
nek, na szerzenie ośw iaty przez 
pracę w św ietlicach i  na akcje 
masowe oraz opiekę nad dzieć
m i inw alidów  sumę 1.014.638 
tysięcy złotych.

Zw iązk i Zawodowe op ieku ją  się 
ośrodkam i w ypoczynkow ym i

Centralna Rada Związków 
Zawodowych poleciła, aby za
rządy główne poszczególnych 
związków zawodowych objęły 
patronat nad ośrodkami wypo
czynkowym i we wszystkich dy 
tfekcjach Funduszu Wczasów 
Pracowniczych.

Objęcie patronatów  przez 
zw iązki zawodowe tną na celu 
roztoczenie szerszej, niż dotych 
czas, opieki nad ośrodkami w y
poczynkowymi, zwłaszcza w 
dziedzinie wychowania społecz
no - politycznego, życia k u ltu 
ralnego łtd .

Zw iązki dbać będą również, 
aby przodownicy, racjonalizato 
rzy  i nowatorzy p facy óraz m i
strzow ie oszczędności um ie
szczani b y li w  na jlep ie j ■wypo
sażonych domach wypoczynko

wych. Duża uwaga zwrócona 
zostanie na poziom pracy k u l
tura lno - ośw iatowej oraz na 
współzawodnictwo pracy perso
nelu domów Funduszu W cza
sów Pracowniczych.

Zespoły artystyczne ł  świe
tlicowe poszczególnych zw iąz
ków zawodowych w ystąp ią  z 
bOgatyin repeftUaretn w  ośrod
kach FW P.

Opiekę nad poszczególnymi 
ośrodkami FW P  ob ję li m. irt.: 
nad Zakopanem — hutn icy, nad 
W isłą i Ustron iem  —  górnicy, 
nad M lędźyzdró ja tn i —  pań- 
stwowcy, nad U stką  —  tra n 
sportowcy, nad Ustroniem  Mor 
skin i —  drogowcy, nad Kudo
wą, Polanicą i  Dusznikam i — 
spożywcy, zaś nad Spalą — 
włókniarze.

M ało i  ś re d n io ro ln i ch ło p i
uczą się właściwego 

nawożenia g leby
Rząd Ludowy, dążąc do pod 

niesienia p rodukc ji ro lne j w 
masie gospodarstw mało i  śre
dniorolnych, dostarcza tym  
gospodarstwom coraz w ięk
szych ilości nawozów, dając 
im  pierwszeństwo w zakupie, 
udzielając olbrzym ich kredy
tów na ten cel oraz popu la ry
zując wśród chłopów szerokie 
i racjonalne stóstfwanie wsżfel 
kiego rodzaju nawozów sztucz 
nych. W  całym k ra ju  od
byw ają śię obecnie w związ
ku z tym  pokazy racjonalne
go nawożenia organizowane 
przez in s tru k to rów  Państwo
wej A d m in is tra c ji Rolnej;

Równocześnie ceny nawo
zów zostały wydatn ie  obniżo
ne, np. w r. 1948 rów now ar
tość 100 kg nawozów azoto
wych wynosiła 64 kg żyta, pod 
czas gdy w  r. 1927 równała 
się cenie 94 kg  żyta a w  ro-

101ku 1032 podniosła się do 
kg żyta.

Zużycie nawozów sztucz
nych w  gospodarstwach mało 
i  średni órolnyćh w  w yn iku  
słusznej p o lity k i Rządu wzro
sło w ie lokrotn ie . O ile w r. 
1937 na 1 Ha przypadało 1.66 
kg nawozów azotowych, 3.09 
fosforowych i 2,3 kg potaso
wych, tt) w róku  1048 Pa 
1 ha przypadało ju ż  4,29 
kg nawozów azotowych, 4,96 
kg fosforow ych i 6,67 kg na
wozów potasowych.

W  bież. r. zużycie ilości na
wozów sztucznych wzrośnie je 
szcze bardzie j i Wyniesie na 
1 ha : 4,76 kg nawozów azo
towych, 6,73 kg  —  fos fo ro 
wych i  8,4 kg  —  potasowych. 
R o ln ictw u dostarcza się po
nadto znaczne ilości wapna 
nawozowego, niem al zupełnie 
nie używanego przed wojną.

P lenarne posiedzenie 
W K K F  w W arszawie

W  s a li M R N  u d e k o ro w a n e j p la n  
szam i , i  z d ję c ia m i, o b ra z u ją c y m i 
ro z w ó j i  d o ro b b k  s p o rtu  w a rs z a w 
sk iego , o d b y ło  się 30 bm . I  p la n a r
ne pos iedzen ie  W o je w ó d z k ie g o  K o  
r t i i te t t i  K u lt u r y  F iz y c z n e j, k tó r y  
łączy  o becn ie  k o m p e te n c je  W U K F  
l S t. U K F . W o bra d a ch  u c z e s tn i
czy i p rze w ó d . G K K F  — to w . pos. 
M d ty k a , p te z y d e r it  rh. W a rsza w y  
— Io w . T o łw iń s k i,  w o je w o d a  w a r 
szaw sk i — D u ra  o raz  a k ty w  s p o r
to w y  i  c z o ło w i z a w o d n ic y  s to lic y . 
P ó s ie d ze n lti p rz e w o d n ic z y ł w ic e  - 
p rz e w o d n ic z ą c y  W K K F  — K o la n -  
k ie w ic z  (ZSC h).

P re z y d e n t to w . T o łw iń s k i za - 
p e w n ił z e b ra n ych  o ja k  n a jd a le j 
idą ce j p o m o c y  d la  W K K F  ze s i lo 
n y  w ła d z  m ie js k ic h . W o je w o d a  
D u ra  za ap e low a ł, a b y  W K K F  o to 
cz y ł szczegó lną  o p ie k ą  lud n o ść  
w ie js k ą , k tó ra  s ta n d w i ponad  80 
p ro c e n t m ie s z k a ń c ó w  w o je w ó d z 
tw a .

P rze w o d n  lezący G K K F  — to w . 
M o ty k a  s c h a ra k te ry z o w a ł zaszłe 
W s p o ic ie  p o ls k im  z m ia n y , pod - 
k re ś l a j ąC o s ią g n ię c ia  w  zakres ie  
d e m o k ra ty z a c ji s p o rtu  i je g o  prze  
k s 7. i  a fćb n ia  i d eo w  eg o . J e d t lo l i t  e
k ie ro w n ic tw o , p d to s łd jś c e  w  w y n i 
ku  o be cn e j re o rg a n iz a c ji i o b ję c ie  
s p o rtu  N a ro d o w y m  P la n e m  Gospo 
d a rczym  s tw a rz a  b. k d iz y s tn e  w a 
ru n k i do  ro z w o ju  1 upo w sze chn ię  
n ia  w y c h o w a n ia  fizyczn eg o . M ó w 
ca n a k re ś li ł  n a s tę p n ie  ogó ln e  za
d a li ia, s tó ją ce  p rzed  W K K F .

P o  z o b ra z o w a n iu  ro z w o ju  s p o rtu  
na te re n ie  s to l ic y  w  c iąg u  o s ta t
n iego  5 -le c ia , w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
W K K F  — K o la n k ie w ic z  o m ó w ił 
p la n y  p ra c y  W K K F  w  ro k u  b ie 
żącym . M . in  a k c ja  szk o le n io w a  
w  za k re s ie  w . f. o b e jm ie  p ra w ie  
5000 osób o raz  ro z p ro w a d z o n y  zo
s ta n ie  s p rz ę t s p o r to w y  w a r to ś c i 93 
m iln  z ł. P ow ażną  p o z y c ję  s ta n o 
w ią  ró w n ie ż  p ra c e  in w e s ty c y jn e , 
na k tó re  p rzeznaczono  w  w o j.  w a r  
sza w sk im  pon a d  200 m iln  z ł. W 
W a łs z a w ie  rozpoczę ta  zo s ta n ie  bu 
dow a D o m u  Ś p ó ttu  P o ls k ie g o , o- 
p rócz  tego  p rz e p ro w a d z o n a  będzie  
ro zb u d o w a  szeregu o b ie k tó w  s p o r
to w y c h  m . in . s ta d io n u  W . P ., s ta 
d io n u  p rz y  u l.  W a w e ls k ie j,  to ru  
k o la rs k ie g o  „O g n iw a “  i  k i lk u  in 
n y c h  b o is k  w  ró ż n y c h  częściach 
m ias ta . W  w o je w ó d z tw ie  p r o je k tu 
je  s ię  ro z b u d o w ę  p rz y s ta n i w io  - 
fila rs k ie j w  P ło c k u  o raz  szeregu 
b o isk  d la  L Z S -ó w , szczegó ln ie  
p rz y  s p ó łd z ie ln ia c h  p ro d u k e y j - 
hych .

Po p rz y ję c iu  je d n o g ło ś n ie  p la 
n ó w  p ra c y  W t< K F  na ro k  b ie żą cy , 
u c h w a lo n o  w y ty c z n e  d la  p re z y  - 
d iu m  W K K F  na  I  p ó łro c z e  1930 r.

Na za ko ń cze n ie  o b ra d , w  im ie 
n iu  s p o rto w c ó w  w o j.  w a rs z a w s k ie 
go, z a b ra ł g łos re k o rd z is ta  P o ls k i 
— L ip s k i.  M ó w ca  p o d k re ś li ł  m . 
in ., że za da n iem  każdego  ś w ia d o 
m ego s p o rto w c a  je s t w a lk a  o p o 
k ó j i  pos tęp , w a lk a  o w y k o n a n ie  
p la h u  6 - le tn ie g o  i  zb u d o w a n ie  so
c ja liz m u  w  P olsce

M istrzostwa szachowe 
W ojska Polskiego

w c z w a rte k  d n ia  30 b m . w  sa
la ch  K lu b u  O fic e rs k ie g o  Sztabu 
G ehe ra tnego  o d b y ło  się  o tw a rc ie  
tu rn ie ju  szachow ego  o m is trz »  - 
s tw o , W . P . na ro k  1950. T u rn ie j 
ten  b y ł p op rze d zon y  e lim in a c ja 
m i ćw ie rO  i  p ó łf in a ło w y m i we 
w s z y s tk ic h  je d n o s tk a c h  *iv. p. i 
w  re z u lta c ie  do f in a łu  ź a k w a llf t-  
k o w a li s ię : B a b ia k , Basś, D ą b ro w 
sk i, l ie is te lh ,  K cm d yba ch , I . ttm a -  
n o w icz , M a lin o w s k i, M u szyń sk i. 
O iń g , P y t 1 a k o w s k i, W a rto ś  i  W o j
ta s iew icz .

W y n ik i  I-s ż e j r u n d y .
Basa S zybka śię  ro z p ra w ił *  O- 

ł.og iem , k tó r y  w e  fra n c u s k ie j p a r 
t i i  ju ż  w  d e b iu c ie  p o p e łn ił k l ik a  
b łę d ó w  I po 28 p o su n ię c ia ch  p o d 
da ł ślę.

W a rto ś  p ra w id ło w o  ro z e g ra ł 
w ło ską  p a r t ię  z K o n d yb a ch e m .

I w  re z u lta c ie  w y g ra ł f ig u rę  ł  p a f-  
tię .

M u s z y ń s k i z a o f ia ro w a ł P y tla k ó w  
sk ie m u  w  ó sm ym  p o s u n ię c iu  f ig u 
rę  za 3 p io n y , cźa rne  je d n a k  prze  
e z ły  do p o rz ą d k u  dz ie n n eg o  nad  
tą „ o f ia r ą "  ł  h u ra g a n o w y m  a ta 
kiem z a k o ń c z y ły  p a r t ię  na  swą 
ko rzyść .

.W o jta s ie w ic z  ro zp o czą ł p a r t ię  
p io n e m  h e tm a ń s k im . .Tego p r z e 
c iw n ik  H e is te tn  b r o n i ł  się  n ie 
re g u la rn ie . O b a j g racze  p rz e p ro 
w a d z ili  w ie le  p ię k n y c h  k o m b in a 
c j i  p a r t ia  zosta ła  n ie d o koń czo n a .

N a jc ie k a w s z ą  p a r t ię  ro z e g ra li 
B a b ia k  — M a lin o w s k i, C za rn e  w  
o b ro n ie  f ra n c u s k ie j p rz e ję ty  In i 
c ja ty w ę , s z tu rm u ją c  s k rz y d ło  h e t
m a ńsk ie . B ia łe , m im o  p o m y s ło w e j 
1 s k u te c z n e j o b ro n y  n ie  m o g ły  je r i 
n a k  U n ikn ą ć  s t ra ty  p io n a  i  w ’ k o ń -

s iągną ł dużą  p rzew agę  w  d e b iu c ie  I ców ce  M a lin o w s k i w y g ra ł p a r t ią .
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Załoga budowy tu n e lu  
wyprzedza harm onogram

Załoga budująca tune l śred
nicowy w W arszawie poważnie 
wyprzedziła harm onogram  usta 
lony Po naradzie produkcyjne j, 
na k tó re j postanowiono p rzy 
spieszyć ukończenie robót o 2 
miesiące oddając al. Jerozolim  
skie do normalnego ruchu ko
łowego w dniu 1 M aja br.

W chw ili obecnej na terenie 
budowy trw a ją  intensywne pra 
ce Przy układaniu nawierzchni

u licy, porządkowaniu terenów 
chodnika, oraz kw ietn ików . Pra 
wie połowa al. Jerozolim skich 
na odcinku od Krucze j do M ar
szałkowskiej o trzym ała  już  na 
wierzchni?.

Kładzenie dalszej części na
w ierzchni, prace przy to ro w i
skach tram w ajow ych, oraz ca ł
kow ite uporządkowanie chod
nika i zieleńców, trw ać  będą 
dwa do trzech tygodni.

21 przodu jących ro b o tn ikó w  
o trzym a ło  nowe m ieszkania

21 przodowników z warszaw
skich zakładów pracy o trzym a
ło za pośrednictwem W arszaw
skiej Rady Związków Zawodo
wych nowe mieszkania w osie
dlu na M irow ie.

Ładny pokój z kuchnią o- 
Irzym ała  ra. in. by ła  w ięźn iar
ka obozu w Ravensbriick, ro 
botnica W arszawskich Z ak ła 
dów Przem ysłu Odzieżowego 
' m- 17 Stycznia tow. M aria  
W ojciuk. Tow. W ojc iuk  jest 
■nicjatorką brygad pierwszej 
j->1 ości i stale w yrab ia  140 
Proc. norm y. Pracę swoją w y 
konuje zawsze wzorowo. Od 
k ilku  miesięcy nie m ia ła  żad
nych braków w produkcji.

Tokarz z warsztatów  M ZK 
■łan Grodzki dotychczas m ie

szkał wraz z rodziną w jednej 
izbie. Obecnie jako przodownik 
pracy wykonujący przeszło 150 
proc. norm y o trzym a ł k ilkupo 
kojowe mieszkanie w nowocze
snym bloku. W osiedlu M iro w 
skim uzyskała mieszkanie rów 
nież przodująca robotnica fa 
b ry k i „W edel“  M aria  G awłow
ska, k tó ra  w yrabia ponad 180 
proc. normy.

Bardzo ładne mieszkanie 
przyznała WRZZ — Edw ardo
w i M usia łow i przodownikow i 
pracy i  rac jona liza torow i z 
warszawskiej dy re kc ji Pań
stwowej K om un ikac ji Samo
chodowej, odznaczonemu orde
rem „Sztandar P racy“  I  k la 
sy.

Zakłady przetwórcze „B a c u til44 
powstają w Rudzie P ab ian ick ie j

W  Rudzie Pabian ickie j pod 
Łodzią, powstają na starych te 
r enach półfabrycznych na jw ię
ksze w k ra ju  zakłady przetw ór 
oze produktów  i odpadków pou 
bojowych „B a c u til“ . W  zakła
dach tych zainstalowane będą 
najbardziej nowoczesne u rzą
dzenia techniczne.

Mechaniczne suszarnie k rw i 
Zwierzęcej wyrabiać będą m ą
czkę dla trzody chlewnej i by
dła oraz różnego rodzaju pó ł
fab ryka ty  dla przem ysłu che
micznego. Produkcja prze tw ór 
n> pęcherzy w ieprzowych posia

dać będzie poważne znaczenie 
dla rozw oju licznych gałęzi go
spodarki, a zwłaszcza przem y
słu spożywczego.

Część działów wytwórczych 
fa b ry k i „B a c u til“  rozpocznie 
produkcję już  w  m aju  br. Cał
kow ite uruchomienie zakładów 
nastąpi na jesieni.

Fabryka będzie zaopatrzona 
w nowoczesne urządzenia wen
ty lacy jne itp . D la użytku  za
trudnionych w  fabryce robo tn i
ków wybudowane zostaną łaź
nie natryskowe i w iele Innych 
urządzeń.

Jeszcze w tym  ro k u  Trasa W  —  Z 
o trzym a zabytkową oprawę

w ciągu bież. roku dzielnice 
stolicy położone w bezpośred
nim sąsiedztwie T rasy W — Z, 
n zwłaszcza je j środkowej czę
ści (m iędzy mostem a PI. 
Bankow ym )_ będą niem al ca ł
kowicie zabudowane.

. re jonie u lic  Senatorskiej 
l M iodowej odbudowuje się za
bytkowe pa łacyki. Dobiega tu 
końca odbudowa pięknego pa
łacu S ołtyka, k tó ry  w połowie 
maja będzie w całości oddany 
do użytku . Obok tego pałacu 
Pa skarpie wzdłuż T rasy W — Z 
1-ozpoczęto budowę ^ p ię t r o 
wego gmachu, k tó ry  wypełn i

t) środek Metodyczno- 
Naukowy 

Elektrotechniki 
powstał w Rzeszowie

Staraniem D yrekc ji Okręgu 
Szkolnictwa Zawodowego u ru 
chomiono przy Państwowej 
Szkole Przem ysłowej w Rzeszo 
'De ośrodek metodyczno-naukó- 
W.Y elektro technik i.

Zadaniem ośrodka jest syste
matyczne podnoszenie poziomu 
wiedzy zawodowej i ideologicz
nej nauczycieli e lektro technik i 
' v szkołach zawodowych, w o- 
fa re iu  o bogate badania nauko
we i doświadczenia pedagogiki
radzieckiej.

odcinek między Miodową i Da- 
niłowiczowską. W  listopadzie 
br. dom ten, u trzym any w s ty 
lu całości zabudowy T rasy 
W — Z, gotowy będzie w stanie 
surowym, wiosną zaś ca łkow i
cie.

Po przeciwnej stronie T rasy 
dobiega końca odbudowa X V II 
wiecznego pałacu radz iw iłłow - 
skiego (oficyna pałacu Paca), 
znanego z najp iękn ie jszych chy 
ba w W arszawie wnętrz. K aż
da sala tego pałacu zbudowana 
jes t w innym  sty lu  oraz boga
to zdobiona s ty low ym i orna
mentami,

M imo n iezwykle skom pliko- 
v. anych i m isternych prac, ja 
kie pozostały jeszcze do wyko
nania, załoga podjęła uchwa
łę skrócenia te rm inu ukończe
nia prac we wnętrzu pałacu z 
30 na 15 czerwca.

Na s trop i- tunelu wzdłuż u- 
licy M iodowej odbudowywane 
są dwa zabytkowe pałace: Bra- 
nickieh i Szaniawskich. Rekon 
struu je  się je w ich p ie rw o t
nej s ty low ej fo rm ie  na podsta
wie zachowanych planów, r y 
sunków i fo to g ra fii.

U lica Senatorska na odcin
ku PI. Zam kowy — Miodowa 
nic będzie w myśl ostatnich 
koncepcji po stronie parzyste j 
zabudowywana. Powstanie tu 
dość duży zieleniec, dzięki cze
mu kamienice stojące na tune
lu oraz PI. Zam kowy o trzym a
ją  należytą oprawę, (jam )

Większa wydajność pracy — szybsze 
tempo p ro d u kc ji dla uczczenia 1 Maja

Załoga A-52 pode jm uje  zobowiązania
Z a k ła d y  A -52  (daw n ie j „B o rk o w s c y “ ) ży ją  pod znakiem 

w prow adzan ia  usprawnień, zw iększania w yda jnośc i pracy, 
przyspieszania tempa p ro du kc ji. N ic  w ięc dziwnego, żc zapał 
ten znalazł odbicie w  zobow iązaniach, jak ie  załoga podję ła dla 
uczczenia dnia 1 M a ja , pod ję tych  na masówce dnia 30 bm,

W  zobowiązaniach czytam y 
m. in .:

„Narzędziow nia zobowiązuje 
się wykonać oprzyrządowanie 
do obróbki spodów do żelazek, 
które pozwoli skrócić czas ob
róbki jednej sztuki z 3 m inut 
na pół m inuty. Nad tym  p rzy 
rządem własnego pomysłu pra 
cuje obecnie tow. Pietras.

*

Pom ysł tow . P ietrasa nie 
jest p ierwszym  w A-52. Racjo
na liza torstw o rozw ija  się tu  i 
daje imponujące w yn ik i.

... Oto m etalowa tarcza, p rzy 
pominająca zwyczajny tępy krą  
żek. W  pracy jednak tarcza 
„pokazuje, co um ie“  —  nie ty l 
ko ostrzy na jtwardsze noże to 
karskie V id ia , które  dotych
czas ostrzono jedynie na bar
dzo drogich tarczach karburun 
dowych, ale również może V i- 
die kra jać, nadawać im  dowol
ny ksz ta łt.

W prowadzenie tarcz anodo
wych stanowi przełom  w życiu 
Zakładów W ytw órczych A pa ra 
tu ry  O św ietleniowej A-52.

Niedawno podobne uspraw
nienie zostało zrobione w  fa 
bryce im . Świerczewskiego. O-

becnie znani racjona liza torzy 
z „B orkow sk ich“ , tow. H ilde 
brandt, Bogdan Sobolewski i 
tow. dyr. Pindras, doszli do 
niego „w łasnym i drogam i“  i  za 
stosowali w produkcji.

Jeden wynalazek rodzi d ru 
gi. Gdy już  została rozwiązana 
sprawa ostrzenia noży V id ia , 
ta  sama grupa rac jona liza to
rów, opierając się na wzorach 
radzieckich, skonstruowała tzw. 
specjalne „g łow ice frezersk ie“ , 
k tórych zastosowanie w  prodult 
c ji dw ukro tn ie  skraca czas pra 
cy, a równocześnie daje ba r
dzo gładką powierzchnię obra
bianego przedm iotu.

*

Na masówce, k tó ra  odbyła 
się wczora j w  zakładzie, zw ra
cała uwagę o lbrzym ia ilość in 
dyw idualnych zobowiązań. W ie 
lu tow arzyszy w  wystąpieniach 
oświadczało: —  Zobowiązuję 
się zwiększyć procent w ykony
wanej no rm y przez stosowanie 
większej szybkości skrawania.

A  szybkościowe skrawanie w 
A-52 ma swoją bogatą h istorię . 
N a jp ie rw  tow . P indras wspól
nie z tow. H ildebrandtem  opra
cowali odpowiedni ksz ta łt noża 
oraz ką ty  skrawania. Uzyska-

no m aksym alną szybkość 2.800 
obrotów na m inutę, p rzy  śred
nicy skrawanego przedm iotu 
220 m ilim etrów .

A le  usprawnienie to spotka
ło się z pewną nieufnością to
karzy. Jakże tu  puścić maszy
nę na tak  szybkie obroty? Noże 
się spalą, maszyna nie w y trz y 
ma... N ik t  nie m ia ł odwagi być 
tym  pierwszym . Wreszcie dy
rek to r P indras stanął p rzy m a
szynie. Puścił ją  na „ca ły  regu
la to r“ . Spod noża w ypłynęła 
smużka dymu, rozpalone w ió r
k i posypały się na wszystkie 
strony. A le  maszyna w ytrzym a 
ła. Cięła i  cięła. Z niebywałą 
szybkością zwiększała się lśnią 
ca, obrobiona ju ż  powierzchnia 
przedm iotu. Załoga p rz y p a try 
wała się z zainteresowaniem.

Potem na szybkościowe skra 
wanie odważył się tow. Ostrów 
ski. I  teraz mówią o n im  w fa 
bryce: N a jlepszy nasz „szyb
kościowiec“ .

*

Zobowiązania Pierwszom ajo
we podejm ują w szystkie dzia ły 
fa b ry k i „B orkow scy“ . Oto 
dział Ruchu zobowiązuje się m. 
in. przyspieszyć zainstalowanie 
wanny autom atycznej do n ik lo 
wania i  wykończyć ją  w  te rm i
nie do 1 m aja, zam iast do 30 
maja, ja k  to by ło  p ierwotnie 
projektowane.

„W ędru jąca wanna“  —  ja k  ją

B udow lan i „warszawskiego zagłębia 
pode jm ują  apel cem entow ni „G rodziec

R o b o tn icy  bu do w la n i s to licy  m asowo po dch w ytu ją  apel za
łog i cem entow ni „G ro d z ie c “ , w zyw a ją cy  do pode jm ow ania zo
bow iązań p ro du kcy jnych  k u  czci Św ięta P racy  — 1 M a ja . 
W  dn iu w czora jszym  w p ły n ę ły  ko le jne m eldunki o uchwałach 
podjętych przez załogi, budujące osiedla na K o le  i  M u ra no w ie  
oraz załog i I I I  pa w ilon u  P K P G ,

Załoga budowy osiedla na 
Kole podjęła 15 zobowiązań ze
społowych, k tó re  obejm ują ca
ło ksz ta łt prac na te j budowie.

Robotnicy zobowiązali się 
przekroczyć do 1 m aja  harm o
nogram robót na 7 budynkach 
o 15 dni, powodując tym  samym 
szybsze oddanie ich do użytku ; 
wykonać całkow icie salę świe
tlicową przedszkola TPD na 1 
zamiast 15 m aja oraz przyśp ie
szyć o 15 dni budowę sklepu i 
ćał ego przedszkola, ponadto 
zaś wybudować o 15 dni przed 
term inem  św ietlicę i  kuchnię 
dla pracowników budowy.

Aby dopomóc murarzom 
i cieślom

A by dopomóc m urarzom  i 
c!eśIom w  wypełn ien iu  na cząs 
zobowiązań, załoga betonowni 
dostarczającej m ate ria ł, posta
nowiła zwiększyć produkcję o 
30 do 50 proc., zależnie od ga
tunku p re fabryka tów , zaś w a r
sztat ślusarsko - mechaniczny 
zobowiązał się zlikw idować 
przestoje maszyn oraz dopro
wadzić na nowe tereny prac 
prąd i  wodę.

Do zobowiązań przy łączy li 
się szoferzy, podejmując się 
zwiększyć dzienne przewozy z 
20 na 30 ton na 1 samochód, 
a nawet fu rm an i, k tó rzy  zapo

wiedzieli zwiększenie dziennej 
ilości kursów z 25 do 30.

N ie pozostają w 'ty le  zbro ja
rze i  ins ta la to rzy . P ierw si 
zwiększą ilość przerabianego 
żelaza o 10 kg. dziennie, zrnniej 
szając p rzy tym  odsetek od
padków o 3 proc., drudzy p rzy 
spieszą o miesiąc wykonanie in 
s ta lac ji w bloku n r 3.

Robotnice członkin ie ko ła  L i
gi K ob ie t uprzątną teren bu
dowy, aby wmożliw ić swobodne 
poruszanie się po placu.

Ponadto cała załoga posta
now iła do 1 m aja  zwalczyć ca ł
kowicie absencję i  alkoholizm  
na budowie oraz utrzym ać ten 
stan na zawsze.

Pracownicy adm in is tracy jn i 
zobowiązali się załatw iać wszel 
kie doraźne spraw y rob o tn i
ków „od rę k i“ , z likw idować po
m y łk i w  obliczeniach zarob
ków, skasować płatne godziny 
nadliczbowe oraz wykonywać 
obm iary budowy i rozliczenia 
z inw esto ram i term inowo i  bez 
pomyłek.

252 mieszkania 
na Muranowie

Na naradzie w ytw órczej, k tó 
ra odbyła się w  dniu 30 bm. za
łoga oddziału robót wykończe
niowych budowy osiedla m ura- 
nowsklego postanowiła, nieza
leżnie od planowanych do w y

kończenia na dzień 1 m a ja  144 
mieszkań, oddać do uży tku  w 
tym  te rm in ie  dodatkowo 108 
mieszkań.

T ak więc na dzień 1 m aja 
oddane zostaną na M uranowie 
zam iast planowanych 144 m ie
szkań o 358 izbach, 252 m iesz
kania obejmujące 001 izb.

Załoga oddziału wykończe
niowego zobowiązała się do
datkowo oddać do użytku  na 
dwa miesiące przed term inem , 
to je s t w  dniu 22 lipca br. ka
w iarn ię  przed blokiem  1.

W  uchwalonej na naradzie, 
rezo lucji wezwano pracownię 
arch itekton iczną ZOR do te r
minowego dostarczenia kom 
pletne j dokum entacji technicz
nej, a współpracujące z zało
gą M uranowa oddziały ins ta la 
torów  i  e lek tryków  do ^przed
term inowego w yw iązania się 
z powierzonych im  zadań.

1,5 miliona zł oszczędności

Załoga budująca I I I  paw i
lon Państwowej K o m is ji P la
nowania Gospodarczego przy 
ul. K rucze j, postanowiła m. in. 
wykonać w stanie surowym 
blok I I  zam iast na 25 m aja na 
dzień 1 m aja  oraz przyspieszyć 
o pó łto ra  miesiąca zakończenie 
prac tynka rsk ich  w  I I I  paw i
lonie PKPG.

Realizacja tych zobowiązań 
przyniesie przedsiębiorstwu o- 
szcżędności przekraczające 1,5 
m iliona zł.

Zobowiązanie w  im ien iu ca
łe j załog i podpisało 14 b ryga
dzistów oraz przodowników 
pracy.

Julian Gałaj 80) —  Patrz, pa trz  — szeptał Salek nienawistnie — 
czerwona chorągiew. W  naszych Reczycach! K toby 
to powiedział! Czyj to pomysł?

Na pewno Lebiodowego peperowca —  szeptał 
z niemniejszą nienawiścią W ronek — wygląda po
dobno ja k  trup , ale nie jest, psiakrew, trupem .

—  Słabo go biłeś —  rzekł Sałek — trząsłeś się 
ja k  galareta.

le n ty  Łoza, patrząc na wszystko o tw a rtym i oczami.
Sala napełn ia ła się pomału. Na ławach siedzieli 

G linek, Jasiek Kończak, Jarnota, K ara tow icz Joachim, 
A n tek  Łoza, Jakub Nieeulka, Lebioda, Lebiodowa, 
Leśniewski, Owczarek... Męskie ub io ry  m ieszały się 
z kobiecym i, tworząc pstrokaciznę pociągającą oczy 
ładnym i i  żyw ym i barwami. Z boku pod ścia
ną sta ła  Irk a  Judzyńska, wpatrzona w pierwszy

W rodzinie 
Lehiodów

■— Ojciec ju ż  się napraw ił, ża l mu Stacha Le
biody.

■— Nic dziwnego, że mu żal. Jeszcze porządnie j
szego człowieka za porządniejszą pracę n ik t chyba 
*ak nie skrzyw dził. No, żebym to ja  wiedział kto 
to z rob ił!

Mówiąc to K rów ka zg rzy tną ł zębami i  ścisnął 
P'§ści.

X X X V I
Dzień wstawał, m imo późnej jesieni, piękny i sło- niewskiemu nie wierzę. I Judzyński mu też nie w ie- Stacho zdawał się nie wiedzieć nic o obserwują

rzy. Dobrze, że Judzyński m ia ł u nas ukrycie, ale cych go widzach. P a trzy ł na Irkę tak , że nie w ia-

— Nożem trzeba było go podjechać, a nie orczy- rząd, gdzie siedział Stacho Lebioda. Ten zm ienił się
Idem. I  Judzyński ta k i mocarz, a też się ciągle do niepoznania. K ro p li k rw i nie było w jego tw arzy, 
oglądał gdzie zmykać. Kości policzkowe w ystaw ały  naprzód, nadając, obli-

—  Co ty  sobie m yślisz? N iechby go kto  zobaczył, czu stary, biedny wygląd. Nos w yd łuży ł się, oczy 
to by z miejsca przepadł. Jakto? Mieszka w W ie li- uc iek ły  w głąb, ja kby  wstydząc się te j tw arzy, 
cowie, a wtedy, kiedy Lebiodziak m ia ł być po tłu - w k tó re j siedziały.
czony był w Reczycach. D aj spokój. Judzyński wie —  Toż to nie ten sam chłopak —  rozlegały się 
co robi. Leśniewski trochę m ia rkow a ł, a ja  Leś- ta i  ówdzie szepty.

neczny. Jesienne to było co prawda słońce, ale za
glądało wszędzie swoim i prom ieniam i, niosąc ze 
St>bą radość i zadowolenie. Ogrzewało na pół ogo
łocone z liści drzewa, wciskało się szparami do sto
dół, przezierało szyby i wprowadzało reczycaków 
w błąd, spraw ia jąc wrażenie letniego dnia. K u ry  
Sdakaly z zapaleni, a od czasu do czasu niosło się 
Przez wieś pianie koguta. Czasem zaskrzyp ia ł sta
j e n n y  żuraw, to zaryczała krowa, wspomniawszy 
2lelone, żyzne pastw isko.

W dużym, murowanym  domu Salka siedział gos

tak... Jakby on wpadt, to i  my m oglibyśm y wsiąk
nąć.

— Nieehbym w s ią k ł! —  zgrzytną ł zębami W ro
nek. — Nieehbym wsiąkł, bylebym wiedział, że tam 
ten w piekle się skwarzy. A tak, psiakrew, to co? 
Będzie w dalszym ciągu swoje herezje wygłaszał. 
M łodzi idą za nim, jak  ja k ie  cieioki.

—  Niech jego jasny grom  spali — zakończył Sa
łek.

domo było co k ry je  się w jego wzroku —  m iłość czy 
niechęć. Dopiero przy jazd nowego, obranego niedaw
no prezesa Powiatowego Zarządu Samopomoc? Chłop
skie j w W ielicow ie oraz sekretarza Powiatowego 
K om ite tu  PPR oderwał Stacha od I rk i.  Usiad ł z 
p rzyb y łym i na pierwszych ławkach i wszczęła się 
m iędzy n im i rozmowa. Spojrzenia oczu ludzkich 
przeniosły się w ślad za Stachem. Bo to co się dzi
s ia j odbywało, to w w ie lk ie j mierze było jego za
sługą. On dążył w y trw a łe  do założenia elektryez-Tymcżasem w ie lka sala Domu Ludowego zapełnia.

P°darz z W ronkiem  i w yg ląda li oknami, praw ie roz- ła się widzami. Schodzili się chłopi, kobiety, chłopa- ności, on dążył do budowy Domu Ludowego, on Ją- 
Plaszczając nosy na szybie. k i i  dziewuchy. Dom sta ł w ie lk i i piękny, jakby ży ł do innych rzeczy i on, a nie kto inny, padł ofia-

Co obserwowali dwaj na jw ięksi bogacze reczyccy?
D f° z okien Sałkowego domostwa widać było w ie lk i, 
świeżo zbudowany dom z pustaków, k ry ty  dachówką.
Górował ten dom nad całym i Reczycami. S ta ł na 
Polu N iedręgi W alka, oddalony trochę od wsi. Nie- 

m ia ł na swojej działce małe wzgórze i poda- 
r ° Wal je  pod budowę domu. Podarował — mimo

ogółu przynoszono ła w k i i krzesła. Ustaw iano je 
w dwa rzędy, tak , by środkiem zostało przejście. 
Tuż przy wejściu sta ł m ajster, k tó ry  budował Dom 

sPrzeeiwu kobiety, gdyż, jak  m ów ił, ziemię mu dało Ludowy i pa trza ł j. dumą na swoje dzieło. Pociągał 
społeczeństwo, więc musi temu społeczeństwu czymś raz po raz papierosa i zza dymu w idniała jego 
odwdzięczyć się. Na szczycie domu w idn ia ły  b ia ło , uśmiechnięta, pełna tw arz. Gości rozprowadzali i sa- 
ozerwona i czerwona chorągiew. Jedna łopotała na dzali na odpowiednich miejscach m łodzi z G linkiem  
Jeduym szczycie, druga na d rug im . Józefem na czele. Pod jednym z okien siedział Wa-

ucieleśniły się w nim wszelkie marzenia jego bu- rą  wrogów tych poczynań.
downiczyeh. Podłogę wysypano trocinam i. Na pod- W krótce zawarczał na drodze samochód. P rzyje- 
wyższeniu, tam gdzie była scena, znajdował się stół chał przewodniczący Pow iatowej Rady Narodowej 
i k ilka  krzeseł. M ia ł to być stó ł prezydialny. Dla w W ielicow ie, starosta i

„S łużby Polsce“ . Uwaga,
komendant powiatowy 

spoczywająca dotąd na 
Stachu, rozproszyła się. Obserwowano z ciekawością 
wchodzących. Weszli na snlę trze j mężczyźni, jeden 
starszy już, niew ielkiego wzrostu, siwy i drugi miód. 
szy, wyższy. To szli przewodniczący Rady i Staro
sta. Z n im i młodo kaoitan — komendant „S łużby 
Polsce“ .

(d< c. n.)

powszechnie w zakładzie nazy
wają —  skraca czas n ik low a
nia do jednej czw arte j. Specjał 
ny transporte r, będący stale w 
ruchu, przesuwa w „k ą p ie li“  
niklowane przedm ioty. Co parę 
sekund wyrzuca gotowy, ponl- 
klowany już  przedm iot, co parę 
sekund przenosi do kąpie li 
przedm iot nowy, przygotow a
ny do nie j. Swoją „wędrującą 
wannę“  załoga zmontowała ze 
starych zdemontowanych wa
nien, uznanych przez „spe c ja li
stów“  za szmelc.

*
Masówka w  A-52 ma charak 

te r żyw io łow e j m an ifestac ji.
„S o lida ryzu jąc się z m iędzy

narodowym ruchem robo tn i
czym, zobowiązujemy się...“  Po 
de jm ują zobowiązania całe 
dzia ły, b rygady, poszczególni 
robotnicy. Tow. IliU leb rand t 
m ów i:

—  Jako m a js te r dzia łu na- 
fzędziowni, zobowiązuję się ula 
tw iać w szystk im  pracownikom 
dzia łu wykonywanie ich indyw i 
dualnych zobowiązań oraz w 
dalszym ciągu pracować na po
lu racjonalizatorstw a...

B rygadzista , tow . Grzegrza- 
Ia, prócz podniesienia procentu 

wykonania no rm y całej b ryg a 

dy, zobowiązuje się wyuczyć 
Stefana Ciborowskiego, n ie 
w ykw alifikow anego robotn ika, 
na samodzielnego m ontera.

Tow. N a ta lia  Barbarczyk, 
k tó ra  dla uczczenia M iędzyna
rodowego Dnia Kobiet, zobowią 
zała się osiągnąć 180 proc. nor
my i  stale u trzym yw a ła  się na 
tym  poziomie, te raz podnosi 
swoje zobowiązania do 200 proc.

Tow. W in iarek, m urarz, któ 
ry  p rzy  remontach dotychczas 
w ykonyw ał 150 proc. norm y, zo 
bowiązuje się wykonywać 200 
proc.

Uchwalając rezolucję załoga 
wezwała załogę „M arc in ia ka “  
do podjęcia zobowiązań l-M a jo - 
wych i  d ługofalowych oraz do 
tvspółzawodnictwa w now ator
stwie.

Załoga A-52 umie walczyć o 
wykonanie zobowiązań, umie 
walczyć o przodujące miejsce 
w przemyśle warszawskim .

Z. K W IE C IŃ S K A

Brak było kontroli!
Spółdzielczość pracy cie

szy się pełnym poparciem 
władz państwowych. T y lko  
dzięki kredytom  państwo
wym , wiele spółdzielni p ra- 
cy, istn ie jących na terenie 
sto licy mogło rozpocząć swą 
działalność. Spółdzielnie p ra 
cy o trzym u ją  też. poważne 
zlecenia państwowe.

Jednak praca w ielu z nich 
budzi duże zastrzeżenia.

O statn io Kom isja K o n tro 
l i  S toi. Rady Narodowej ba
dała działalność niektórych 
spółdzielni pracy, należą
cych do Oddziału W arszaw
skiego Zw. Spółdzielni P ra
cy. K on tro la  ta  wykazała 
sporo niedociągnięć. (B y ła  
to  zresztą jedyna kontro la 
działalności Spółdzielni Pra 
ry  na przestrzeni dwóch o 
statnieh la t) .

Oto k ilka  p rzyk ładów :

W Spółdzielni Pracy „P e- 
nelopa“ , k tó ra  o trzym ała  8,5 
m iln . z ł kredytu , prezeska 
Zarządu wniosła do Spół
dzieln i urządzenie swej p ry 
w atnej pracowni, za które 
na podstawie swej w łasnej 
oceny (inne j nie było  w o- 
gó le), pobrała przeszło 2 
m iln . zł.

7,3 m iln . z ł o trzym ała Spól 
dzieln ia Gastronomiezna „ I ty  
ba“ , k tó ra  szybko zakończyła 
niesławny, żywot. A k ta  je j 
zag inęły.

W Spółdzielni Pracy „T ę 
cza“ , k tó re j wszyscy praw ie 
członkowie należą do jednej 
rodziny, (o trzym a ła  6 m iln. 
z ł k redy tu ), nie prowadzono 
w ogóle księgi tow arow ej.

Spółdzielnia „P an to fe le k“  
produkowała z m ateria łów  
włókienniczych obuwie, k tó 
rego koszt b y ł wyższy, niż 
cena sprzedaży.

Zbyt pochopnie, bez zba
dania celowości pozwala się 
—  ja k  widać z przytoczo
nych przyk ładów  —  na tw o 
rzenie najprzeróżnie jszych 
spółdzielń pracy, pod których 
szyldem k ry ją  się nieraz naj 
rozm a its i kom binatorzy.

Jeżeli jednak ta k  d ługo n- 
dawało się tw orzyć podob
nego rodzaju „spó łdzie ln ie", 
to  n iew ą tp liw ie  Jedną z p rzy 
czyn jes t fa k t, że z liy t mało 
uwagi poświęcał dotychczas 
spółdzielniom pracy C entra l
ny Związek Spółdzielczy oraz 
W ydzia ł R ew izy jny Oddzia
łu  Warszawskiego Związku 
Spółdzielni P racy (za tru d 
n ia jący ok. 40 osób).

Sprawą właściwego w yzy
skania kredytów  państwo-

C entra lny Ośrodek Szkolenia P arty jnego P. Z. P. R.
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WYSTAWA
POŚWIĘCONA ŻYCIU I DZIAŁALNOŚCI 

JULIANA MARCHLEWSKIEGO
o tw a rta  codziennie od godz.10 —  22-ej, w niedzielę i  święta 

od godz. 10 —  15-ej

Zbiorowe zwiedzanie należy zgłaszać telefonicznie 87480

M łodzieżow i p rzodow n icy  pracy 
udeko row an i O dznakam i 

G ryfa  Pom orskiego
W  związku z zakończeniem 

światowego Tygodnia M łodzie
ży, odbyło się w  Szczecinie 
uroczyste posiedzenie M ie jsk ie j 
Rady Narodowej, w k tó rym  
wzię ły udzia ł szerokie rzesze 
m łodzieży szczecińskiej i w ie 
lu m łodzieżowych przodowni
ków pracy.

Na posiedzeniu tym , udeko
rowani zosta li Srebrną Odzna
ką G ryfa  Pomorskiego w y b it
ni m łodzieżowi przodownicy 
pracy: Edmund M oiińsk i, Fe
liksa W in ia rska , Kazim ierz 
Fischbein, S tanisław  Prabucki 
oraz Leopold P rzybyłek. W  to 

ku obrad przewodniczący Za
rządu M ie jskiego ZMP, Made- 
jek, om ów ił osiągnięcia m ło 
dzieży Szczecińskiej.

W śród 4.200 m łodych robot
n ików  i robotnic szczecińskich, 
biorących udzia ł we współza
wodnictw ie, 580 uzyskało ty 
tu ły  przodownika pracy.

W  okresie Światowego T y 
godnia M łodzieży, młodzież 
szczecińska powzięła szereg 
zobowiązań produkcyjnych. M. 
in. m łodzieżowa brygada Flsch- 
lieina, zobowiązała się w yko 
nać roczny plan p rodukcji do 
15 września br.

P rzodu jący zespół konku rsow y 
w budow n ic tw ie  łó d zk im

Spośród łódzkich zespołów 
budowlanych, walczących o t y 
tu ł Najlepszego Zespołu B u
do wlanego,, na specjalne w yróż
nienie zasługuje 75-osobowy ze
spó ł.m a js tra  Tomczaka z trze 
ciego oddziału Państw. Przed
siębiorstwa Budowlanego w I,o 
dzi, zatrudniony przy budowie 
szkoły podstawowej w osiedlu 
robotniczym na Stokach, Ze
spól ten uzyskał w drugim  ty 
godniu trw an ia  konkursu 170 
proc. normy.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje fa k t, że członkowie 
zespołu nic o trzym a li dotych
czas ani jednego punktu k a r

nego. Zespół nie ma dotąd go
dzin postojowych, co również 
zapisuje się na plus W ogólnej 
punktac ji.

Źródłem dotychczasowych 
sukcesów zespołu jes t daleko 
posunięta racjonalizacja  pracy, 
oparta na najnowszych zdoby
czach technik i budownictwa.

K ie row n ik  zespołu m ajste r 
Tomczak jest również m istrzem  
oszczędzania. Dzięki rac jona l
nemu w ykorzystan iu  do robót 
m urarskich i  betoniarskich pia 
sku z wykopów, obniżył on do
tychczasowy koszt budowy gma 
chu szkoły o 850 tys. zł.

wych, k tó re  o trzym a ły  spół
dzielnie pracy, pow inny się 
by ły  również zainteresować 
organy kontro lne M in. Pracy 
i Opieki Społecznej, skąd po 
chodziła większość kredytów , 
przyznanych spółdzielniom  
pracy, tym  bardziej, że spół
dzielnie nie spłacały wcale 
o lrzym anych dotacji, do cze
go by ły  zobowiązane.

K on tro la  wykazała, zew ie 
le spółdzielni pracy nie po
siadało zupełnie odpowied
niego kie rownictwa. W ięk
szość natom iast posiada roz
dętą adm in istrację , przy czym 
50 proc. pracowników adm i
n is tracy jnych o trzym uje  u- 
posażenie wg wyższych grup. 
Podraża to znacznie koszty 
p rodukcji.

W ydaje się też, iż bardziej 
niż dotychczas, powinna się 
zająć działalnością spółdziel
n i K on tro la  Społeczna, ma
jąca najw iększe możliwości 
zbadania istotnego charakte
ru  tych placówek.

Kontro la  ta musi być czę
sta i  w n ik liw a , gdyż ty lko  
dzięki n ie j można będzie ca ł
kow icie wyelim inow ać ze spół 
dzielczości elementy paso- 
żytn iczo-kom binatorskie .

(S )

Nowe sklepy 
przemysłowe 

MHD w Łodzi
M ie jsk i Handel Deta liczny u- 

ruchom ił ostatnio w  Łodizi 4 no 
we sklepy z a rtyku ła m i przemy 
słowym i, branży ga lan te ry jne j, 
chemicznej i w łókienn iczej. W  
organ izacji znajduje się 10 dal
szych sklepów, k tó rych  o tw a r
cie nastąpi w  ciągu n a jb liż 
szych dni.

M H D  rea lizu jąc zasadniczą 
wytyczną swojej działalności, 
uruchamia znaczną część płaco 
wek w robotniczych dzielnicach 
m iasta, k tóre odczuwały dotych 
czas b rak sklepów uspołecznio
nych.

Sklepy uspołecznione 
będą otwarte 
w niedzielę

W  nadchodzącą niedzielę 2
kw ie tn ia  br. wszystkie placów
k i handlu państwowego i  spół
dzielczego czynne będą nor
m alnie przez ca ły dzień.

R A D I O

S O B O T A  1 K W IE T N IA  

P ro g ra m  I  na  fa l i  1321,6 m . 
P ro g ra m  d n ia  8.40, N a  ju t r o  

23.55, S y g n a ł czasu 12.00, W ia d o 
m ośc i 12.04, 16.00, 20.00, 23.00;
W szechn ica  9.15.

8.45 G łos m a ja  k o b ie ty ;  8.55 —
9.35 M u z y k a ; 10.00 P C K .; 10.10 W lą  
zanka  p o p u la rn y c h  m e lo d ii ope  - 
re tk o w y c h ; 10.50 In fo rm a c je ;  10.55 
D la  k la s  IIT  — V ; 11.15 A u d y c ja  
s a ty ry c z n a ; 12.30 D la  w s i;  12.55 Na 
sw o js k ą  n u tę ; 13.25 P rz e rw a ; 16.20
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  ------  F e lik s
M end e lssoh n ; 17.00 N o w e  k s ią ż k i;
17.15 R ecenz ja ; 17.20 M u z y k a  lu d o 
w a  pod  d y r . N a w ro ta ; 17.40 P oga
d a n k a  n a u k o w a ; 17.50 K o n c e r t  
pod d y r .  W a s ia ka ; 18.20 G łos m a 
ją  k o b ie ty ;  18.40 Z  n aszych  p ie ś 
n i;  19.00 H is to r ia  pow szechna  m u 
z y k i — H e k to r  B e r lio z  F r .  L is z t ;  
21.00 M u z y k a  taneczna  pod  d y r .  
C a jm e ra ; 21.25 P o g a d a n ka ; 21.40 
A u d y c ja  s a ty ry c z n a ; 22.00 N a D o
b ra n o c : 23.10 R e c ita l fo r te p ia n o 
w y  A r tu r a  S ch n eb la ; 24.00 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na  f a l i  36G,7 m . 
P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.30, N a  j u 

tro  23.10, S y g n a ł czasu 5.13, W ia 
dom ośc i 5.15, 6.00, 6.45. 8.©n. 16.00, 
16.20. 20.00, 23.00; W szechn ica  8.14, 
18.40.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y  z C zechoslo  
w a c j i ;  6.05 — 7.10 G im n a s ty k a ; 
fi. 15 K o n c e r t ;  7.20 M u z y k a  o p e re t
k o w a ; 8.05 R e p e r tu a r  k in  i  t e a 
t ró w ; 8.08 M u z v k a ; 8. 35 P rz e rw a ;
13.35 D la  k la s  X  — X I ;  14.00 P rz e 
g lą d  k u ltu r a ln y ;  14.10 N a jc ie k a w 
sze a u d y c je  p rzysz łe g o  ty g o d n ia ;
14.15 M u z y k a ; 14.55 U tw o r y  M o 
z a r ta ; 15.30 D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h ; 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i;
16.35 M u z y k a ; 16.50 W ia d o m o ś c i z 
te re n u ; 17.00 P rz y  soboc ie  po  ro 
b oc ie ; 18.00 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ;
18.15 M u z y k a  lu d o w a ; 19.00 D la  
w s i; 19.15 K o n c e r t  pod  d y r .  G e r- 
ta ; 21.00 K o n c e r t ;  21.25 P o g a d a n k a ; 
21.40 „M ic k ie w ic z “  — p ow ie ść  P ru  
szyń sk ie g o ; 22.00 M u z y k a ; 22.20 
K o n c e r t z C z e c h o s ło w a c ji; 23.15 
M u z y k a  ta n e czn a ; 24.00 H y m n  i  
k o n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ła d  R . S. W . „P ra s a “ , 

R e d a k c ja :

W arszaw a , u l .  S m o ln e  12. 
T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ia ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy  

8-64-78.
C e n tra la : 8 - 82 - 28; 8 - 5 1 - 0 4 ;
7 -  0 1 -2 2 ; 7 - 0 1 - 2 1 ;  8 - 57 -  62.
T e le fo n y  n o c n e : S e k re ta r ia t
8- 82-28. D z ia ł k r a jo w y  8-51-04. 
R e d a k to r N o c n y  7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62.

D z ia ł depesz 7-01-22.. 
P K E N U M E R A  T A «  

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w 
k ra ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na 1eden 
adres, p a r ty jn a  z ł 75—, za g ra 

n iczna  7.ł 300.— .

K o n to  P K O  — N r  1-1374

P r2y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty
na leży  podać d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres.
A dm 1n1strae ia : W arszaw a al.

S m olna 13. te ł 8 2» 84. 
K o lp o r ta ż : te l 8 71 80 B iu ro  
R ek lam  I O głoszeń 8 - 40 - .23 
D ru k  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RS W 

„P ra s a -*, u l. S m o lna  10.

4 B -102397
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Czytelnicy i korespondenci piszą 

Duże sukcesy n ie w ie lk ie j fa b ry k i
Pokolenie zdrowych ludzi

Notatki z podróży po Czechosłowacji
Jerzy Rawicz

Tow. S tanisław  Gajewski ze 
Szczecina pisze nam o sukce
sach zakładu przem ysłu weł
nianego w gm. Bobolice, pow. 
K osza lin ;

„ W  g m in ie  B o b o lic e  p o w ia tu  k o 
s z a liń s k ie g o  z n a jd u je  się  n ie w ie l
k i  z a k ła d  p ra c y  — P a ń s tw o w y  
Z a k ła d  P rz e m y s łu  W e łn ia n eg o  
N r  15. F a b ry k a  ja k  w ie le  in n y c b  
w  naszym  w o je w ó d z tw ie  — c z e r
w o n y  b u d y n e k  o s ta ry c h  n iu ra c h  
Jeszcze w  ro k u  1946 b ila n s  fa b r y 
k i  z a m y k a ł s ię  s tra tą  166 tys . z ło 
ty c h . W ro k u  1947 b ila n s  z a m y k a ł 
się  s tra tą  2.652 tys . z ło ty c h , a ju ż  
w  ro k u  1948 b ila n s  z a m y k a ł się 
z y s k ie m  198 tys . z ło ty c h , a b ila n s  
za ro k  1949 w y n ió s ł 13.957 ty s . z ło 
ty c h  z ysku .

D z ię k i s y s te m a ty c z n e j p racy  
P o d s ta w o w e j O rg a n iz a c ji P a r ty j 
n e j,  d z ię k i p ra c y  a g ita to ró w  z o r
g a n izo w a n o  w s p ó łz a w o d n ic tw o , 
k tó re  w  sposób d e c y d u ją c y  n rz y - 
c z y n ia  się do z w y c ię s k ie g o  w y k o 
n a n ia  p la n u . O becn ie  po d o ś w ia d 
cze n ia ch  ro k u  u b ie g łe g o  p rz y s tą 
p io n o  na p ie rw s z y  k w a r ta ł  ^0 r. 
do  w s p ó łz a w o d n ic tw a  z PZDW  
N r  16 w  C hoszczn ie , z a w ie ra ją c  
d n ia  10. I .  50 r. u m o w ę  o w s p ó ł
z a w o d n ic tw ie  z w y ż e j w y m ie n io 
n y m  z a k ła d e m . O g ó ln ie  b io rą c  
fa b ry k a  w  s ty c z n iu  i  lu ty m  h r. 
w y k o n a ła  p la n  od 112 do 117 p roc .

N a p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  ró w 
n ie ż  fa k t ,  że P Z P W  N r  15 n ie  t y l 
k o  p rz e k ra c z a  p la n y  w  ilo ś c i, a le 
I w  ja k o ś c i p ro d u k c j i,  p o n ie w a ż  
u z y s k u je  98 — 99 p ro c . I-g o  ga-

W  dniu 21 bm. zam ieściliś
m y korespondencję z Darłowa, 
w  k tó re j au tor k ry ty k u je  D y
rekcję  P rzem ysłu M iejscowe
go w  Szczecinie za b rak zro
zum ienia dla potrzeb produk
cy jnych F a b ry k i Pieców.

D yrekcja  Państwowego Prze 
m ys łu  Miejscowego w Szcze
cin ie  w yjaśn ia , że dostawa n i
tów  rurkow ych dla F a b ryk i 
Pieców w D arłow ie , by ła  po-

tu n k u , k ie d y  p ia n  d la  I-? o  ga
tu n k u  w y n o s i ty lk o  97 p roc .

Te  o s ią g n ię c ia  m o ż liw e  są d z ię 
k i  o p e ra ty w n o ś c i e g z e k u ty w y  o r 
g a n iz a c ji p a r t y jn e j  i  s u m ie n n e j 
p ra c y  a d m in is t ra c ji  i  c a łe j za łog i.

Nasz z a k ła d  p ra c y  n ie  ty lk o  
z b io ro w y m i o s ią g n ię c ia m i rnoż , 
się poszczyc ić , a le  i  poszczegó ln i 
ro b o tn ic y  z a s łu g u ją  na w y ró ż n ie 
n ie  —  m ó w i z d um ą  p rz e w o d n i
czący R ady Z a k ła d o w e j,  m e c h a n ik  
fa b r y k i.  — M a m y  szereg p rz o d o w 
n ik ó w  p ra c y , to w a rz y s z y  a a r t y j-  
n y c h  1 b e z p a r ty jn y c h , a m ia n o 
w ic ie :  to w . W a rc h a ł, k tó r y  za IV  
k w a r ta ł  ub. rp k u  u z y s k a ł 111 p roc . 
n o rm y , to w . Ż aba  K a z im ie ra  105 
p roc . n o rm y , ob. Sągod 112 p roc ., 
ob. C ic h o c k i 110 p ro c ., ob. M u 
s ia ł 110 p ro c ., ob. D a s zk ie w icz  
110 p ro c . i w ie lu  in n y c h .

Na te re n ie  P Z P W  N r 15 w  ub. 
ro k u  p rz e p ro w a d z a n y  b y ł re m o n t 
h a li  fa b ry c z n e j,  p ro w a d z o n y  przez 
I*P B , podczas k tó re g o  zaoszczę
dzono  o k o ło  4 m iln .  z ło ty c h , p o 
n ie w a ż  ro b o tn ic y  sam i po g o d z i
nach p ra c y  w y s z u k iw a li z g iu z ó w  
p o trz e b n y  m a te r ia ł 1 p o m a g a li 
p rz y  re m o n c ie .

K o n ie czn e  są Jednak pew ne  in 
w e s ty c je , ja k  np. p rzebudotw a m a
g a zyn u , w a rs z ta tu  m e chan icznego , 
garażu  i  z b io rn ik a  na  benzynę . 
N ie s te ty  C e n tra ln y  Z a rzą d  na 
p ro ś b y  d y r e k c j i  z a k ła d u  n ie  re a 
g u je . N ie w ie lk ie  na to  są p o 
trz e b n e  fu n d usze , a w p ły n ę ły b y  
na u s p ra w n ie n ie  p ra c y “ .

Stanisław  Gajewski 
Szczecin

ważnym zagadnieniem wobec 
trudności nabycia tego a r ty k u 
łu. Obecnie n ity  te produkuje 
jeden z zakładów podległych 
D yrekc ji PPM  w Szczecinie. 
Częć zamówienia została już 
dostarczona Fabryce Pieców 
w Darłow ie.

D yrekcja  czyni s taran ia w 
celu w ykorzystan ia  pełnych 
m ożliwości produkcyjnych F a 
b ry k i Pieców w Darłow ie.

Dobrze się stało, że jeździ
liśm y przez Słowację samocho
dem. M ie liśm y możność do
k ładnie jszej obserwacji, częst
szych spotkań z ludźm i.

Tatrzańska Łomnica, 11.111
Spojrzeć na T a try  z drug ie j 

s trony --- to zabawne. Oko 
przyzw yczaiło się do zakopiań
sk ie j panoram y gór. Od strony 
słowackie j w ydają się one ja k 
by łagodniejsze.

W  T atrzańsk ie j Łom nicy już 
wiosna. W górach (w jecha liś
my ko le jką  linow ą) śnieg. 
W raz z nam i jadą ko le jką n a r
ciarze, goniąc osta tk i śniegu. 
W drodze rozm awiam y z ludź
m i.

— Wasz zawód?
—  ślusarz.
— Wasz zawód?
— Roln ik.
U rzędn ik. M arynarz (żeglu

g i rzecznej na D una ju). Szewc.
Te zawody mówią wszystko. 

Dawniej T a try  nie by ły  od
wiedzane przez szewców, chło
pów i m arynarzy. Dziś na
uczyli się korzystać z „ re 
k reac ji“  —  ja k  to się tu  na
zywa. Dziś piękne T a try  — 
Gerlach, S ta ry  Smokowiec, T a
trzańska Łom nica — wyraźnie 
spro le ta ryzow a ły się.

Zdarza się jeszcze paniusia 
i tom bakowy młodzieniec, ale 
są raczej rzadkością. O sta tn i
m i M ohikanam i. Okazami m u
zealnym i.

Stary Smokowiec, 18.111
Jesteśmy w domu wczaso

wym w S tarym  Smokowcu. W 
rozmowie bierze ich udzia ł pię
ciu :

E rnest D ragu la  je s t pomoc
nikiem  m urarskim ,

Paweł Branko je s t dzienni
karzem film ow ym ,

Ludw ik  G ityński jes t m ura
rzem,

Stevo H rkotacz jes t okręgo
wym  referentem  Związków Za
wodowych do spraw k u ltu ra l
nych,

s ta ry  Mateusz Krahulec jest 
robotnik iem  ro lnym .

B yło tak , że chciałem do
wiedzieć się w ielu rzeczy od 
nich, a tymczasem to oni do
py tyw a li się co się dzieje w 
Polsce. D ragu la i G ityńsk i in 
teresowali się odbudową W a r
szawy, pasjonowały ich nasze 
szybkościowce, B ranko m ów ił 
z entuzjazmem o „U lic y  Gra
nicznej“  i  „O s ta tn im  E tap ie“ , 
H rkotacz interesował się naszą 
akcją wczasów i  naszym i tea
tram i.

N iem nie j, m ó w ili m i i  o so
bie.

Dobrze im  tu  jes t na wcza
sach. Zasuszony na kość 62- 
le tn i Krahulec. wciąż jeszcze 
nie może w yjść z podziwu, że 
jes t na urlop ie. Oczywiście 
pierwszy raz w życiu. Jak to? 
—  To człowiek może nie p ra 
cować, odpoczywać? I do .te 
go da ją mu jeść, troszczą się 
o ro z ryw k i ?

Krahulec je s t wzruszony do 
łez, kiedy m ów i o tym . A le 
jednocześnie zaczyna się już 
tu czuć „na swoim“ . On, k tó 
ry  przez całe życie b y ł na cu
dzym, k tó ry  zbiera ł złote p lo 
ny z ziem i nie dla siebie, lecz 
dla innych.

D ragula niedawno nauczył 
się zawodu m urarskiego. B a r
dzo sobie chw ali robotę, jest 
już  nawet dziś „ude rn ik iem “ 
(przodownikiem  pracy). M ów i: 
słyszeliśm y o tym , ja k  pracu
ją  polscy m urarze, czytałem  
w gazecie o systemie tró jk o 
wym. Chciałbym  i ja  tak  p ra 
cować. Czuję, żeby poszło.

Po błyszczących oczach D ra - 
gu li, gdy to m ów i, widać, że 
poszłoby.

Tow. H rkotacz jes t tu  zawo
dowo — nie je s t wczasowi
czem, ale objeżdża z ram ienia 
Związków Zawodowych tereny 
wczasowe, organizując pracę 
ku ltu ra lno-ośw ia tow ą.

—  Trzeba towarzyszy na

uczyć odpoczywać —  m ów i — 
ale nie ma obawy, nauczą się.

K iedy żegnamy się z tow a
rzyszam i, śpiewają nam swą 
pieśń wczasową. Refren je j 
mówi o pracy i twórczej rado
ści, o wczasach ł zabawie, o 
m łodym  pokoleniu zdrowych 
ludzi.

Później zresztą dowiaduję 
się, że autorem te j pieśni jest 
w łaśnie nasz Stevo Hrkotacz.

Piszczany, 20.111
Bankie rzy i  maharadżowie, 

d iw y film ow e i  m in istrow ie, 
lordowie i  g ie łdziarze, b y li do 
w o jny jedynym i pensjonariu
szami głośnych Piszczan. K ą 
piele piszczańskie rob ią cuda. 
W  w ie lk im , wspania łym  hotelu 
jest małe muzeum lasek i kul, 
któ re  pozostaw ili tu ta j wyle
czeni możni tego św iata (a ra 
czej — tam tego św iata, k tó ry  
w Piszczanach ju ż  należy do 
przeszłości).

Dziś i  to sanktuarium  stało 
się dostępne dla ludzi pracy. 
W te j chw ili kończy się tu  tu r 
nus chłopski. Chłopi m ają czas 
leczyć się zimą — w yjdą w 
pole do wiosennej o rk i w y le 
czeni ż dolegliwości, z reum a
tyzm u i a rtre tyzm u.

W następnym turnusie prze
ważać będą robotnicy. D y re k 
to r uzdrowiska pokazuje nam 
również zapowiedź przyjazdu 
na następny turnus g rupy po l
skich robotników.

Zm ieni się nieco charakter 
muzeum piszczańskiego: m ie j
sce w ytw ornych lasek ze srebr 
nym i ga ikam i lub rączkami 
z kości słoniowej zajm ą p ro 
ste, sękate k ije  chłopskie i  ku 
le robotników.

T ym  ludziom rew olucja  da
ła nie ty lk o  pracę i  chleb, ale 
w róciła  im  zdrowie. D latego 
tak radośnie pa trzą  ich oczy.

Kronika teatralna
N A  S C E N IE

F IL H A R M O N II B A Ł T Y C K IE J
„E U G E N IU S Z  O N IE G IN “
Nowopowstałe Państwowe 

Studio Operowe p rzy  F ilh a r
m onii B a łtyck ie j w ystaw iło  ope 
rę Czajkowskiego „Eugeniusz 
Oniegin“ .

D yryg ow a ł dyrek to r F ilh a r 
m onii B a łtyck ie j dr. Z. Lato- 
szewski.

W  czerwcu opera „Eugeniusz 
Oniegin“  zostanie wystawiona 
na scenie w Teatrze W ie lk im  w 
Gdańsku w inscenizacji W ik to 
ra Bregy.

40-LEC IE
PRACY SCENICZNEJ 

ST. IiU B IŃ S K IE G O
W Teatrze Ziem i Opolskiej 

odbył się obchód 40-lecia p ra 
cy akto rsk ie j a rt. dram. S tan i
sława Kubińskiego.

Obchód jubileuszowy połączo 
ny był z przedstawieniem sztu 
k i Rachmanowa i Ryssa „O k 
no w lesie“ , w k tó re j ju b ila t 
g ra ł rolę prof. Kostrowa.

S ZTU K A  S ŁO W A C K A  
N A  W YBRZEŻU

W  dniu 25 marca odbyła się 
w Państwowym Teatrze „W y 
brzeże“  w Sopocie praprem iera 
pierwszej po wojnie na sce
nach polskich sztuki autora sło 
wackiego. Sztuką tą  jes t „C i
sza“  Jura ja  Vaha.

Na generalnej próbie obec
ni b y li przodownicy pracy, któ  
rzy  po obejrzeniu przedstaw ie
nia w zię li udzia ł w dyskusji z 
akto ram i j reżyseram i.

C entra lny  O środek M etodyczny 
JNauczania D oros łych  
Języka Rosyjskiego

Staraniem  powstałego przy 
Zarządzie G łównym Tow arzy
stwa P rzy jaźn i Polsko - Ra
dzieckiej Centralnego Ośrodka 
Metodycznego Masowego Nau 
czania Dorosłych Języka Ro
syjskiego rozpoczął się w tych 
dniach pierwszy w k ra ju  kurs 
metodyczny dla w ykładow 
ców języka rosyjskiego, p ra 
cujących wśród dorosłych.

K ropki nad „i“
W YSTAR CZY

Jak donosi agencja Reute
ra, artyści i pracownicy tech 
niczni pięciu teatrów pań- 
sticowycJi w Paryżu, wśród 
nich słynnej „ Opery Komicz
nej“  i „Komedii Francuskiej‘ 
otrzymali wymówienie pra
cy.

Zmarshallizowany rząd 
francuski uważa bowiem, żt 
Francuzom wystarczą całko 
wicie amerykańskie szmiry 
filmowe^ jak np. grane obec
nie w Paryżu: —  „K latka z 
dziewczętami“ , „Piękność dia 
bełska“  czy też „Oberża grze
chu“ . (sk)

P R ZY D A  S IĘ
Pan Robert G riffin  —  sze] 

amerykańskiej „M is ji Pomo-

Na kurs  p rzy ję tych  zosta
ło, po zdaniu egzaminów 
wstępnych, 120 osób. P ro
gram  kursu zaw iera obok w y
kładów z zakresu metodyki 
nauczania dorosłych, g ram a
ty k i i l i te ra tu ry  radzieckie j, 
również naukę o ZSRR oraz 
zagadnienia ideologiczne.

cy Technicznej dla Azji Po
łudniowo • Wschodniej“  —  

oświadczyl, że „niektóre rejo 
ny Azji otrzymają pomoc naj 
dalej za trzy miesiące“ .

„Dostawy w ramach pomo 
cy —  podkreślił pan G riffin
—  będą miały charakter wy
łącznie gospodarczy, —  a nie 
wojskowy. Prześlemy też tro 
chę samochodów pancernych
—  mogą się przecież przydać 
i do przewożenia pieniędzy".

A jeśli w dostawach znaj
dą się „przypadkiem“  arma
ty i karabiny maszynowe —  

to tylko do . . .  obrony kas 
bankierskich. (ea)

Wiosna iv górach
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Dolinę Miętusową pokrywa jeszcze gruba warstwa śnie
gu. Ale w tej samej dolinie kwitną już krokusy

Foto Film  Polak:

Śladem lis tów  naszych czyte ln ików

Fabryka  P ieców w D arłow ie  
o trzym a ła  n ity  ru rko w e

Rozwój średniego szko ln ictw a 
zawodowego w ZSRR

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA L N IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Aleksander Fomin

c ji, co n iew ą tp liw ie  podnosi 
poziom absolwentów. W  ciągu 
1949 roku wydano ju ż  ponad 
200 nowych podręczników z 
różnych dziedzin. Treść no
wych podręczników wiąże się 
oczywiście z nowym program em  
i, odpowiada najnowszym  w y
maganiom.

K ie r o w n ik  W

W spaniałe ro zw ija ją cy  się 
przemysł, transp o rt, ro ln ic 
two, nauka, k u ltu ra  i sztuka 
Zw iązku Radzieckiego wym a
g a ją  stałego dopływu należy
cie wykształconych kadr spec
ja lis tó w . Oprócz specja listów  
z wyższym wykształceniem, a 
więc inżyn ie rów , lekarzy, a- 
gronomów itd . gospodarka kra 
ju  potrzebuje znacznie w ięk
szej ilości specja listów  o śred
n ich k w a lifika c ja ch  zawodo
w ych : techników, nauczycieli 
szkół początkowych, felcze
rów , techników - agronomów 
i  innych. D la wyszkolenia tych 
specja listów  zorganizowano w 
Związku Radzieckim szeroką 
=• ■‘ i  średnich szkół zawodo- 

przemysłowych, ro ln i-  
’ rgogieznych, muzycz 

: łtra in y c h , medycznych,
p .„.,a .czych  i  innych.

Ponad milion młodzieży 
uczy się w szkołach 

zawodowych
Średnie szkolnictwo zawodo

we w ZSRR ogromnie ucier
p ia ło  w czasie wo jny. Ilość 
szkół zm niejszyła się w tym  
okresie o 54,5 proc., ilość zaś 
uczniów o 59,8 proc.

Począwszy od roku 1915 roz-

¡fdz ia tu  Ś re d n ie g o  S z k o ln ic tw a  Zaw<

począł się proces odbudowy i 
wspaniałego rozw oju średnich 
szkół zawodowych. W ciągu
niezwykle krótk iego okresu cza 
su w k ra ju  uruchomiono 3.500 
szkół zawodowych, ilość zaś 
uczniów przewyższyła o 38 
proc. stan przedwojenny (o- 
becnie ponad m ilion  młodzie
ży).

D la ilu s tra c ji niezwykłe szyb 
kiego tem pa rozw oju średnie
go szkolnictwa zawodowego w 
Związku Radzieckim  w ys ta r
czy podać, że jedno ty lko  m i
n is te rstw o Przem ysłu W ęglo
wego w ZSRR przeznacza w 
roku bieżącym ponad 60 m ilio 
nów rub li na budowę gmachów 
szkolnych i burs.

W ostatn ich latach wzrosła 
również znacznie ilość specja
lis tów  kształcących się w szko
łach wieczorowych i  korespon
dencyjnych. W  roku 1949 zor
ganizowano zawodową szkołę 
rolniczą, liczącą 63 oddziały 
korespondencyjne oraz 205 o- 
środków konsultacyjnych przy 
stałych zawodowych szkołach 
ro ln iczych; korespondencyjną 
szkołę zawodową dla kole jarzy, 
liczącą 40 ośrodków konsulta
cyjnych w teren ie ; korespon
dencyjną szkołę ząwodową żeg
lug i rzecznej i inne.

io w e g o  w  R S FR R

Szczególnie dużą uwagę 
zwraca się na poziom szkolnic
twa. Absolwenci szkół przemy
słowych muszą dobrze znać 
nowoczesne urządzenia tech
niczne fa b ry k  radzieckich i 
przedsiębiorstw przemysło
wych, orientować się w n a j
nowszych metodach produkc ji 
i procesach technologicznych, 
nad k tó rym i p racu ją  radzieccy 
inżynierow ie i  przodownicy 
pracy —  rac jona liza to rzy  i 
nowatorzy. W  tym  celu p ra 
cownie i labo ra to ria  szkół za
wodowych są stale uzupełnia
ne na jnowszym i przyrządam i 
i pomocami naukowym i. W wie 
lu szkołach zawodowych zos ta / 
ły  zorganizowane pracownie 
oraz ćwiczebne oddziały fa b ry 
czne, w których odbywa się 
norm alny proces p rodukcyjny, 
w których uczniowie poznają 
technikę pracy.

Programy uzupełniane 
najnowszymi zdobyczami 

nauki
P rogram y naukowe wszyst

kich szkół zawodowych są sta
le kontrolowane i uzupełniane 
najnowszym i zdobyczami w 
dziedzinie nauki i  techniki, 
i współczesnych metod produk-

N a dużą skalę prowadzona
je s t również systematyczna 
praca nad s ta łym  podwyższa
niem  k w a lif ik a c ji w ykładow 
ców. W  Moskwie lub  innych 
w ielk ich ośrodkach naukowych 
organ izu je  się ku rsy  i semi
n a ria  dla wykładowców, k tó 
rzy  oprócz w ym iany doświad
czeń pedagogicznych m a ją  moż 
ność poznać najnowsze zdoby
cze wiedzy i techn ik i w danej 
dziedzinie p rodukcji, porozma
wiać z dyrekto ram i i  inżyn ie
ram i fa b ry k  i  zakładów prze
m ysłowych oraz zwiedzić wzo
rowe przedsiębiorstwa. W  ro 
ku ubiegłym  w kursach i  se
m inariach tego rodzaju ucze
stniczyło 20 tysięcy wykładow
ców.

W  ostatn ich la tach zakres 
przedm iotów specjalnych zo
s ta ł poważnie rozszerzony w 
średnich szkołach przem ysło
wych i. ko le ja rskich . Uczniow ie 
poza codziennymi zajęciam i te 
oretycznym i i  praktycznym i 
znacznie g run tow n ie j s tud iu ją  
zagadnienia ekonomiczne danej 
gałęzi przem ysłu. Często orga
nizowane są również spotkania 
studentów z laureatam i N a
gród Stalinowskich, z w yb itn y 
mi uczonymi i przodownikam i 
pracy —  nowatoram i, k tó rzy  
przekazują m łodzieży swe do
świadczenia w dziedzinie ulep

szenia i  unowocześnienia p ro
dukcji.

Absolwenci -  
racjonalizatorzy

O statn im  etapem studiów  w 
średnich szkołach zawodowych 
je s t obrona pracy dyplomowej. 
Prace dyplomowe stoją na ogół 
na wysokim  poziomie. Dzięki 
temu, iż tem atyka prac dyplo
mowych uwzględnia przede 
w szystkim  palące potrzeby go
spodarki narodowej i  wobec 
wysokiego ich poziomu pań
stwowe kom isje k w a lif ik a c y j
ne często m ają możność pole
cania pro jektów  dla p rak tycz
nej  ̂rea lizac ji. W iele spośród 
pro jektów  uczniów szkół zawo
dowych zrealizowano ju ż  i  da
ły  one doskonałe w yn ik i.

Tak np. na podstawie p ro
je k tu  Kukuszkina, absolwenta 
Technicznej Szkoły Przemysło 
wej w  Mytyszczach, przebudo
wano jeden z oddziałów fa b ry 
cznych, dzięki czemu uzyskano 
znaczny wzrost produkcji. A b 
solwenci te j samej szkoły za
wodowej Kubryczenko i Treś- 
n iewski, pracując nad pro jek
tam i dyp lom owym i, wnieśli 
cenną pozycję rac jona liza to r
ską, dzięki czemu ulepszono 
konstrukcję autoklawów, p ra 
cujących pod wysokim  ciśnie
niem. Praca ta  została nagro
dzona na konkursie.

Chrisanowa, absolwentka 
M oskiewskiej E lektro techn icz
nej Szkoły Zawodowej ząpropo 
nowała wprowadzenie pewnych 
zmian w dziedzinie kons trukc ji 
i technologii specjalnych lamp, 
które pozwoliło na uproszcze
nie procesu technologicznego 
i na masową produkcję tych l

Bratnie dusze w obronie „cyw ilizacji Zachodu“

W Trizonii władze okupacyjne zalegalizowały ostatnio trzy podziemne organizacje 
hitlerowskie: Bractwo, Wilkołak i Reflektor.

RYS. J. ZARUBA

Z estrady

Orkiestra 28 miast
O rk iestra  Symfoniczna 28 

m iast, a ściślej 22 m iast, 6 
wsi i 12 punktów m ie jskich — 
t i  Pomorska O rk iestra  Sym fo
niczna w Bydgoszczy. T rzo
nem o rk ies try  jest 46 osobowa 
ork iestra  objazdowa („te reno 
wa“ ), k tó ra  dla koncertów w 
Bydgoszczy i  w Torun iu łączy 
się z o rk iestrą  radiową Roz
głośn i Pom orskie j, wykonując 
u tw o ry  symfoniczne w ielkich 
fo rm . Ostatnio zespół o rk ie 
s try  w yłan ia  ze siebie m n ie j
sze zespoły dla podniesienia 
poziomu wykonawczego swych 
członków i  propagowania mu
zyk i kameralnej.

Jest to niezawodnie jedna z 
na jbardzie j pracow itych i ak
tywnych o rk ies tr w k ra ju , jed 
na z najsum ienniejszych, na j
cenniejszych. Praca je j na te
renie województwa bydgoskie
go wydaje ob fite  plony, p rzy 
jazd je j do m niejszych m iast 
województwa oczekiwany jest 
z niecierpliwością, koncerty 
p iątkowe spotyka ją się ze 
szczerym zachwytem najszer
szych rzesz słuchaczy i  m uzy
ków.

P ierwszy wieczór m uzyki ka 
m eralnej, zorganizowany osta t
nio przez Pomorską O rkiestrę  
Symfoniczną s iłam i w łasnym i 
i  zaproszonych a rtys tów  w 
Bydgoszczy połączony b y ł z 
publiczną dyskusją. W ykonano 
na nim , prócz utw orów  Szyma- 
no .yskiego i  Panufn ika , u tw o
ry  m łodych bydgoskich kom 
pozytorów ; b y ły  to praw yko
nania „P ięc iu  pieśni wesel
nych“  F lo riana  Dąbrowskiego 
i  „K oncertu  skrzypcowego“  
Konrada Pąłubińskiego.

„P ieśn i weselne“  Dąbrow
skiego, napisane w roku 1947, 
to autentyczne pieśni ludowe z 
podkładem harm onicznym , roz
łożonym na 6 instrum entów  dę 
tych. W p ływ  „P ięc iu  pieśni lu 
dowych“  P anufn ika  widać tu 
w  fo rm ie  i  koncepcji. Inna jest 
wszakże fun kc ja  podkładu ha r
monicznego w  „P ieśniach wesel 
nych“ , a inna w „P ieśniach lu 
dowych“ . U  Dąbrowskiego 
harm onia nie je s t scalona z 
melodią, nie podkreśla je j l i 
n ii rozw ojowej, je s t luźno przy 
czepiona i  niem al przypadko
wa. Logikę je j i  konieczność 
trudno byłoby udowodnić sa
memu nawet kom pozytorow i.

lam p. Po ukończeniu szkoły 
Chrisanowa sama kie row a ła  
pracą nad rea lizacją swych 
pro jektów . Obecnie je s t ona 
brygadzistką  komsom olskiej 
b rygady m łodzieżowej. Za 
wprowadzenie nowych metod 
pracy, k tó re  u m o ż liw iły  lep
szą wydajność i  obniżenie ko
sztów w łasnych p rodukc ji —  
o trzym a ła  w  r . ub ieg łym  Na
grodę Stalinowską.

Radzieckie średnie szkoły 
zawodowe wychowują swych 
uczniów w duchu m iłości i  
w ierności wobec swej ojczyzny 
socjalistycznej. Uczniowie po
znają życie i  twórczość w ie l
k ich uczonych rosyjskich, dzia
łaczy po litycznych, poznają bo
haterskie  tradyc je  swej o j
czyzny i  sukcesy budownictwa 
socjalistycznego we wszystkich 
dziedzinach gospodarki naro
dowej, świadomi są postępowej 
ro l i Zw iązku Radzieckiego w 
walce o pokój.

Bardzo wiele zdziałano w 
dziedzinie podniesienia pozio
mu ku ltu ra lnego uczniów. W 
chwilach wolnych od zajęć po
znają oni arcydzie ła lite ra tu ry  
rosy jsk ie j i  św iatowej, bywają 
często na koncertach, w tea
trach  i ga leriach sztuk p ięk
nych.

Każda szkoła posiada rvłas- 
ne boiska i sale sportowe, ko r
ty  tenisowe, ś lizgaw ki itp . 
Systematycznie odbywają się 
międzyszkolne zawody sporto
we.

Młodzież radziecka zdobywa 
w murach szkolnych głęboką 
wiedzę, śm iało więc i owocnie 
p iacu je na różnych i licznych 
odcinkach gospodarki narodo - 
wej K ra ju  Rad

Tego typu  „harm onizow anie“  
może być rozpatrywane jedy. 
nie z punktu widzenia h isto
rycznego. W alka o logikę i 
prostotę, a równocześnie o no
wy język muzyczny obowią
zuje. F lo rian  Dąbrowski ro 
zumie to i  podziela poglądy 
ideologiczne zeszłorocznego 
Zjazdu Kom pozytorów w Ł a 
gowie Lubuskim . Czekamy 
więc na jego dalszą twórczość, 
wierząc, że ma dużo do powie
dzenia.

Konrada Pałubińskiego „K on 
cert skrzypcowy“  to typowy 
przyk ład estetyzowania, szu
kania l in ii m elodyjne j samej dla 
siebie, bez treściowego pokry 
cia. M uzyka spóźniona o doo- 
r jc h  la t 20. Są w nie j momen
ty , k tóre wzruszają i przyku- 
v. a ją  uwagę — lecz z miejsca 
zostają przesłonięte przez 
pustkę następnych, nielogicz
nie wyprowadzonych z po
przednich tem atów. Czterdzie
ści m in u t trw a jący  koncert, 
najeżony o lb rzym im i trudno
ściami w irtuozow skim i —  w 
rezultacie męczy i  nuży. L icz
ne śmiałe skró ty  wyszłyby kon 
certow i na dobre.

Pomimo tych braków, gdy 
przypom nim y sobie niektóre 
kompozycje Pałubińskiego z 
la t ubiegłych — w idzim y pe
wien niem ały kruk naprzód w 
rzemiośle kom pozytorskim .

W ykonawcam i koncertu by li 
m. in .: L id ia  Skowron — sop
ran (śpiewaczka in te ligen tna, 
o ładnym , czystym  głosie), 
Jan Waw zyniak —  skrzypce 
(bardzo dobra technika, w ie l
ka muzykalność) i O ty lia  
W awrzyniakówna —  subtelna 
akom paniatorka, craz chór 
chłopców Państwowej Szkoły 
M uzycznej w Bydgoszczy, przy 
gotowany przez J. Smołków- 
ną, ja k  też członkowie zespołu 
Pom orskie j O rk ies try  Sym fo
nicznej: Józef H a ła jda i Leon 
Kaźm ierczak ( f le ty ) ,  P io tr Ko
ciszewski i  Ignacy K ram ski 
(k la rn e ty ), Zygm unt Z ie lińsk i 
(obój) Tadeusz Derbich (bas- 
k la rne t) i Tadeusz Kurczewski 
(fo rtep ian ).

Pomorska O rk iestra  Symfo
niczna w Bydgoszczy pracuje 
rzetelnie i  może stać się wzo
rem pracy dla innych o rk iestr 
naszego k ra ju .

JER ZY JA S IE Ń S K I

Uroczystości związane 
z 40 roczn icą  śm ie rc i 

Zygm unta Noskowskiego
K o m ite t Obchodu 40 rocznicy 

śm ierci znakomitego kompozy
tora —  Zygm unta Noskowskie
go, u s ta lił ju ż  ram owy p ro 
gram  obchodu.

21 kw ie tn ia  odbędzie się u ro 
czysty koncert, poświęcony 
twórczości Noskowskiego, w 
wykonaniu o rk ies try  sym fonicz 
nej Państw. F ilh a rm on ii, pod 
dyrekcją  T. W ilczaka, chóru 
Polskiego Radia pod dyrekcją 
J. Kołaczkowskiego oraz solis
tów : M . F o łtynó w n y (sopran) 
i S. Roya (teno r). K oncert po
przedzi przemówienie przewod
niczącego K om ite tu  —  p ro f. T. 
R ytla .

Dnia 23 kw ie tn ia  br. koncert 
ten będzie powtórzony na nie
dzielnym  poranku sym fonicz
nym.

Niezależnie od W arszawy, od 
będą się koncerty symfoniczne, 
poświęcone twórczości Noskow
skiego, w  wykonaniu wszyst

kich państwowych filh a rm o n ii 
w k ra ju .

Zarządy główne wojewódz- 
I kich związków śpiewaczych o- 

raz poszczególne koła śpiewa
cze w terenie, zorgan izu ją  we 
w łasnym  zakresie koncerty i  
akademie, poświęcone twórczo
ści au tora „S tepu“ .

W  rocznicę śm ierci kompozy 
tora, t j .  23 lipca br., odbędzie 
się uroczyste wm urowanie ta 
blicy pam ią tkow ej na grobie 
kom pozytora na cmentarzu Po
wązkowskim.

Zorganizowana zostanie wy> 
stawa pam iątek po Zygmuncie 
Noskowskim  oraz wydane będą 
jego p o rtre ty , k tó re  zostaną 
przekazane am atorskim  zespo
łom śpiewaczym, ins trum en ta l 
nym szkołom muzycznym, f i l 
harmoniom i  operom w Polsce.

Staraniem  K om ite tu  ukaże 
się praca o życiu i  twórczości 
Zygm unta Noskowskiego.

I I I  M iędzynarodow y 
W yścig K o la rs k i „T ry b u n y  L u d u “  

i  „R udego P rava44
RO BO TNICZY K O LA R ZE  

W ŁOSCY ZG ŁO SZENI 
DO WYŚCIGU

Do wyścigu „T ryb u n y  Ludu“ 
i  „Rudego P rava“  zgłoszeni 
zosta li kolarze włoscy. CRZZ 
w W arszaw ie o trzym ała  pismo 
od W łosk ie j Generalnej K on
federacji Pracy, w k tó rym  o r
ganizacja ta wyraża zgodę na 
s ta rt robotniczej reprezentacji 
W łoch w wyścigu W arszawa— 
Praga.

Przygotowaniem  te j repre
zentacji zajm ie się W łoski 
Związek Sportu Ludowego 
(U IS P ). Kolarze włoscy, bę
dą n iew ą tp liw ie  poważnymi 
konkurentam i w walce o pierw 
sze miejsce.

K O LA R ZE  F IN L A N D II
S T A R T U JĄ  N A  T R A S IE  

W A R S Z A W A — PRAG A

Do K om ite tu  O rgan izacyjne
go W yścigu „T rybun y  Ludu" i

„Rudego P rava“ , wp łynę ło rów  
nież pismo, otrzym ane przez 
CRZZ od Robotniczej Federa
c ji Sportowej F in la n d ii (T U L ) .

W  liście tym  F inow ie zaw ia
damiają, że na wyścig przyślą 
ekipę złożoną z 6-ciu kolarzy» 
k ierownika, mechanika i  ma
sażysty. Nazw iska zawodni
ków podane zostaną w te rm i
nie późniejszym.

K O N F E R E N C JA  
O R G A N IZA C Y JN A  

W W U K F

W piątek o godz. 12 odbę
dzie się w W ojewódzkim  U - 
rzędzie K u ltu ry  F izyczne j w 
W arszawie konferencja W ar
szawskiego K om ite tu  E tapo
wego W yścigu Kolarskiego 
W arsza wa— Praga.

Konferencja ta ma na cela 
omówienie spraw związanych * 
organizacją wyścigu na terenia 
sto licy i  woj. warszawskiego,


